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wi :ekinister spraw  w ew nętrznych
PODSEKRETARZ STANU

KAROL OLPIŃSKI.
a mrrjsse dr. Juliana Dunikowskiego, powołen?* 
go do .Najwyźrrego Trybunału Administracyjna jo . 
mianowany został
dekratem p. Pre­
zydenta Rzeczy­
pospolitej ?. dii.
30 grudnia 192? r, 

y dsekreta,,zernŚf ąriUMhistars^/a 
Łpraw Vv>wpętrznych tar­
nopolski p. Karol Mieczysław': Olpinski.

Urodzony we Lwowie. dria 22 
pażdiurnika r, 1876, ukończył gim­
nazjum w rodzinnerfi mieście, po­
czerń rap ;sa! się na wydział prawa 
? nauk politycznych -niwersytetu 
lwowskiego- Jako student uniwersy­
tetu zapoznaweł się praktycznie 
2 ustrojem. samorządu galicyjskiego.
Pracując kolejno Ńę \Vydziaie Kraje- 
Wym i Magistracie król. sioł. nr.
Lwo.wa. ' ■

'Po ukończeniu studjów Tiniwer- 
syteckicb, przyjęty został W 1900 r. 
do-ówczesnego Namiestnictwa w cln- 
rdkterze konceptowego praktykanta.

Do roku 1905 przebywa,, po przeniesieniu 
w Nadwornie* jako kohcejpista;' następnie jako

PROF. STANISŁAW KUTRZEBA.

3]

z Namiestnictwa, 
komisarz . staro-

sjŚijh ostatecznie powołany ponownie do Namiestnictwa «d roku 1909 
jpjraujd « |r t t  wyższą -stopnie w "hisrarchji urzędniczej, awansując na

1 sekretarza stsrcsiwa i radcę Namie­
stnictwa. W tym czasie pracuje 
w Departamencie fundaćji stowa­
rzyszeniowych, poezefń powierzone 
mu zostaje, w charakterze delega­
ta Nornic,itnlctwj',. .Łlnfowhktwy sta- 
reirtwa HuMatynic i-j« Śniatynie. 
Po przpwrone politycznyrrt w i*. 
1918 zostaje szefem biura piezy- 
djah.ega '^aniisstmcŁws, na śtórem  
to stanowisku pazosiaje do Chwili 
powołania r.a wojewodę ^rnopoi* 
skiego w dn. !.5X 1921 r.

Na trudnym pcsteruhku woje* 
w tdy wschód niomgtopO'skćego p. 
Olpiński (.miał rozwiązywać skom­
plikowana zagadnienia narodowe* 
ściowe 1 kierować kresową admini­
stracją.

Wprpsl z Tarnopola przybył p. 
Cipihski do. Warszawy, by objąć 
w randze Podsekretarza stanu w o- 
oecnyiT. gabinecie gen. Sikorskiego 

odpowiedzialne i trudne stanowisko wicemlnistrą Spraw We­
wnętrznych.

Stat3t9fsko pioene mniejszości«Polsce.
(5teąi«ławy rozbiór jwstoitowki kokuta wecBalsŁbfit s 28 eserwcą 1919 e.). (Ciąg dalszy).1'

o do rodzaju kakładów, mogą 
to  być:

a) Szkoły i zakłady wy- 
chowawczfe — oczywista śćiśik' 
prywatne, w ogólnych grani­
cach co do zakładania szkół 
pryw&tnych, p r z e p i s a n y c h  
przez ustawy państwowe. Mis- 
3'1 to hvć szkol/ i zakłady 

wychowawcze (bursy etc.)' wszelkiego rodzaju. 
Jązykiern wykradowym może być więc język 
mniejszości, ale m oi? być ustawą nakazane, 
«  mą się tam nauczać języka polskiego ja­
ko jednego z przedmiotów obowiązkowych. 
Oczywista, że takie szkoły nie m o |ą  icscić 
-sobie iadn/ch  praw czy co do wydawania 
świadectw, kiórebybyty  uznane ża urzędowe, 1 
Czy co do zastępowania przez nie nauki w « - 
nych zakładach; nie zwalniałoby *ięę uczęsz­

czanie do nich od obowiązku szkolnego,*) 
o iliby państwo wyraźnie tego nie przyznało, 
o  zależy tylkp od ja ja  woli. Przepisy co dn 
2skia,Jania takich szkół nie mogą być różne od- 
przepisów wogóle dla szkół prywatnych (ur 
droit egał).

b) Zakłady dobroczynne, więc domy die 
kalek, starców, szpitalu i t. d., oczywiście rów­
nież w  granicach, ogólnego ustawodawstwa 
w tych kwestjach, ud. co do szpitaii.

c) Zakłady relłgij-ie. a więc kościoły, do­
my modlitwy, cmentarze.

d) Zakłady społeczni; Pojęcie to uość 
nieokreślone. Mogą by, ć pod nie podciągnięte 
k,asy wsparplą (oczywista należenie do nich nie

s) inaciei Kollenscbar str. 55. ktdry bezpodstaw­
n ie .twierdzi, Janoty ona miały według traktatu równo* 
Uprawnienie z państweweM  ikotur.:*

I ̂
wykluczałaby sbowiąsku uczestniczenia w cię­
żarach, wynikśjącyćh 2 państwowych ubezpie­
czeń . socjalnych), biura pośrednictwa pracy 

,(o ile prywatne- biura byłyby, dopuszczalne), 
instytucje Wspólnych zakupów- • f. i .  Ni* zna­
czy to  jednak, by np. instytucje państwowe 
były obowiązane z taklemi instytucjami wcho­
dzić w stosunki;Ł) traktat zapewnia im tylko 
swobodną działalność w granicach ustaw.

3) Fruwa 10 sskdack ęiAUczmyth. Art. & 
postanawia, iż rząd polski w miastach i okrę­
gach (districts), zamieszkałych przez znaczny 
odłam (une proportion corrsiderabla) obywateli 
polskich innego języka, ryż polski, uozieli 
w sprawach nauczania publicznego odpowied­
nich ułatwień, aby zapewnić w szkołach po­
czątkowych udzielanie dzieciom takich obywa*

*) Jałt chce Kolie.tscher str. 55.
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tali pilskich -nauki .w ,feto.. własnym języku, cc? 
ule tona przeszkadzać wproWadżenlu oba wiązko­
wego nauczania w ty th  -sz,kołach języka pęl- 
s kiego, A więc: ' ■■■;:

" a) Chodzi tyik-o o szkoły początkowe (les 
ócalas ’ primaires), zateiń z wykluczeniem śred­
nich i wyższych, Rwestją spornej interpretacji 
może być pojmowanie, ęo .to jest szkoła. po* 
czątkcwą. ii. ile klas- do niej liczyć? .qży. 
np. -szkołą powlzechną 7-kląsęwą.

b) Ma tam być udzielana nauka w Jęk/" 
ki?'■ wykładowym nie polskim. Nie muszą tó bvć 
osobne szkoły, nawet nie koniecznie-'osobne 
klasy („odpowiednie ułatwienia®). * ■

cj- Może państwo jako jeden z przedmio­
tem  nddkł wprowadzić jeżyk -polski "w tyćh- 
sikołacty

. 2gola elastycznie ©fcreśbpa jest kwestja, 
kiedy tąkfe. szkoły ?rajd oyć zakładane, piiąmó-
wicia, kiedy zachodzi; ufte proportion coąside- 
rabie. Nie-ulsga- wątpliwości, śż chdd/.! o tę 
proportion -w 'mieście -lub w d is trlc ts ,a -, nie. 
w ; obrębie 'całego państwa. Prawo, takie m ężna-■■ 

Nby określać jedSrtak tak dobrcs wędług. stasunkn 
procentowego mniejszości do ogółu ludności 
m ia ś ^ ip b  dfetryktui jak również według ilości 
dzieci,, potrzebnych .na utworzenie osobnej szko­
ły (klasy).

d) Szkoły taki® mają być w miastach 
1 „districts- . Terminy tó  niauwzględrtiająć® sto­
sunków- polskich, więc też niejasne. Mcżąa 
diśtrict przeciwstawiać miasto, więc jako gmi­
ną wiejską, rozumieć przezeń powiat (dosłow­
nie tłumacząc), albo też przyjąć to wyrażenie 
jako ogólnikowy . okręg ' (tak tp słowo przetło- 
iiłfećżóno urzędowo).

To pswna tylko, iż, nis można proporcji1 
brać łąęsrsie- z- miasta i okręgu pozamiejskiego* 
Rzeczą najwłaściwszą byłoby oprzeć sję ' na po-1 
jęciu okręgu szkolnego, więc W  zasadzie gmi­
ny lub kilku gmin, mających wspólną szkołą 
początkową'. N a 'te j zasadzie przyznane w to. 
dżlefejey pruskiej przez rozporządzanie i  10 rriar- 
oa 19*0 t , 1}' osobną- szkołę lub kWsą BfefnieĄą 
w gmina.ćhj w których jest przynajmniej 40 dzie­
ci niemieckich w wieku szkolnym lub jeśli znaj­
duje sią •■-4tt Łyirtle z przyległem}: gminami 
w promieniu 3%  kilometra; gdyby dzieci było 
poniżej 40. afe wyżej 13-mą się nabvwać 
nich naosta języka nityftieckiagó iTeligji,po nie­
miecku w wymiarze 4—6 góddji tygodniowo. 

\C.o do Górnego' Śląska, unormowano tą kwestja 
'specjalnie w części' lit traktatu górnośląskiego.

Ostęp końcowy artykułu zastrzegł, iż oby­
watele pclscy niemieckiego języka mc,g?„ żą­
dać tych. pnrtr tylko na tym obszarze, który 
należał poprzednio .do Niemicę; więc tworzenie 
szkół początkowych nierńieUikih poza tym ob­
szarem nie tworzy obowiązku traktato wego dla 
Polski, ' . ' '  \

-■■ 4* Bratęó ‘W -ówtłkfa. Ust. 2 art. 9 po-- 
sianawia. ;ż w rakiem tóilastąch i okręgach, aęa— 
mjęSzkałjJch.. przez znaczny odłam mniejszości 

■aMcznyćh, religijnych Ińb' językowych obywa­
teli polskich; tym mniejszościom .zostanie za- 
pewpiony słuszny udział w .korzystaniu ---(bene-' 
fise) brąz w ptzesmacŻGOiu (aftectanon) sum, 
która budżet państwowy, budżety miejskie lub 
ipne przyznają ?. funduszów na cele wycho­
wawcze, raityijne lub dobroczynne. Mętny ten 
ustęp dozwala taksa na iHtęrpratacją bardzo 
różnoraką.-W szczególności:

a) Mowa tu o mniejszościach etnicznych, 
religijnych i językowych, nie zaś tylko o •nn:ej*> 
szościach językowych, jak w art, 9. ust. 1, ...

■b) Mowa tylko o okładach wydiowaw- 
czyęhs • religijnych i dobroczynnych. pominięte 
zakłady -socjalne, o których mów; ort, 8, one 
więc ąię mogą żądać takich zasiłków; dystynk­
cja między zakładami dobrogzynnetńi a socjal­
nemu może być nieraz niejasna.

c) Mniejszości nie mają zgolę prawa za­
dać, -by w ich ręce oddane były te 'sum y, fctó> 
rs w” myśl artykułu -aą przeznaczone, ną ich po­
trzeby.

d) Nie jest oznaczona bliżej, jąka m a 
być liczba stosunkowa takiej mniejszcćci w mie­
ście, lub ©kręgu, która uprawnia do przyznania 
takich sum,

«) Okręg i miastio rozumieć należy jak 
ce do ait. 9 ust. 1. Praktycznie jednak, te kwe­
st;®-przedstawiać się będą inaczej. .. .

f> Wysokość sumy określona jest bardzo 
Tsgfiińie jako une part óqultable,

'Byłony złamaniem zasady równeuprawnie-

ł) d - ro d c a a  Ciazsta szkolne dla województwa, 
jozradjKŻeao ( ęc-narsKiego Aa 3—4.

nią,., gdyby/z.śu-m z budżetów n a  cele wycho­
wawcze, rdiigjjń® lub dobroczynne, Idących na. 
rzecz ogólnych,zakładów tej katogorji*.do któ­
rych. i  ■ mhfojszaści m ają' dostęp," obcinano pew- 

'ne- części na Tzecz zakładów,■ slużących-wyłącz*' - 
'nie itińiejś^ośdótri, któreby podwójnie-,z bud­
żetu wtedy korzystały. T® kwest je dałyby się 
rozstrzygnąć, tylko kazuisfyęzńie..przy pewnego 
rodzaju instytucjach, i  uw zględnieni^; czy sią.; 
takie zakłady zupełnie odrębnie urządzane dla 
większości i mniejszości, czy też wprawdzie są. 
to ogólite nakłady, ale z nich mniejszości bez--, 
wzgiędnie nie,, korzystają, aie mają swoje za­
kłady, które tamte ogólne odciążają w pewnej 
mierze (np. szpitale wyznaniowe)* Tylko wfęa 
w konkretnych .przypadkach;' móżnaby przydział 
mniejszości'ustalać w formie subwencyj.

g) ■ ł ta przepity' *© do Niemców mają 
zastosowanie według ust,1 3 sśrfc. & tylkc na te-. 
Tytojćjum. przez Niemcy RolścJ odstąpionem,

. s ł l t  Prawa żydów,. Żydzi- podpadają pod 
pojęcie mniejszości; wobec jednak bardzo róż 
nego/stanowiska, jakie pod . tym Względem ży­
dzi zajmują (asymHatorzy,' syohiści, ortodoksi 
I t . . d.j; . jest rzjtcżą wprost nie.do. rozwiązani® ■ 
sprawa: zastosowania- wielu 4 .tych przepisów 
tak, by je  wszystkie odłamy lirdów dwatały za 
odpowiadające ich sposobowi myślenia,

' W każdym razie jednak ną podstawie trak­
tatu. mogą przynajmniej pewne grupy żydów? 
skie '.'żądać takich lub Innych praw,. Tycją ślę 
ach przepisy ogólne o mniejszościach, nadto 
zaś traątąt' ęawąrł jeszcze przepisy,, wyłączni® 
mające zastosowania do  żydów a, mianowicie^ 

1) A rt 10 postanowią, iż „końiiit^ty szkol­
ne, ■ wyznaczone na miajscu prm z  grainy ży­
dowski® (les 'communautes juives) w Połsca, 
zapewnią (assuręrońt) ,pod ogólną kontrolą 
państwa rozdział stosunkowej części funduszów 
publicznych, p i ^ n a ę w t ó 1) na rzecz: szkól ży­
dowskich, zgodńie. Z art, 9:ym, zarówno jak 
organizacją ł  kierownictwo tych .-szkół** w któ­
rych Tńar być język żydowski zapewniony, ale 
tąż moi® być1 obowUpft&wem naucr.ańle języka - 
polskiego. Cały szereg fcu .niejdsńycb kwąątyj:

a) Tó oewna, że tyczą się te przepisy 
tylko-iydów obywatąSi polskich* nfe innych.
■ ■ i to) Chodzi a pojęcie gmin żydowskich:

sądzą iż nt©>, nateJśy otwat to  yozmoteć konkw:*- 
nie d&acnycn gmin (kąhałów), --pyz traktat n;o
ma zamiaru Folscą narzucać;' Łrgańizacji już 
istniejącej, ’iąk, by ona mesiuła pozostać Wy­
raz cóm m unautęs^co^ńjitnitles nie oto jęty rt%,.. 
maczyć przez griSiny, lecz- społeczności. M cfm J 
więc takie społeczności zorganizować i stwo­
rzyć ustawą' 5ch reprezentację, stosownie ao 
a r t  109 konstytucji,- który postanawia* iz. „osob­
ne ustawy państwowe żątoęzpieczą mniejszo- 
śdoirj w państwie w p k n  psiny 1 swobodny 
rozwój ich właściwości narodowościowych pńy  
pomocy autonomicznych związków mniejszości 
w charakterze publjcino-prawńyra W' obrębi® 
związków samorządu (powszechnego® * •przyężem 
państwo ma-' mieć „prąwo konfroll oraz uzupet- 
orenia w razi®, potrząby ich środków finanso- 
w.vćb", takie -społeczności • żydowski® hależy 
Zółganizówać- oę gruncie urządzeń samorządo­
wych, 5 one wypierałyby l':Bąmit®ty szkolne.

c).; Ptzez kontrolę ogólną .państwa (con- 
trólę generaię-r-gęneral control) rozumieć nale­
ży— zgodni® ; z  trsścią tegó słowa* zwł, W an­
gielskim języku—Oddanie" państwu ^ąsądniićż®- 
ąo ustalania kierunku tych szkół, ho to  szkoły, 
na które idą pieniądze , \funduszów  (budże­
tów) publicznych, do komitetów-zaś należałaby 
jfgesm atja 'i kierownictwo tych szkł":ł— oczywi­
sta w. granicach państwowych przepisów*

Kwostją ■ trudniejszą. jęst ©kreślenie, co t o . 
są zs  szkoły. Otóż hie są to f̂ckoty* ntrzymy- 
wańe z własnych' tondusrów żydowskich (szko- 
iy prywatne), o -których mowa w a r t  S; taki® 
'szkoły oczywista pozostają' w rękach tych, ktć-- 
rzy je tworzą. .Nią są;-to -także, szkoły państwo­
we* o których mówi ar;. 9 ust. 1. rtu* z isto­
ty, szkół państwowych cynika, że ich orgaoh. 
.racja i kieibwnićtwo iięJeżą o© prństv*a .wy­
łącznie* nie niogą bjtó przyznane komitetom 
żydowskim. - Prżytem «rt, 10* przyawtjąą część 
funduszów publicznych szkoły tydowskifi
„zgodnie ą.artykułem  9..t/m *j wyraźnl-3 'wska"
żuje, że chodzi tu o  ustąp 2 artykułu 9, a ajle 
o .ustęp 1 tegoż arlyku«£i.; więc ąi& .0 -'fekóły 
początkowe publiczne, jftp c  takie, które będą 
utrzyiiiywan® 2 sum* idących według u z t  2} 
art. 9, „ns celer ty d w w iiw ae . ( if tó i^ ł to R ^

J) % tłomaeżaniu-urtędOł-eroi Diądnia; prj. ?. r.a. 
esony-h, Ob. Koińiirtski j. w, str. 123.

religijne lub dobroczynne*, A więc np cele re­
ligijne lub dobroczynne wprost mogłyby być 
wyznaczone kwoty ' w budżecie na rzecz okre- . 

,-ńlopych instytaćy|» zaś na; Cete wychowawcze
■ iydow5 "tylko db idyspdżycji kóaiiletów szkol- 

tiyćh. Oczywista -takie -ijańduśze • musadiyby być 
wyznaczane tylko o tyte, o Seby wyznaczono 
fundusze dla innych grup na zakłady: którdty- 
nj® były dosiępne dla żydów. Byłby 10 Więc

“ speęjalinijr* jp ęc i typ szkół z językiem żydów-- 
skin«, obok rfzkóS p^ywafnyen i publicznych* 
silniej poddany kontroli państwowej* niż pry­
watne, ale pozostający w cękach komitetów 
żydowskich; nie państw®.

4) Art. U. ust. 1 pc--?-.,. . ..  iź żydzi —» 
wogóje* więc nictylko będący obywatelami poi- 

' skirni — ni® będą przymuszani do wykarsywa- 
nia jakicnr;Ł*!wiek czynności,, stanowiących.po- 

. gwałcenie szabasu* i nie powinni doznawać 
jakiegokolwiek Łmniej.^ęiu® swej zdolnoid ' 
prawnej (otte frappós d‘jaibćune irscapadte), je?. 
ś|i odmówią stawienia się w sądzie lub wyko? 
ttania czynnoi^i prawnych w dzieńszabasu*'-- 
Jednakże! nie zwalnia* tó żydów od ohowiąrków ■' 
ndtóżóńych na' wszystkich obywateli polskich 
•ze -względiu 'na' konieczność 'służby wojskowej, 
obrony] narodowej lub utrzymania porządku pu- 

- .blic/oeno. Przepis teń- jeszcze ni® zostó  wyja­
śniony ustawodawczo.. Chodzi tu  o czynności, •■■ 
zabronioną żydom prze*, ich rel^ j«  w soboty; 
nie naieży- dc nich » ięc zmuszać* chyba że 
chodź? o Sprawy wojskowa i . obrony narodo­
wej lub o kwestja porządku publicznego. A więc 
nie można iydow żmii' zać do wykonywania ■ 
zajęć w sobotę, o ile nie są wojskowymi*- 
urzędnikami Irsb sprawującymi funkcje pu­
bliczna (no. na poczcie,- przy kolei, adwo­
kaci, rejęńa s fe d.) bo wtedy muszą paf- 
ntć wszystkie obowiązki na równi z Innymi, 
obywątelar; •*. M e mogą żydzi usuwać się od ' 
dOpełnifflńig 'w sonaty świadczeń publiczfjych,'' 
koniecznych dla'porządku pubiiczrfego,ną: d®“ ; 
tyczących policji ogniowej, policji zdroWlp (de- 1 
synfekcja) i t. d. .Specjalnie co do sądu. bb« 
są obowiązani zjawiać się na wezwanie w śflh, 
dzię w sobotę (ale- żyd będąty sędzią, .w stok- 
feofij' jest 3h3W'iązsf<y sądzić); takie śutójcle 
się od stawienią Mowmow b y t uwzględnione 
ale tylko na iadanłt* sfłurę*. »*! ^  ^ rzą d u ^^0 ź  T 
SHywista dobrowolni® mogą w sędzię stawał! 
w są d o  ty  („jażęli odmówią stawiania się*). Nie. 
'mogliby odmówić stawienia się w sądach d o - . 
raźnych, za względu . na teonieczntóg obrony 
narodowej, tub, w> sądach wojskowych. u

Przepis tan tyczy- s'4 tylko soboty,
r a i  inrryćh f.w 'ą l ży d o w sk ich . Ni® wpływ® na
terminy kończąc® się, w stoboflę* ó ile można 
było czynności dopełnić wcześniej^ kolidu­
je z tym przepisem nakazać. I® .WŚłtysHda* (więc 
żydom) przestrzegania święcenia niedzieli.1)

' 5) W ęszcie Pólslty zobowiązała się ii?® _ 
kćrządzać Wyborów ogólnych, ani nie rdzielac 
zezwól ani® "jha wydó -y łokalh® *, soboty, toż­
samo tyczy śię wćfąjanta' (inścnption): na listy 
wyborcze lub inn®, -które nie powinno się od­
bywać obowiązkowo w- soboty (art. Tl ust. 2)*: 
Oczywiści® thoari tu tylko o żydów obywateli*; 
gdyż' tylko- ći rfiogą posiadać- prawa polityczne!' 
w Polsce, podpadają ' pod te przepisy zarówno 
wybory do ciał ustJ w-odawcz ycń, jak n-og-ole 
wszystkie inne, muią:e Rzędowy" charakter* 
przez państwo przepisane, więc związków 
morządoi;aych .otyż kósporacyj, mająć^ch' cha­
rakter publiczny- Co do wyborów do Sejmu
i Senatu zadość temu czynią przepisy n rd y - 
rsacyj z  28 hpca ł 922 (Dz. u. p. nr. 6G poz, 
590 s 5J1), iż wybory do Sejmu (art. 14) i a& 
Senatu (arl. 9> odbywać się.rnają w niedzielę.

Przepis wpisywania'1 ha listy wychodzi po­
za kwastj® wyborów; tyczyć się więc rrozc 
także wpisywania na listy np. wojske-w® {zg^- 
3zan:t Jo  regestracji)* podatkdwe -i t. d,. Óczy-- 
wi-ite, tó jeśli, jest więcej dni Wyznaczonych na 
tę ; czywAJŚć, -nietyiko jeden dzień sobotni* nis- 
zachodzi naruszenia tego praępi?,u.ty

Zaznaczać należy, iż p;qępis co dc &&-■ 
aow siiii soboty fóąęiąga się wogóle m  wszy­
stkich żydów, więc nistylkó .tych, kto.-zy .sa ar 
bywoitelsml państwa polskiego/ Ty^sy się t& 
obu części artykułu Ity; co do jago jstępuńz*
to mógłby inileć zalakow anie cen przepis,-dla
żydów nis —• obywactyi oczywisto nie przy w y

■ borach  'lub- regęstyoW ^jd w  celach wyborczych 
ąj® np. p t t y  sptsię łu j4.ości luto specjalnie re- 
gtostrbm^jiu obcych Y-h/wateii- (C. d. nty,

|  (Ikńaję to i Kol^nscfcer słr- 63.
a} Ofe. Koilenacher str. 66,
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# UstarooMao o stotnarzyszenlacb ® Polne. {Onkańcęj-

,'m  łfc ra ta  .osobowości'..prawnej następuj* '&  
J t  ttJpcy uchwały sądu powiaS-owego w wy- • 

^SsWfe. padtach a)..gdy Ijc-aba członków zarejfc- 
sifowanego st-fiia spada -da:- 3  osób 

(5 z itwi^rden'. ;pdśiąpcavanla up^dMĆic^ ,
•wego' (§ 4Ź}i na ńiócy-rąś faćyzji  wojewódz- • 
kiego.' sądu . admfefeł-rMyjnag-i, • ppdawawej1 do 
'WładomdSfei gf|sśtr.iwagó ; sądu powiatowego, 
w ..wypadkach' a) guy- si-nte ragrażó dobhu 

--P^frusipiu• ipc^p«ihj(vpł»yf3aęę:lą'przeciwnych usta*' ■ 
WGFrii .uęhwfit prźeż wahie- KgTOuyidżehfft. Jub' 
i  powodu prźeciwrt „-go prawu żńć.hówąniia s ię ; 
zarządy b), gdy -st-nte';. oprawia działalność 
■polityczną, sócja-iicj-politycrną;. lub rd ig ijńą ' 
wtejoar statotiw i. który*takiej o44łalnpśęi nle-r ■ 
przewiduje,' c) gdy st-nie, które.;• uzyskało -osp”,1 
bowość , prawną iriti mocy koncesji, dąiy-dp 
osiągnięcia innych celów, raż.prżewidziśnie w sta* 
tucie.

■• Bo” .wszczsci*. postępowania ;Sąs|ów©radmi-.. 
nishiuyjne£j' właściwe ;ją  miejscowe Władze'' 
pOlicyjnó-adirirńiStrącyjne, k tóre winny , tu jed- 
nak działać w, porozumieniu z wojewodą, . ■ ■

St-hia zagraniczne W myśl § 23 k, c. n. 
i § 10  usfe 'wpr., uzyskują osobowość prawną 
Bta-.mocy uchwały' rady. związkowej Rzeszy (o- 
becnie 'właściwą jest rada ministrów); tą  samo 
'drhgłi następuje pozbawienie ich osobowości 
prawnej,

v; : 'Postarowienii ątozdziału ..VI projektu, irak: 
tująćego, o : st-niaćh, pcciadającyęh osobewóść 
.prawnąj :.ą w w idu szczegółach identyczne 
z ppftaoowieniaij-jE kod-. evw.: ntiem. Wśftiiisjsze 
różnice, są następujące:;

■: W myśl art. 20 a l  <i'pipiflk#w, .ięzytnłO-'
s a  polu m\  j  rejestracją st £■ ha >>bszaize b- 
dzielnlcy pruskiej, dokonywane są, ji>k dotych ,
czas,. ̂ przez spay po.wiątoWe, na obszarach zaś
awuclrs pozostałych. dzieluk ~y brzfszJśądy okre*-’ 
3ow e, . . . ; " /  " ; v . ' ;“_■■■■ '■"■■;

^ r2!?P*sy co d©> treści■ /.tatusii'.W' prtT1 
'akcie (art. 21)  vs* luźniejsze., wymagane jesr-.: 
statutowe ur^uFc wanie- ; tych spraw, ■ d o ty c z  
~ych wewnętrznego*ustroju st-nia, co do kto*
ryćts k, c  tu  affii\wlera 1 postanowienia dyspozjb" 
ty w n e- 1 1

■ X  'Termin do y niesienia przez władzę ad* 
tńsnistraęyjńą' sprzeciwi przeciwko'’ .zarejestro­
waniu s t^ ia  Iw. projekcie. jęSt skrócony do "dnr 
7'U; ó uWżglętihiępju sprzeciwu lm strryga teri 
sąd, kjóyy rejestruje st-pie; w ustawia zaś itteiR., 
uwzględnianie sprzeciwu, 6  ile nte zostania on 
uchylony .decyzją woj; >ądr ądrpidiśbaćyifiego, 
'jest: dki isądii rejęśsttóiyfegP' cbrw lątującę ’

•i/,. Ąrt. 28 p to j. określa wyczerpująco wyr,' 
Sadki, ■ w których sąd jest ■. tipra do o d | 
ta iceaia podania o w c ią g n i j :  st-ńia ao r.ejer 
,strp; wypadki t% p o . zą uwzględnieniem sprle-

eiwó. wtądzy adrii,, 'xą (łśstęppjąca a) jeźeii 
treść statutu sprzeciwia się ustawójp, b) jeźeii 
statut 'nie 'odpowiada warunkora, przewidzia­
nymi w . art. 21,ośolSy żaś zainterasftwane w ter*
mfeiffi ■ wskaząhyrri; [prśśz .śąó braków hie-uzu-

5. .Otwąrcie upsufcŚPi wymaga ujawnię* 
nia w rejestrze (art. 34 p, z.), rile skutkuje on- 
tonilest utraty ośpbaWpś,ę5 prawnej.

6. K jHCtipejs p d c b a w ie tib  o so b o w o śc i 
prawnej projekt nie zna.

Do wspólnych .pcstąnowień projemu i koci. 
cyw-. hiom.' odńieść nalęźy ponadto przepisy 
następujące;, ' •:

p  iU rewie brakti wymaganej liczby człon­
ków' zarządu :śądVrnocenjest, w wypadkach nie­
ci srpjąrych -zwłoki, na żądanie osób in teresow i 
nyćh 'brak ten uzupełnić"drogą prowizoryczne­
go ustepówiełiia odpowiedniej liczby czIooków 
zarźądu* ■' ': “Ł, ■  ̂ ’■$

2 . jeżeli zarząa na żądanie przewidzianej 
w .statucie liczby cżłbnkó\V: lub w braki* odpo- 
więdniegd przepisu ha  żądanie */i„ części cztoir 
ków edmówi lub zaniecha zwołania walnego'' 
zgromadzenia, to  intereSowańfmąją prawó zwró­
cić Się do sądu, który może ich upcweinić do 
zwołania waSnago zgromadzeńiar oraą wyzkiaczyó 
przewodniczącego.

3. flrt, 33 proj. i § 31 k- &,Jk przswidi*-; 
ją odpowiedzialńpść cywiln§ st-ńia z ł  .szkodę ' 
wyrządzoną przez, zarząd; lub członka Narządu, 
przy fjpraw^waniti giZ?hz "nich czynności, wćho- 
Jzących w. zakres; ich ̂ .tątutpwych funkejk

, 4,:.,*PoiWł. jaw io n e , w rejestrze posiadają
m oc oo: wiązującą wźttiftdtęm r,sóP 3-ich, do­
wód przeciwny jest jednali dopuszczalny.

Szczegółowe -przepisy o śi/L ił likwidacji 
rozwiązanych st-ó zawierają k. c* rs. i projekt; 
pfteptsy te są prawię' identyczne,

■ Likwiaątoratni' st-siia są członkowie ostat­
niego zarządu, o; ile statut ,alb<? .ushw&ła wainw* 
go zgromadzenia r;ia ‘stanowią inaczej; M  żę- 
darae */i* crionkow st-nia-z ważnych powedów 
likwidatorów ustanowić może sąd ' rejestrowy,.

Obowiązki likwidaiorów są następujące. 
Przystępując do likwidacji, winhi cni sporządzić 
bilans; pieniędzy, znajdujących się. w-kasie- 
n k  i wpływających w czasie likwidacji wiśni 
użyć po pokryciu kosztów administracyjnych-, 
przeicwszysfckiem. na zaspokojemie- wierzyciel^ 
o  ile zaś wierzytelficśc! ■ nie są jeszcze • wytną- ■ 
gaSne,- winni .zatrzymać:1 kwotę,? potrzebną > dó 
Ich pokrycia. Mie mogą oni zawierać nowych 
zobuwiątan ani prowadzić* nowych interesów^ 
dhyba, że je s t to  kpiijeCzne dla likwldacjL

Nadwyżka majątku, jaka się okisżępódp-- 
. konamtj czyńnpćci likwidacyjnych, winna być 
przekazana na fiulę wskazane \v ■stateć/ei' lub 
w uchwale óstatn‘egc walnego zgrórnadźenia, 
w Ihraku " zaf 'postanow ień ' [właściwych —' na 
ri^ćż1 skarbu; państwa, który nadwyżkę :tę ; pwzsh 
znaczą' -na cele rsajbariziej pokrewne zadfenióid 
st-nia. Dane ó  !ikwida;ji podlegną ujawńięhj^ 
Vr rejestrze. . Księgi'1 dokumenty rózwią-anego 
st-uia przechowywahę 45 w sądzie rejestrowym 
W ciągu lat 10. ' '  .

’ ••Rózwtąztołę posiadająceg® tnobó*
wci.&t prawńą, pociąga, m  sobą konieczność lik"
. wldaęjb jegelmajątku,',;^raa zobowiązaś, :c: -

M it ajsstr. wytiiage tjrlko, by w  sfetucie 
st-nla podane były posfMpowierfia ćo~""db jago 
Ajzyiiązania; «  razie zaś przymusowego rbżwią- 
źąhią^HjiiS uprawnioną jęst władże •rożwiązoją- 
cp. 'do wydania 'ódpówiednich Pstewóńu aiarżą* 
dżefl co do majątku st-nia '(5 27 u. a.).

tlśL. ros. zawiera przepis, głoszący, za, je­
żeli w statucie "" śi-nię nia. ' je p t" wśkaząne. Jak 
una być;uży)ty jego 'majątek w jrażil zdmkrię- 
cia, to, pił splacanip dlęgów, luąjątdi ten .prze* 
chodzi' ćb; ipfzpoir^ądzęnia rżądu, dla y.iiżj^hoWa- 
ifia go ó'a .cele, najhiiższe nadansotri' sl-nia, 
0 ,:lję;zęiś majątek'.służy ku’; osobistej Wygodzię 
aśłpników, ' z « te jć ;b n  : p'ó' ' zaśpwkajeirtiu “zobp 
wiązań, podfeiefe#' w równych'. ..częściach mię*: 
dzy członków (art. 29).

. Posranowiptiis. .pcayzsze .uzoać. aa!^ty zą 
niecelowa i aiędostatącźna. .

K ązde. st-nle, e  ile. do tego "upoważnię g6  
statut, ma prawo otwierać oddziały,

Wfcdiug prsep. rymcz- r&». st-nia '.rakłaca- 
jijęą oddziały: wirsńy mieć statut (art. 3 uk i>  
oddziały j t d  orgaiaicznle swtązanę są z centra­
lą i osobowbśęi :praWnei nie pc siadają,

Węęc?:. o d n fe iń ^ ::jesb' .'kókicópcja ćcTdna-- 
|ó^r.w;’'d'sfc austh. ;W. myśS; postanowień tej- o-j 
srdŵ tf ićźdy oddżia/ (hljaj posiada osóbowośr 
p-awną" fewSwnj 'st-njem ;rń|tżer2y^em. (§ .10
a. tu); łączność iwiąc oentrsli z. oddzieleni' Jest 
.tylko' idśoWa.,

.iysterąię usŁ,'nieme, ocdzial 'uzyskać, 
m oże: osobowość pnawaą»' ' ałezalężniu od-po*; 
siadania- r.jej pauz sfrńie m as*r;zys|ę,; ,dr.egą 
Careiezti-owanie, się w«' y tó d w jp i  sądzie.

ja k  wypływa z przy toczony ęh W>'żej waż” 
mejszych przepisów obowiązujących;^: polsc-j 
ustaw .%st-niacb, najlepiej normuje prawo sto-- 
warzyszanEa się. obywateli ustawa Rzeszy z -13 
kwietoift. 31J08 Fi, k;.óru tę i  stoi najwyżej, pod 
W 2£!ędum  kpdytikacyjnym; jy rzęp łąy  tymcz,- to -  
syjskle z 4,17 \narca 1906 r. odznaczają się nk- 
usysfeematyzowsEiiem męterjałii, niejasnością

W* ZftLESKl

Z dziejów obyczajowości 
w Warszawie.

— :o;—
■' ' tfeiiiig daiszyjt J  J ' , (

OdżyWianb prostytutki intensy wnie, nie źar 
n^jąę "bn tnięse i jarzyn. W dbnjącb pubiicz-- 
nych o-jtiiintegoi rzędu —■ żołnierskich, gdy na 
jedną prastytutkę prze:cśęt!ii&. wypadało po, 
iftydzle^to' dsiertnie klijentow,; w dni łaźni żoł- 
nięrskłóje ' itib ; w: świętu rosyjskie# prostytutki 
karmiono nie zwykle Jjbfmie S spajanoJwód- 
'ką, G p ia n a  m isto psina kapusty 7  bocz- 
kram wieprzowym, wagi do półtora .funta, druga’
miska makaronu ; Ju b ’/klusek ! i butelka wódki 
byfc. to zwykła porcja óbladowa,. aż*3by Jscblebs 
®K&głe 'w y tayn^c óCŁek^jące ją  zaderrie..

Mfnio »  prosty tutki bywały głodno daaf 
.Wjńfófti," gdy okbłd:'godziny, trzeciej dawano-im 
tylko po sddatKe czy?.coj - herbaty, a  c}ą|rtó 

;;-k bufęfcffl musiały wyżebrać' u gości ; '
W bufecie oprócz trunków były tynku cu­

kierki, oahiiDflkl I, .low cei O kupno teflo., 
Wszystkiego s b o > •dodioneł’/  się od swych 
Ućśd prostytutki,:.

Ciosp^dyn6' z zasady domagała się by pro­
stytutki nic otwierały pudełek i bem bort^rek 
t  cukierkami i czekoladą 3eci zwracały w, ea: 
llb ia^M  bufet,' wmawiając w gościa, że cho- 
w ają: ń».,-potem darowaną im słodycze. W ten 
sposób jeduć: i ta samą borobonierks była 
sprzedawaną kilkakrotnie. Również piękne jabłka 
tyrolskie. lub pomarańcze, jo. ile gospodyni 
dopilnowała, wracasy, pow rotem ' ńą bu­
fe t ■ gdy. go ić  kupił te  w o w  dl* wybranej 
prostytutki Oczywiście; pewna znaczna część 
łakoci i owoców mimo to bywała zjadaną, gdy 
gość otworaył' pudełko lub napoczął p treję 
OWOCÓW, ' . ■ ' ■'.■■' ■

Truńkaml ' rogpąjatio  ̂ wszystkie mfesna! 
prostytutki, któsym odmówić gościowi picia 
z asrrn nsę było wofeó. Późno w noć większość 
d-ziewciafc była jur pijaną, zwłaszcza gdy' w  noc 
pfżedświąttcsn^ pnywohiitó -dc -gahiftętu ózisw- 
fzęta łub też po przyniesieniu trunków do sy­
pialni pijały niezliczone kolejki wódek, konia­
ków, piwa, nawret wira lub porteru, a  ze zema- 
aą gościa powtarzało 'jię to kiEr:akrotni&

Hajbardziej prostytutki rozpadano, w żo-, 
•‘nLerskicr. domach publicznych, gdyż gaspoćyrti 
miała zuwsze w uksycju: pt-zy braku patentu 
aKcyzpwepp setki buteiek z wódką, za które 
płacił żołnierz frszedłszy do. przegródki sypialnej. 
AlfeyłS.'. i  ; tacy 'żołnierze którzy otrzymawszy

kilka rubli 2 -doKii szl; odrazu do doteji pab- 
JśCŁnego t ziasEadłszy z prestytutką w J e j . prze­
gródce pila po kilka .samowarów herbaty  ̂ wófS.-- 
ką, sagryzająC moskiewskim zwyczajem jeK* 
kłem lub ogótkierh.

Pomimo tych strasznych wafiińSąófl- pro-- 
. stytutk; pełniły swoją służbę w domach .pub- 
licznych po lat-kilkanaście, zwłaszcza te 'którę 
przeszedłszy już okfes syfiiiśu, pę  do^clu do 
stanu 'Riezuażaliioścl- -byW1-' j* ■ sia#a.ły się pĉ -; 
żądenym towarem .dla - swych ófcplogtatorów.
Nie było zresztą ani jednej-prostytutki w óch 
mach piiblścanych któraby nfe przeszła cyfllisu, 
chodziło jednak tylko o : tó  < b y  ięczenis do­
prowadziło do stadjum RieSEkód-iwćiści l  choć 
wcale to  oiezabezpiecżał.ó^WijenŁe^ę przea za­
razą. Chory' mężczyzna r,;e byj w otaaie. za-, 
raztć prostytutki, która jur przeszła tę  ; cho­
robę, lecz następny 0<łść po chorym oczy- 
wiścir się zarażał.

Starsze prostytutki jeżeli n ie . wariowełjr 
• z  pijaństwa i zastarzałych dptegiiwc-ści syf id- 
tycznych starano się usuwać do zakładów pod* 
fzędraejśiiychj .ub wysyłać do  Rosji.V\Yiąk$zo'ść # 
wszakże .ż nieb kończyła w szpit«iu:'.,po q«ł- 
kowiiera zniszczeniu organizmu afaszliwem 
tyci ar w

Oddaną do szpitala prostytutką już nikt 
sIą nie ir.SeresGutei. Dp bramy szpitalnej od-
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£t niedostatecznością wielu pcsUncwień, nosi.sc 
zresztą .dosyć wyraźne ślady; policyjńdgó ancien 
regirne’j. Najbardziej jest jednak zacofana usta” 
wa austryjecka z T5 listopada 1867 r., której 
postanowienia w żadnej już mierze nie odpc.- 
wiariają wymaganiom współczesnego prawo- 
dawstwa administracyjnego.

Dlatego tę? projekt, szczególniej w dzie­
dzinie przepisów piawno-prywatnyCh o st-ńiach, 
jprzejął znaczną część postanowień usfcawodaw- 
stwa niemiackiegó; te przejęte ?. Ustaw' nie­
mieckich posianowieńia wydają s |ę  najbardziej 
udatne i celowe, czego, jak się zdają, powie-: 
dzieć nie można o wielu postanowieniach z za­

kresu prawa publicznego, szczególniej zaś o tych 
które wzorowane są na absolutnie nieprzysto- 
sęwanam dc naszych warunków ustawodaw­
stwie francuskiem (ust. z 1 lipca 1901 r.). Cha­
rakterystyczny jss t dla p.ojakiu brak myśli 
twórczej: ani jeden jegc artykuł nie wysówa 
się po za koncepcje rozpatrzonych tu ustaw.

O POLICJI KRYMINALNEJ
, dr, S d u ieick erfó  opracow ał i  streścił 'żygisiuai L ew artow ics.

fc) Złoisiejs h'sśzonhcm.

(Cłłłff daliby).

kradzieży i w czss.a jej spełnienia, to należy

W i-owziąść pizypuszczeiiit, iż mamy do czynie- 
śrq/d złodziei zawodowych- aAjiifebez- ńia z zawodowym złodziejem kieszonkowym,

pieczniejszą kategorję obok .włati-ywa- Dalsza, umiejętnieprowadzenuobserwacj a powin-
csy, atana*»*ią ;tak zwani złodzieje kie- na doprowadzić do ujęcia złodziej*. in flagranti.

' c) ZĘódńeje sklepowi i  jarM rezni.
Powyższe lialegcrje rzezimieszków stano­

wią istną plagę miejsc detalicznej sprzedaży. 
Specjaliści złodzieje skiopow? posiadają wyrafi­
nowane systemy „roboty”, dzięki k to y .n  z łat­
wością przeprowadzają kradzieże. Kradzieży 
typh przeważnie sprzedawcy, nie zauważają, 
a w przyszłości właściciel podejrzewa istnienie 
syśteisiEiłyuZiięj kradzieży, dokonywane przez 
personel sklepowy,

'te n  rodzaj kradzieży uprawiają przeważ-, 
nie kr-fciety, posiadające tylko czasami wspól­
ników — mężczy zn. T a prze.wapa kobiet wśród 
złodziei sklepowych znajdują swe uzasadnienie 
w tym, źe dzięki spódnicy i płaszczowi udaje 
się z łatwością ukr/ć skradżione p rzedm ^t/. 
Złodziejki nosut* zwykle pcdwójne spódnice, 
zeszyte u Jolu, stanowiące w ten sposób jedną, 
wielką kieszeń, Inne z:~ów p o i szerokini płasz 
czein mają na sznurkach uczepione haczyki, 
które przyczeiJiają do iowani rozłożonego na 
ladzie sklepowej, oraz ^ręcznym rucKein ręki 
wrzucają pod swój jjłaszcz, Również niiktóre 
złodziejki używóją dużych, zasznurowanych kar­
tonów, których jedna strona jest jednak ru­
chomą klapą. WyStarczy jedna sztuczka, a ma­
jąca fcyc skradzioną rzecz, znajdzie się. na! dnie 

kartonu, który jiadal wygląda jako mocno za- 
r -_n.v . ... . . .  _ sznuroyrany.Speęj^niy zręczno złędztojki U miiesż-
I t  p. Złodzieje tdcy z wykłe mają oomocni^ów*’ czają skradzione ptaedmibty mjędzy nogami, 
którym natychmiast: po kradzieży asdają ',tup„. Dzięki’ takiemu trzymaniu pizedm iotu'm ogą go 

aby w razie rewizji niczego- przy nich nie m a- w  każdej chwili opuścić i odwrócić od siebie 
Ie2 iono. To też ■*? podobnych wypadkach pa- podejrzenie
dokonać rewizji nietylko osoby, na którą W  cełu bardziej udntnego

śrq/d złodziei zawodowych, najniebez­
pieczniejszą kategorję obok .włarj-ywa- 
czy, atanowfą .tafczwanL złodzieje kie­
szonkom. Rodzaj to kradzieży feardź* 

prosty ; L nie skomplikowany, dlatego też upra­
wiany rauGCWJ, Kradzieże fe‘cszonkcwe można 
podzielić »a dw ie kaeegorje: kradzieże przygod­
ne, dokonywana prseż różnego rodzaju rzezi­
mieszków i kradzieże dokonywana przez spe- 
cjslistó-w Ofiarą pierwszej kategorii padają 
s-wykle Indzie nieoględri, nieostrożni, ii. p. 
przyjezdni włościanie, którzy przywiezione przez 
eiahie pieniądze '.trzymają vr otwartej kieszeni ■ 
i o fakcie pv.Mda.i-in pieniędzy ̂ pow iadają na 
praw ?“ i na lewo. Ma się rozumieć, że opera­
cje złodziei powyższej kategorji okażą się bez- 
aknteczne, oraz zakończą się ujęciem upryszka 
o  ile objeki kradzieży zamieszonej będzie od­
powiednio jferyty it, p  w  &apii«*tej guzikiem 
kieszeni, lub też odpowiednią agrafką. Tu też 
taka katedorja złodziei, jakkolwiek bar izo licz-( 
tib nie stanowi dla Judr- przezornych poważ­
niejszego nsebezpleńzęńtftwa, przeciwko takim 
złodziejem można się z łatwością uchronić, 
O  wiole c.ieDozpieczuięjsza jest druga katego- 
rji- złodziei Są to 'wykwhłiffkóWffiili przestępcy, 
używają oni' różnych pólnysłoWych foictii, że 
łiawel ezłowieji ostrożny może z łatwością 
puść ich ofiarą. Złodzieje ci są to zazwyczaj 
bardzo elegancko ubrani mężczyźni, którzy 
bsdż to przy okienku totalizatora, lub przy ka­
sie kolejowej, id  pośiŁOCą udpowiednicgo trick’u.

leży tiotonać rewizji
padło oezpośiedrtie podejrzenie, lecz również 
i  osób, które znajdywały się w bliskości.

Walka z tą 'jalegorją złodziei jest rzeczą 
to™ trudniejszą, że przestępcy cl używają zwy- 
kle fałszywego nażwlska.' i prowadzą przeważ­
nie żywot niedająey^ żadnego asumptu do po­
dejrzeń. W  razie schwytania takiego złoczyńcy, 
haleSy mu natychmiast związać ręce, aby uni­
knąć pozbycia eię przez niego corpus delicti. 
Pożądanym jest również przaprowadzenw: ob- 
^erwacii osób, 'có do których brak dostatecz­
nych dowodów,-^jednakże istnieją pewne po­
szlaki winy. W  razie stwierdzenia, iż osoby te 
znajdowały się już kilkakrotnie obok miejsca

_» przeprowadze­
nia kradzieży mają złodziejki sklepowe wspól­
ników, którzy w czasie ich operacji niby ku­
pują coś w danyjn sklepie i odciągają uwagę 
persoi elu sklepowego,

Nieraz uciekają s ię . złodzieje sklepowi do 
hajwyszukańsiŁych „^żtuczek‘1. Otóż, do wiel­
kiego magazynu z  konfekcją podjeżdża eleganc­
ki powóz, lokaj vr liberji otwieri- drzwiczki 
i do magazynu wchodzi kilka osób wytwornie 
ubranych. Rozpoczyna się robienie zakupów 
w wielkim stoik, przjuizym klijenci wykazują 
ogromne '.rymagami'., prósząc Wciąż o inne ga­
tunki. Następnie wybierają znaczną ilość naj- 
rozmaitszydk przedmiotów i każą odesłać dnia

następneg- do jednego z pTcrw3r.crzędjęrcl. ho 
łeli dla hrabiego X. Kupno zostaje drobną su­
mą zadatkowane. Gdy następnego^ dnia przy­
noszą paki do hotelu, okazuje się, iż hrabia X  
nigdy tam nie mieszkał, zaś dokładniejsze o* 
bliczenie pokazywanych przedmiotów stwier­
dza, że izekomc hrabstwo X, byli to wyrafino­
wani złodzieje sklepowi.

Najbardziej obawiają się tej kategorji zło­
dziei, jubilerzy. Tutaj złodzieje używają najroz­
maitszych w y n a la z k ó w  dzięki którym udaje im 
się dok onać kradzieiy. mimo uwagi jubilerów. 
To też jako środek zaradczy jedyny dla jubi- 
ieiów można wskazać -— pokazywar,le każde­
go przedmiotu odd7',ehue, oraz me załatwianie 
jednocześnie kilku klijentów.

Również bardzo celowym środkiem dla 
zabozpiccccnia się przeciw kradzieży sklepo­
wej jest utni&srczenu| w sldepiu, w ścianach 
lub szafach większej ilości dużych iuistei, dzię 
ki któremu będzie umożliwiona obserwacja 
osób, znajdujących się w sklepie. Portjsr w więk­
szych sklepach powinien obserwować wycho­
dzących i w razie pewnych danych, rsuc.ają-
cych. na klijenta-podelrzenie, zatrzymać go.

O  ile uda się sch./ytajiie złodzieje-. skle­
powego, to nal-.ży natychmiast ^przeprowadzić 
ścisłą rewizję osobistą, oraz rewizję jego miesz­
kania. Rzec.: zupełnie pewna, i i  przy rewizji 
iei znajdzie się szereg przedmiotów, pochodzą­
cych e innych kradzieży.

Zwykle złodziejki sklepowe I jarmarczna 
. są zależne jtł jakiegoś pąa-sra .który daje im 

zą „robotę” tylko drobny j«rocen.t, zgarniając 
gros pysków dla siebie. To też należy się sta- 
fać, aby pu zaarssztowaniti ztodziejk/ sklepo­
wej dotrzeć do centrali, t,j. do pasera i w ten. 
sposób wyłapać całą szajkę tych szkodników 
społecznych.

d) Złodzieje okradający kasy.
Złodzieje ci to pododdział złodziejów 

sklepowych. Obecnie bardzo rzadcy, od czasu 
zaniku monet złotych. Specjalnościt iqh było 
wyławianie zapomoca cfeicjonych pałeczek sztuk 

. złota. Również do nich należy zaliczyć spe­
cjalistów od oszustw podczas wymiany pienię­
dzy: celują w tym jeszcze: dotychczas cygaijią. 
Nowoczesne arzą d zem a  k^sowt rbiskonale ża 
bezpieczają przed tego rodzaju rzezimieszk'.mi 
i dlatego złodzieje;ci nau»żą już do przeszłości.

(C. d. n.).

prowadzały ją jeszcze koleżanki, lecz potem 
■odwiedzać chorej już nie byt o wolno, a w kilka 
miesięcy, lub krócej nawet, zwłoki nie jednego 
niegdyś uwiedzionego lub porwanego przez 
handlarzy dziewczęcia polskiego zabierał furgon, 
objeżdżający nad ranem ; kostnice szpitalne. 
Nikomu z klijeniów nieznane nazwisko nieszczę­
śliwej pojawiało się w cedułce, którą stróż gra­
bami doręćtał woźnicy d'a oddania dozorcy cmien- 
tarnemu, gdy szereg mogił „w !inji“ w przed­
dzień wykepa ych czeka! na szpitalne zwitki.

fl wydostać się z tego odmętu na nor­
malną drogę życia, było prawię nie sposób. 
Od wstap'3r,ia w progi domu publicznego pros­
tytutkę przygniata! ogrom długu u gospodyni, 
wzrastającego z przerażającą szybkością, a po­
twierdzanego przez opłacaną łapówkami policję, 
przy sprawdzaniu ksiąg racLunkówych zakładu. 
By  wydostać się z tego należało dljg  zapłacić 
a na to nie każdy mógł się zdobyć. A ile jesztoe 
pozostawało policji zapłacić za wykreślenie
2 hańbiącej kontroli prostytucyjnejf

Raz, gdy kilku studentów wykradło pen­
sjonarkę ż domu publicznego, która wyskoczy- 

' ła oknem na oodstawione przaz nich płaszcze 
policja ich aresztowała, następnie zaś odszuka­
ną dziewczynę policja sarną zwróciła w ręce 
gospodynie Nawet małżeństwo z prostytutką 
wbrew wyraźnym przepisom nie chroniło joj 
pszed przemocą policyjną.

Lepiej nieco działo się z żydówkami' pro­
stytutkami. Istniały stowarzyszenia 1 bractwa 
żydowskie wykupująca swe współwyznawczynie 
z niewpli domów publicznych, wydawały ja za 
mąż, zgodnie z nakazem starego zakonu, wo- 
góie zaś' prostytutki żydówki były zabiegliwsze 
i nie trwoniły nieopatrznie zaoszczędzonego 
grosza na iakccie, gromadząc grosa ten na za­
pas w przyszłoś'*', a gospodyni sama żydówka, 
by wata względniejszą dla swych współwyznawj 
czyń. Niestety myśmy umieli . tylko potępiać 
upadłe dziewczęta. Wszelka troska o udzielenie 
pomocy moralnej lub materialnej dziewczętom 
upadłym, kończyła się tylko na frazesach. Byt 
polskich niewolnic w domach rozpusty' nie in­
teresował nikoyo i nikt tam resztek człowie­
czeństwu nie ratował, żadnej z n ich’ nie stara! 
s»ę dać pomocy, jeżeli zaś w wyniku niesłycha­
nych wysiłków lub przy poświęceniu się ludzi 
dob:ei woli 'wydostała się a powiotern na 
świat jakaś prostytutka z domu publicznego, 
ćzękcła ją wieczna ua każdym kroku wzgarda, 
i porośtawało tylko albo życie skończyć samo* 
bójs* vem, lub z powrotem , oddać się roz­
puście. r ?  !'j •

i jeszcze jeden szc«egół należy się zazns- 
czyć. Mianowicie nasuwa się pytanie, czy nie­
wolnice domów rozpusty nigdy nie skarżyły się 
ąwofej kfuenteli, i. czy wśród tg; klijentali n?e 

!ud2i wrażliwych na niedolą .dziewcząt u­

padłych. Można na to odpowiedzieć: Dziewcrę 
la pod strasznym^ terrorem, nie śmiały się nig­
dy nikomu Skarżyć, a jeżeli przed pewnemi 
wzbudzającemi zaufanie mężczyinam: czyniły 
wyznania, to nie było sposobu na to reagowuc. 
Zresztą skarżyły się iylvo młode prostytutki 
w pierwszych miesiącach niewoli, a aotanr, każ­
da zamykała się jy sobie, zv:ątpiw y o wszel­
kim ratunkUi nanczo i?_ doświadczeniem, że 
gościowi .przyęsjodrąonrii; do domu roz iusty 
osobista nisdóla 'wetęcia jest najzupe!- 
Me\ obojętna, nawe,t przeciwnie przeciętny kli- 
ient szuka spos bów jeszcze większego pohań­
bienia prostytutek i znajduje w te-n niawysto- 
wióną roi kosz, kij :aś jospedyni, jeżeli dojdzie 
do niej skarga dziewczyny, jest bardzo 'weiay. 
Lepie, więc milczeć i *./ pijaństwie szukać za­
pić mnifcida. Wara je.nuk było gościowi do naz- 
v^Eska dziewczyny, wu:J od wypytywania się 
o jej stosut Kl rodzinne. Tego stopnia zaufania 
nie pozyska! nigdy ż a jjn  najsrczocirzejszy kii- 
jent dnewozyny z do.nu publicznego.

— „Przesiaduj sobie z nami cał? noce, 
choćby P'zez długi szeregi, lat, a nie spytamy 
cię o twe nazwisko i nie interesuje to riEs wcale 
kto jesteś, lecz lówni-ż nie pytaj itas a  nic".

Taka to  była zasj Ja. którą przestrzegały 
aensjo.iurkł dqmów publicznych,

(C. cJ< ń ).
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U chy len ie  S ądów  rJorainycla n a  G ó rn y m  
Śląsku.

Na n o c y  art, i! i I!E usta wy z dn. 30 czerwca , 
1919 t. w przedirrOWe sądór? doraźnych JDit. P. P. P. 
Nr. 55 poz, 34!) w brzmieniu u sta łonem rozporządze­
nia Ministra Sprawiedliwości z dn. 20 łipca 1922 r. 
(Dz. (i. R. P. Nr. 60 poz. 542) narządziła Rada Ministrów
rozporządzeniem z dn. 4 styczna 1923 r. ichyienie są­
dów doraźnych wprowadzonych na obszarze górna- 
śląskej £żęścl województwo śląskiego rozporządzeniem  
Rody Ministrów Z dn, 21 grudnia ,522 F. w przedmiocie _ 
sądów doraźnych w 'województwie poznańsk m i p o-‘ 
morskim, oraz górno śiąakiej ctęścl województwa óią- 
skiego (Dz. Cl. R. P. Nr. 115 poz. 1039). Rozporządza* 
nie niniejsze weszło w źycle z dn. jS stycznia b. ir. 
(Yide De. U, S r F. r, dn. 16 stycznia 1928 t .  Nr. £
Pini. S L  . (

£aru& cy te r y to ija ln e  w  w o je w ó d z tw ie  
ó .a tc r .tc c k ie m

Na mocy art. 1 ustawy z dnia 22 września 1922 
tok-.i w przedmiocie zmiany granic oraz rozwiązywania 
i tworzenia gmin wie!sk:ch pa obszarze b. zaborów 
rosyjskiego 8 austrjaekiego (Dz. U. R. F. Nr, 85, pcz, 
770) ’żarządzif p. Minister Spraw Wewnętrznych rezpo- 
tzątfzenieiń z dn. 5.Xit 1922 r. co następuje:

Zniesiono r/piny wiejskie: Św iędce, Zelzin i Sio* 
fatydze powiatu ~wełko wyskleęo.

Wyleczono z gminy Roś n a sięp jją fi rniejscpwo* 
Sci: wsie K oiąlsje, Liczyce, Platai i i Skuiały oraz fol­
warki: KoSątaje. Lozy. ŻyęiTnuntowo i osadą młyńską 
Kołątaje; t  gminy Krzemienica: wieś Szauiic.e rząoo- 
we. koionję I foiwerk Jnndzilowszczyzną orar kolenję 
Memejhowszczyznę I Hajkl; z gminy Mścibćitf —■ wsie 
Kościewlcze : C!mocny. Jednocześnie wszystkie wy­
mienione miejscowości crez wieś i foiwark ClraĆlłowce 
(zfc zniesionej gminy ŚwięclCs.) włączono do gminy Bi- 
skąpice.

W ytężone z gm in / Teres?.**: ,wleś i gajówkę 
! gnat owce, w ieś Oichowo oraz wieś Cyciinowce i włą* 
czonr* wyinjeniore miejscowość’ do gm ny Roś.

Wyiączon£> c gmirty Mśclbćw Wsie: Bierdzikl. P W  
czyce, fteniawcś,. NiewiarówKę, Jer.owice, Kukiełki, 
Menczete, Kosln, -Gumbiszki. Subacse, Miełowce, Mo- 
sżny. Orany, Wliczeki, snopki, tf-egier.ie, Szydłowicza, 
i <* licówce, Baneercwszczyznę, BobyłąA Y UaiłetlcM , 0?  
ziSianki Małe, Ostro,Wc,zyce.i Dzięki. Z wymienionych 
miejscowości utworzono ...gmina'. 3yłeiłM?3 S?,y,dIovylczs ,
Z siedzibą zarządu gminnego:w SzdtowIczai.Tw

Wyłączono z . .gńiioy S ulstocz wśie: O.ekszyce, 
Jatwież i Nestora,1wieże I wyn renione miejscowości o- 
raz wsie: Wicrdamlcze, Chiii.no.nowce, Nor.nslółki, Wiel­
kie Sioło i Zarzec^any. a także folwark! Wierdornlcze, 
św ięcica Wielka, S\v’ę c la  Mata i Marysiu lze. zniesio­
nej gminy Świącise). włączono, do gnilny Mścibów.

Wyłączono z gminy Porozów wsie: Michałki 
Wielkie, Michałki Małe i kolonię Izrael. Wymienione 
m.ejscowoścl craz wsie: Łaszawlcze I Prszdniki (ze 
zniesione? gminy. Świędce) włączono do gminy Swt- 
słocą. . . . . .

Wyłączono z gmir.y. Jałówka wsie: Bołtryk-, Gor- 
bary, Rudnię, Rybaki, Dondary, Tanicą Dolną, Tanlcą 
Górna ! Bagniukl i włączono ją To gminy Tamopoi.

Włączono do gminy Porozów następujące miej* 
scorrości (ze zniesionej gminy owlęcica): hcrr.cstaje- 
wicze, Kobuzie, Ko . aie, Kuslńce, Puszczyki, Hruszcza- 
ny, Źahorany, Sokolniki i, Sokolniki 11, 3obrovniki 
Wielkie, Bobrawmki Małe, Wlerabjejkt, Wilejsze, Dow* 
nary, Sk ebły 5 folwarki: Hornostajewicze, Kobuzie, Wł- 
lejsze, Wellchowszcryzne, 1 oioczmany, oraz Skrebły.

Włączono do gminy Izabelin następująve miej­
scowości (ze zniesionej gminy Swięciea): wsie G arj* 
ćiów i, Gleruclów il„ P/clujanki, -Rakowsrczyznę, Zadwo- 
rzańce, Si u orki oraz folwark Gieruciów.

Włączono do gminy Łysków następujące, mląj-
S-~wośc' (ze zniesionej gminy. Zeizln): wsie Krupę, 
Bojary, Mozele, Zeizłn. flpoianowlcze, Brantowce, Busz- 
niaki. Zlcleniewicze, Jaroszewicza, Szpaki, Zięnowlcze 
I fclwprki: Brantowcs. Krupę. Pzejpiakl, Wygodą,, Zei­
zln I, Zelzin Zt, Jałowo, Włóki, Żiełanlawicze t C-s* 
linowe;:

Wlączeno do gminy °odorcsk następujące m iej-. 
“cownśc! (ze 7ł il. sionej 3 -Tiinj 'Zetzin): wsie: Kuzien^-' 
Ciii, -łirycze, Hołowczyce, Raczki, Zatssiany. Monciaki 
t foiwark!: Danajkowszczyznę, Hołowczyce, Natalio, 
Monciaki, Konopi,isko. Mlchdiin. Closln i Tddzln.

Wyłączono z gminy Międzyrzecz wieś I folwark 
Karolin orsi folwark Żerną l włączono te m iejtcewoścl 

•do gminy Zelwa.' . . .  . . .
Włączono do gminy Międzyrzecz wsie: Agatowe, 

Cierechowicze, Mletechowicźe Jara tycze, Pariowicze 
Słowatycze, Zaorudzie,. Chomicze. Plczuki. Owleczyce, 
IwaszkievviczeL Koe.ie.ew.-lfcśclewicze Cyąa..ó.vkę, Pie- 
niuchą f Piotrowicza, oraz foiwarkl: Komory. Michalin 
Maiy, Mialachcwicze, Szyrko wicze, Mazurkowszczyznę, 
Giasowszczyunę, Zleńkowca, Iwaszklewicie. Mc raczę 
5 Plenluciię. u także osady wlejśkia: Smiećke, Sleczlsz- 
C2e 3 Struhę ,eśną (?e zniesionej gminy Słowatycze).

-Rozporządzenie ninlejrze uzyskało moc obbwią. 
żującą z d-ia.TT 33.XI1 *1922 r. ( tid e  Dz. Ust £• F, M  
116 e dn. B0;XII 1U4S -r, pa;. 10SSI-
Z m ia n y  w  £tyą!c».ac:ji są d ó w  p ok oju  w  pow i©  

cke- kozieuiFckint i  t j^ e r u te w k lt if l! .
Ns zobadzlę ąrt, 3 z dn. 7 lutego 191?r. w przed­

miocie dyslokacji sądów (Dz. *>r p, p, Ńr_ poz. 1-70) 
2arząaził Minisiśjf sprawiedliwości rozporządzeńiamt 
łi,dn. 6 stycznia 1923 r. następujące i.n.a-.y w oi ręgu 
sędu okręgo-irefio r  Radctnlu i w Wars»*ifc

a) Przeniesione sladzibę s-sdu pokoju w T.zebie- 
niu do M srnuszei s  w p ow iece kozienięklm i "ładtn,-, 
temu sądowi itóźWę .jSąd Pokoju w Msgnuśzewió". 
Rozporządzenie rsirdejsze weszło w życie z dn. \7  sty­
czni i 1923 r.

b) Wyłączono 2 wlaścivroŚH terytorjalnej sądu 
pojccju i okręgu w Skiarnibwicaeri gminę Głuchów 
fpowrat skierniewicki) I włączono ją do właściwości 
terytorjalnej sądu pekoiu II okręgu w Skierniewicach., 
Niniejsze rozporządzenie usyska moc obowiązującą 
w dn.;l irjjarca 1923 r. (V7<f« „Monitor Polski" AT.,. 38 
e dn, 'j.f ftt/cżnm 1888 r. i  Mr. 13 z dn. 19 sitjciinia r,<23 r.

Z iniai-y  w /ct;.n ie*zczeuiu  rew iró w  Jedczycrś
w  p o w ia tac h  wilejakim, T oiożyńskino, nowo* 

Sfódziti&ii ii i b i j n d d i n .
Na mocy art. 23 dekretu ż dn. 3 stycznia 1918 r. 

(Dz Pr. X. P. ‘Nr. i, poi. 1) zarządził Minister Spra-, 
wiedliwoścl następująca zmiany w Okręgach Sądów 
Okręgowych Wiloirs i Nowogródku:

Z właściwości terytorjalnej rewiru śledczego po­
wiatu stcfpećkiego wyiączono gminy łwaeniee i Wcimę. 
Rewirowi temu Padano nazwę *11 Rewir Śledczy po- 
wio "■i SLołpackiecjo' z si*dzIL>ą v  Stolpcach. Z właści- 

......................aft

pc- 4.003 marek niemieckich; XI i XII st. sł. po 3.00CS 
niarek niemieckich.

Rozporządzenie niniej.-ze weszło w życie z dniem 
11 styczr.ii- 1923 r ( Tide Dz. U. Ji\ F. Nr. 3, z da. I I  
stycznia ln8d »\ poz. 11).

Nr. 28, póz. 226) oraz w ir.yśi art. 2 rozpor ‘ądzeuit 
■Sady Ministrów = 5 sierpnia 19X r! (Dz. U. k. P. Nr. 74, 
boz. SÓTl -  Łarządzita -Rada Ministrów rozporządzeniem

póz. 433), art, 7 ustawy z 33 marca 1S22 r. vDz. CJ.. R. 

Ra'dr
pez. 5Ó7) ■■Łurządzita Rada Ministrów rozporżądzenieru 
z dnia 19 grudnia 1922 r„ że uslakone w paragrafie 1 
rozporządzania Redy Ministrów z 3 listopada 1922 r. 
(Dz. <J. R. P. Nr, 98, poz. sgąt stawki djei należnych 
funkcjoriarjuszorń pańsiwowym w razie podróży slu i- 
bov/ych de Nlem.ec. w. rn. Gdańska I Górny Śląsk 
podwyższone z inlem  15 listopada 1922 r. jak na­
stępuje:

a) przir podróżach do wolnego miasto Gdańska, 
na Górny Śląsk i de Niemiec z wyjątkiem 3erllr.a 
I obszaru okupowanego dis | i ij stopnia1 siużbowego 
po 6.000 .nurek niemieckich: dla III i .V st. sł. po 5.09C 
marek niemieckich: dla \f i Vł st. sł. po 4.000 marek 
niemieckich; dlz  ̂ Vii l V;ii st, sl. po 3.0CHJ marek rdt- 
mlecklch; dla IX i st. sł. po 2.500 marek niemiec­
kich; dia XI I Xl ; st. sł. po 2.005 marek niemieckich.

b) jtrzy podróżach do Benloa 1 obszaru okupo­
wanego dla i I ii st. sr. po 10.O0D mn ęk niemieckich; 
dla iii 3 'V st. sł. po 8.003 mb ret, nier.ilsc^icfi dis V 
I VI st. sł. po S.!-00 mareK niemieckich: dla fi; i VIII 
*S. al. po &.CK marołc niemiócktcn; dlir IX l X st. st.

woścl tBrytprjamej !< reiólru. śledczego powiatu wilej- 
skiegO wyłączono gmir.y: Piarszajc i Raków, Utworzono, 
„t! rewir śledczy powiatu stołęreckisgo" z siedzibą 
w Iwiencu, obejmujący gminy: Iwieniec. Pierszaje. Ra> 
Ifów - ! Weimę. 1 .właściwości terytorjalnej ł rewiru 
śledczego powirdu wileńskiego, wyłączono gminę: llję
1 włączoną ją do właściwości terytorjalnej łl rewiru 
śledczego pówiatił ciHijsKięgp, Z wraściwośt! tery-, 
torjainej '3 rewiru śledczego, powiatu nowogródzkiego 
wyłaczó o gminy: Derewno 1 Nallbokl t v/lączono je 
dó właściwości terytorjalnej tewlru śiedcźego. powiatu 
wcłożyńsklego. "i" właściwości terytorjainej 3 rew’ru 
śledczego powlatu nowogródzUiego, wyłączone gminy: 
Koszel V7i I Wsielub i włączono, je do właściwości 
t&j-ytorjaińej' II rewii u śledczego pc-wiatu nowogródz­
kiego. ’

Rozporządzenie niniejsze uzyskała moc obu wią­
zującą w dniu 3 lutego1 1-723 r„. fYtde „Monitor Polaki" 
z dn. Ki 3tt, cg Kir. r. 6. Nr. 13). '

S lo z p o r są łiz e n ie  M in is tr a  S k a r b u  st ó ł . S  stycz., 
&:& 1P?3 r . w  przud-itźW ie jrrntarj; 'tes:ioin\i 
*i?rrJtnięcia sp r z e d a ż y , oirar ce r .y  e a u sy jn e j 8%  

p a ń ą lw o w e j  p o ż y c z k i z ło tę j  z  r . 1922 .
Fin podstav/ie UstaWy z dnia 2fc września 192ż r, 

w przedrr.foęie wypuszczenia 8® państwowej pożyczki 
ziot&j z r. 1922, (Dz. £i. R. P. Pa 83. poz. 741),• ur-z .oz- 
jtorządzenic Sady Miniatrow z dnia 29 , września 1322 r. 
(Dz. Cl. R. P, N  83, poz. 742), zarządza się, co naT 
stępuj?: ,

§ 1. Ustawiany w paragrafie 3 rozporządzenia 1 
Ministra Skarbu z dr.lp ! 'psźdJem lka !922 r. o wy­
puszczenie i emisji 8®/„ państwowej pożycsici złotpj
2 r. 1922 („Monitor Poiskr Ni 234. poz 555) r-a dzień 
15 stycznia 1923 r. termin zamknięcia sprzedaży 0 % 
państwowej pożyczki złotej oznacza się na dzień 1 mar­
ca 1923 r.

§ 2  Osławiona w paragrafie 1 roEp^rz^dzenJa 
.Ministra Skarbu z dnia 2 grudnia S922 r. w przedmio- 
cle zmlanv ceny emisji 8^ państwowej pożyczki złotej 
z r. 1922 ! ..Monitor Poiski" Ws 276, poz. 195} cena emi­
syjna pbllgaC'l/8% państwowej pożyczki ziotej z F. 1922 
zmienia się  z dniem S stycznia 1923 r. i winna być od 
tego dnia przy sprzedaży rzeczonej pożyczki obllcr.o* 
na wr stosunku następującym;

zs obligacje wartości 10.00C mereij polskich !
10 zloiyci: polskich — 33.000 marek polskich, .
Ze obligacje Cisartr-iSci 50.000 marek polskich I 
50 złotych .polskich — ISS.ODG marek polskich

§ 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 8 stycznia 1923 r.

Kierownik Ministerstwa1 Skarbu (—) B. Markowski
P o d w y ż s z e n ie  ą je t  w  p o d r ó i t c h  s lu ż b o T /c fa  
Jej* N ie m ie c ,  w . na. G d a ń sk a  i  n a  G ó rn y  Ś lą sk .

H f podstawie art, ! I ustawy z d i. 13 listopada 
1920 r. (Dz. U, R» P. Nr. 65. poz. 429), art. 10 ustawy 
z 13 llpca tS20 t. (Dz. U! P. p. Nr. 53. poz. 430), art. 12 
ustawy z 13 lipca .920 r. (Dr, Ci. R. p, Nr, 65, boz. 431), 
art* 13 ustawy z i3 lipca 1920 r. (Dz. U. K P.’ Nf, 65,

'ś* ruzkazie Kmdy P, P. Okręgu warszawskiego 
Nr. ^61 z dnie 12-Xd 1522 r. czytamy:

„Pcdaję do wiadomości pismo Towarzystwa \ ,  ia- 
JanSnych fIhezpj.pozeń „Snop“ z duia 23 listopada 1922 r.

Wielmożny, Pan
Nadkomisarz SfiRNECKf

Nowy-Świat 1.
„NEniejsiiii. uważamy sobie za m il/ obowiązek 

podziękownć W. Par-.u w 5‘ióieniu naszego Towarzystwa 
z? goriiwe I, obywatelskie stanowisko zajęte w spra- 
wle za-cądsartie ratunku przy pożarze w Zielonce. — 
za znakorrltą Jego  sprawiią organizację, co w wyso­
kim stopniu pi-^yczyniło się  do ogrankzenio zn.szcze- 
nia przez szalejący żywtoh‘. -

7. wysokim puuażznierr.
(podpis nieczytelny)

Uważaiąe powyższe wyrazy uznania iń  rakf zu­
pełnego zrozumieniu podjętych ećawiązków p^zez funk­
cjonał juszów, którzy1 przyfmoweEl czynny ndział w Wal­
ce z żywiołem, udzielarr im pochwały ł zschęcam-óo  
dalszej intensywnej i oyocrtej pracy jak na prawdzi­
wych obj wstell-poitcjantów przystało

Powyżss.ł pochwalę pofeesm ogłosić w rozkatie 
Komendy powiełUłrQ; t wciągnąć do wykazu stanu 
służbowe,go. (--)• TenguMowski » . p. Kmdt Okr,

W roźKazIę Kigdy PjP. Okr. warszawskiego Nr. 360 
2 dnfo 9-XlI l922 r. p, T icżytamyr,

a) Pon^e] podaję dc wiadomości pismo ins^elt- 
łora Ute-f-ieczuń p. Józefa Leniewskiegc:

,,\V nćic*/ z dnia 25 r.a 2£ października r.t-. skra.* 
dzionu mi z góry sciinącę bieliznę wartości olt ło 300 
tyslęey mk. KofnSndó Policji m Mińsku-iMazowieckim 
w. osubach JSóinendanta p. Józeia Iwanickiego, przed. 
Piotra, izbrechta, sF. post. Władysława Suchenke oraz 
zaśfugująćęgo r.a wyróżnienie st, post. Wiktora Bar­
nasia, pad podziw szybko, bo w 2 dni po k-udziaiy, 
wykryta przywłaszczycleii, odzyskała część bieiUr.y 
j ustaliła sprawców rr.iszczenia pozostaiei bielizny.

„Czuję się  w miłym obowiązku podać o powyź- 
szem d,- wiadomości Komendy Policji Okr, Wsrsiaw- 
oiiiegc w tej niepłodnej, nadziei, że i ze strony Okrę­
gowej Komendy spetkfc tych dzielnych ludii uznanie 
i wyróżrler.ie". ' .

Przyjmując z prawdziwym zadowoieuieln wyrazy 
uznania dla Komendata p-tu Mirskc.-Mb sowieckiego  
Komisarza Iwanickiego I pozostałych fUnkćjo.iarjuszow 
z tyłułt! intensywnej i wydajnej pracy udzielam itn 
pochwały. 1 ■

b) Niżej wymienionym funkcjonariuszom Komen­
dy Błońskiej: Kierowników! KomlsarjatL' w Ży-ardowle 
podkom. Stanisławowi Sadowskiemu, st. przód. Mie­
czysławowi Tomczakowi, przód. Stanisławowi Olszew­
skiemu, st. post. Stanisławowi Jakubowskiemu. Pawio­
wi Wendtowi i Stanisławowi Pętrykowskięmu, oraz pc> 
sierunkowy-n: Władysławowi' Chojnackiemu i Janowi 
Kiemowi, Idórzy przyczynili się  do wykrycia szeregu 
zbiprowych Kradzieży i ujęcia sprawców, zą geriiwą, 
energiczną i owocną służbę i zrozumien-t podjętjCh 
obowiązków udzleiam pochwały.

;—) Totmacv'si:i łn. p. Okr. Kmdt

KSOłllRJl BBZUO0JL
— io:—

DOWODY OSOBISTE OBYWATELI ŁOTWY, FINLRNDJ5 
1 ESTCNJI.

Ministerstwo Spra^r Wewnętrznych okólnikiem  
a dnia 2,4-X; ;922 r. Nr. BB. 15856, /o ie c iio  aby oiiy- 
waiełe państw Lotewsklagci, Estoński gc i Finiandzk’3- 
go !eg;tymuję€y się  dc wodami escbKtem i. wydar.emt 
przez wiadzeiub przeósiawicieJstWa nazwanych Państw, 
pyli traktowani z całą względnością, & dowody Ich. 
traktowane ns równi z dowodami Państw takich jak: 
fVng jar, Francja i Stany F.jżjditoczona.

Mir ■t:ei stwo Spraw Wev/r. wyjaśnia jednocześnie, 
źe powyżej wskaże'*!' tryb postępowania ma być sto­
sowany wyłącznie dp tych osób , które mają w sposób  
fpmnainy i nie budzący wątpliwości vco do ich przym - 
ieżnośc1 państwowej na podstawie właściwych doku­
mentów udowodnią s \if. przyn?jleż-ość państwową dc 
jednego z wymienionych trzech Państw, t. j. tylko do 
tych osób, które są \y dosiadaniu doKun:=-.ntćw, wy* 
danych przez włr dzę Rzeczy pospolitej Estońskiej i Ło­
tewskie; łub Fniaridzkiej. Co 00 osób podających się  
ża obywateli tych Republik, którzy przyraleir.srcl swej 
file mer}? w sposób powyżej mtkntmay, L J. śeniMtUr.w
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udowodnić, bidzie nadal stosowany dotychczasowy 
tryb postępowania, (Roz kas. Okr. Ktudy P. Jr. toe Lwo­
nni, Nr. 59 z dń. 31~X.1I1933 r).

BtiOft POSIADANA PRZEZ OWCERDW REZERWY,
W kwast|i powyższej wydała Cłkr. K-.mda PL 

w Ta-ri.fpohi insirukcię następującej treści:
Ministerstwo Sp-r. Wawń. zawiadamia. li. w myśl 

przepisów wojskowych oficero&dp rezerwy obowiązani 
są posiadać stgie kompletny ekwipunek oficerski tak, 
aby na każde wejzwanie mogli sic* stawić w kompiat- 
nelń umundurowaniu. Do ekwipunku tego haieiy  
oprócz munduru, szabli, ect. ruwniei Rsfitla broń pal­
na. Ministerstwo Spr. W am :  uznało zatem, źe Ofice­
rowie rezerwowi mogą posiadać broń. taką, pod wa­
runkiem, że brdri nie będzie przez kiićti nOszoną. !ecz 
przechowywana ,*v demu N«j broi), krótką zatuifi po* 
flądanle w domu. pezwolenla żadnego nie trzeba i wy­
starcza wylegitymowanie legitymacją (książeczkę;) ofi­
cera rezerwy. .natom iast o ile oficerowie rezerwy 
pragną używać,! nosić posiadaną Drori krótką, winni 
oni jak Każda osoba cywilna uzyskać pozwoienia na 
broń w trybie przepisanym, nadm ienia-się przytem, że 
oficerom rezerwy mo-tą być wydawane pozwolenia na 
nosze.de również broni krótkiej typu wojskowego, 
o ile oczywiście chodzi o broń należącą do ich ekwi­
punku. W po/wóieniaćb takipn winno być wyróżnia 
ocfńotowane, że wydarió są oficerom rezerwy. Jak wy­
nika /. powyższego, o ile.by broń krótka zośtąła znale- 
zjong ,u oficęśa rezerwy w rniesZkaniu, tibleży ją mii 

'zwrócić natomiast o Weby jejr używał i nosił, należy 
postąpić stosow nie do Okoliczności w myśl przepisów  
obowiązują.yęh dla osób cywilnych, jednakże z wszel­
ką oględnością. (Rozkaz Okr. K~mdu P. P. J  Pamoao- 
l« M  3 /  X dn. r - x u  m s  r.\

WYDAWANIE POZWOLEŃ MA eSO .’i, 
i Komisarjat Rzżfdią na m. st. Warszawę podaje do 

wiedompśći w sprawie wydawania pozwoleń na'broń 
palną co następuje: ■

. 1).( Od; dnia ;gG b. iii)., awszęjkle' ęjynupścl zwlą- 
zane ż. wydawaniem pozWplfń na pbsiudariiś 1 .noszą- 

; nip broni pąinej załatwiana będą, w Ekspożyturąch Kp- 
Mśarjatu Rządu, adresy których podane niżej:'

2) Osoby, starające się o pozwoienie na broń 
po raz pierwszy, winny ęinżyć podanie należycie Umo­
tywowane w jakim celu broń jest potrzebną, powołać 
się  ną refereicje 2 godnych żaufanin obywateli, doią- 
czyć 2 fotografje i uiścić opłaty.

3) Osoby, posiadające pozwolenia wydane na 
rok ubiegły składają Łyikp umotywowane podania wraz 
z przypadąjącemi opłatami. - ,

4), Urzędnicy ■ funkcjor.arjurze państwowi I ko- 
munałni wzamiari referencji poręczających ośób, do­
łączają do.; podań ząświadćzęfifa Swojej władzy,

5) Opłaty pozostają te sama, co w toku ubieg'
*■ Syn* a mianowicie;

za rewolwer lub pistolet od każdej s z t  brons 500 mk.
za diibeitówkę lUO yzCUcer „ „ 2003 ,
Za prawo polowania « „ n 2400 *

stempel do podania . , fi  „ 200 ,
stem pel od każdego załącznika ,  1. 5u „

i. Ekspozytura mieści s ię  przy uh Poznursrtiej l i  
(Komis, ł l l  obajmuje Komisarjaty P. P.: 9, II, iJ, 16, 
50, 21, 25;

(i; Ekspozytura mieśęj się, przy ilL Śliskie) 52 
(Komis. 6) obejmujH Komisarjaty: 6, 7, 8, 10, 22;

iii, Ekspozytura mieści sie  orzy ui. Dyniłowł- 
CzbwSkisj (Komis. 12) obejiriuje K omisariaty 1 2 ,  3, 4,
5, 12, la:' ' ; .

)V, Ekspozytura mieści ś lę  przy ul, Jagiełoii- 
skiej 9 (Komis, 15} obejmuje Komisarjaty: 14. :5, 17, 
13 ,2 4 ,2 5 . (Rozkaz Okr. K-tudy P.P. rit, J . Uarssawy, . 
dci U  e dn. 16-I  1933 f$

DRtłTY B€JREF".
Stwierdzono niejednokrotnie przez M inisterstwo 

Poczt i Telegrafów, że: zakładane w miastach I mias­
teczkach, przez ludność starozakonną dia ceiów rytu­
alnych tak Zjwórm druty „ftlref" sjrykśią się y> niektó­
rych miejscach 1  linjami teiegrafip^no-telefoniczneml, 
powodując wskutek tego  zaburzenia i przerwy w ko- 
munikacj: łeiegraficzno-teief'.nićzfiej.

Wobec powyższego polecono Konw ndantorti O- 
kręgowym wydać zarz^zeńla, aby v/ wypadkncli stwiei- 
djenia krzyżowania, się  Hrutów „ejreP* z linjami tele- 
ęraficzno-teieFónicznemi poi cje oezzwłoćznie interwen­
iowała ćeiem usunięcia połączeń, w wypadkach zaś 
niewykonania bezzwłocznego tych zarządzeń pośt&>cv, 
wała lali z iim yśinbn uszkodzeniem urządzeń I ópj :k- 

’ tów państwowych. {Ittetetiz ■ m , K.md// j® H  w tK&r- 
ssawie, Nr. 133 g dn. 19 -X Il 1933 r.}.
. FTLS^TIKRTY SflNKNOTÓ^ .DOEHRG^YCK.

Od pewnego, czasu pojawiły, s ię  w różnych miej­
scowościach Rzsczypospolitej dolskiej falsyfikaty Jo 
dolarowych banknotów amerykańskich serji 7 G a mia­
nowicie: .

1. We wrześniu 1922 r. ujawniono w pow. Stoł- 
peckJm 231 falsyfikatów banknotów 20 dolarowych 
wszystkie serj i 7C . Eanknotaiui tami placki mieszkań­
cy Rosji Za towary nabyta pc poiskiej stronią,

2. .We wi-ześniu 1922 r. zatrzymano w Barano­
wiczach 2 fąjswWe banknoty 20 dolakowe Isęrjl 7 0 .

3. W październiku '922 r. zatrzymano w Nowoh 
gródku 2 fałszywe bunknćiŁy 20 dolarowe serfj 7 a .

4  W pażdzierniiib 1922'r. zatrzymano w Nowym 
Sąćzu 3 fałszywa banknbty. 23 dolarowe serjl J O.
■T Prócz irąo pojawiły sią w kilku miasłach jak ' 
w Radomiu i Wdnie faiszy we banknoty 20 rfćriarowe do­
tychczas jednak nie ustalono czy mają one fir. serji 
7 C, Wymieniar.e bankii tty. serji 7 u . mają d itę  De- 

■ cember ,1913 są wykonane dość udabiie nr, p^pieizc , 
odmiennym od prawdziwego, również wykonanie ry­
sunkowo, techniczne wykazuje pewne wady.

Robola fałszerzy jest poprawna, banknoży pe 
sladeją nitki ki jorowe' wewnątrz papieru, pcizriąć je od 
prawdziwych jest jednak dość J&;v/o, ponieważ numer 
bRy numeratoręps jest wybiły ki -ywe (poszczególna  
cyfry numeru nie tworzą jeo.iej . linji). Banknoty pd- 
wyż^ze pochodzą praw- rrpodóbiLi s z Rosji, co w wy. 
padku pier¥/szyn. si,-'ierdŁóno. (Rnskas okr. kmdy JP.R. 
we Lwowie-s dn. 10-X 111933 Nr. Sty.

PRZEWESSENIE P. X. O.
Podaje sfę do wiedomości, że P, K. U. Warsza- 

»o-iA;asto Nr. iii 2 dniem 23 gradnia 28 grudnia 19221-

pizeniesiofja została na Pragęj ul, Jagielońska Kr. 31 
.(htitkcus Okr. R m ły  fi. fi. m. st. Y>auzaimy Nr. 4 s  dnia
6-1 1933 r.). . .  V .
WSTRZYMANIE KOMUNIKACJI LOTNICZEJ GDAŃSK— 

WARSZAWA-LWÓW.
Ze względów atmosferycznych została wstrzyma­

na 1 grudni* 192>. r. komunikacja lotnicza na prze­
strzeni Gdańsk—Warszawa—Lwów,

Wznowienia tej komunikacji będzie ogłoszona  
w stosownym czasie. {Dr. Urz. Min, Poczt i  ToLjr. 
e dnia lii gfiudmą 1933 r. Nr. Si),

WYKAZ ZAKAZANYCH W ŚAWNICtW.
Na mb gy rozporządzerkla pówołanych władz za.' 

kazany jest przywóz dw Rzeczypospolitej Polfkiej', roż- 
powszecńniariie w kroju I przewóz aagranlęę następu­
jących, czasopism:

1. „inta.nacSón&Je Pressa Ko rre spor. den z", pu­
blikacji jiarjodycznaji wynawanej w Beriińia w języku 
niemieckim. • , ' ,

2. .jŁa Corróapondance InternaKonnle1", publi­
kacji perjodyczne:. wydawanej w Berlinie w języku
francuskim.

3. „Danziger Ńeufesta Nachriciito..“i codzienna- 
go  czasOpiśnia.l w ydalanego w Gdańsku *  języku
niemieckim.

4. wSonntagsp„3:“, czasopisma, wydawanogo 
w  Chicago, w jfezyky rriemł|ĆkimV ,

5. „Prtjhtiel (Jkralny“,  tygodnika, wydawanugo 
w Ottawie (Cąnadń) w języku ukraińskim,

6. „Nowdje Ruiskcje Słowo", codziennego cza­
sopism a, wydawanego w Naw-Yorkii, w języku rosyj­
skim. (£>z, ffrs , flm is t. Poczt i  Teleg. & dnia Id  grud­
nia 1939 r. J r . S4).

UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJI, 
Unieważniono następujące legitymacje: 
sf. post. Kędzierskiego Frandsżka. z rezerwy 

Okf, Kmdy p. ft  m. s:. V/ars7uwy .Nś 1235: , \
pos:. 6 konu V. P. fń: st. Warszawy, Zycm inta  

Muszlo, Ar, 2315;
póśtt ał. Si. 18 komis. Pj P-tn. śt. Warszawy; Kró­

la Franciszka, Nr, 103;
st, post. sł. Sieci. Ciszewskiego Hrkadyusza,z Grz, 

Sled. m .'St. Warszawy, Nr, 220;
post. jął. śledczej Łączkowskiego Eugęnjusęa, 

zOkr. Kiiiey P, P, w Tarnoualu, Nr. 29 (znaczek ś-odczy);
post. Kieinlckiego Józefa, z P. tf. P. P. w Bucza- 

czii, Nr. 202;
przód. sł. ślesd, Menschuka Karo,a, z Okr. Kmdy 

P. 9. W Tarnopola Nr, 1323;
pbśt. Szurka StaiWśławfą, z Rezerwy Okr. tćmdy 

P. P. w Bfześcłu n/Bugie’rfl Nr, T06i-
śtj post. Kozłowskiego Zygmunta, z P. K. P, P. 

w Dolinie, Nr. 195;
post, W erszt/sqo Franciszka, z  P. K. P .P . w R o­

hatynie, lir. £33.

RUCIi SŁCJ2BOWY.

W .F olio  j i.
P. P. Nr. 193 z  dr,
Sm lśnił siużbowu;

W rozkazie Głównej Komendy
5-1 1923 r„ znajdujemy następujące

: i Prsenwnani:
Jezierski A .ulrsij podkomisarz p. p, kom. okr. 

IV — na SłanówisKO Remendahta do oow. Ga.-wóiiĄ- 
skifigo w sżariy dOtyćhczasowej z Uposażaniem przy- 
wiącahem ao Vii st sł. od dri. 15-Vil1-2ż r,

Puchąftln Józef podkomisarz p. p, m LUbiina -  , 
ha stanowisko komendanta do pow, K rdsnoctawskiego 
W szarży t cLychćzjsowej z 'iposażenlem przywiązannm 
oo VII st. sl. o t dn. 10-ViII-22 r,

Sem-t:o:o Andrsej espirent p. p. pow, Pińskiego — 
do poi. pow. Sarneńśkiego w szarży dotychczasowej 
z uposażeniem  przywiązariern. do VIII s t  si. cd dn. 
10-Vlil-22

Mantey Alt red podkemisarz p. p. okr. Ii—Uo po­
licji okr. XI w Szarży dotychczasowej z. uposażeniem  
p:zywiązaneiip do'Vll st. sł. 00 dn. 25-ViL-22 r.

Pokorski Stefan podkomisarz p. jx pow. IBędziń- 
skióęo do dow. Jędrzejowskiego w szarży dotychcza­
sowej z ttoosażenium przywlazanem do V|j st. sł, od 
dn. .25-VSi 1-2.2 r.

Łbpcu-Jtski Y/łodżimierż komisarz p. p, komen­
dant pow. janow skiego tio siużcy śledczej przy Kmdzia 
policji okr. IV w s-erży dotycnczasowe; z uposaże­
niem orzywiązanem do V'i st. s ł .o d  dn, l-IX-22 r.

iTórńoc/ci Łrraąfań komisarz p, p. komendant pow. 
Lubelskiego ną takież stanowisko do pow; Włcdaw- 
:kiugp W srśrży dotychczasowej z uposażeniem przy- 
wiązanem dó ! st. jsł. od dn. l-iX 22 r.

Jlts.:osyiiski Aleksander komisarz p. p„ komenda,,t
■m. Lublina r.a takież stanowisko do pow. Lubelskiego 
w szarży dotychczasowej 5 uposażeniem pczywiązanem 
do VI s t  sł. a j  dr.. i-iX-22 r,

8kats}ci Sttin^staią podkoniisarz p. p. pór/. Siedlec*. 
kiegó — 'do,pow. Lubelskiago w szarży :'ofychcZaso- 
wei z upo-aieniem  pt-zywiązknem do VII st. sl od  
dn. l-hX-22 r.

Tahl Si<ln.jlaia nadkcmisńJz p, p. m. Krakowa —• 
do ooiity' Oki. Xi| w szarży dotychczjćowei z uposa­
żeniem pfżywiązanetfi dó V st. sł. od dii. 15-VUl-22 r.

Uaar Wilhehit ńadkojnłśćżz p. p. m. Krakowa '—~ 
dó policji Okręgu XII w szarży dotychczasowej z upo^ 
sażemęin przy wiązariern do V st, si. od dn. 15 Vilł-22 i.

Jeziorański Jakćb komisarz p. p. okr. VII — do 
policji okręgu X!V w śzarźy Łotychcżasowej 2  uposa­
żaniem prżywiązanem d o Vj st. s*. od dn. 15-VJI1 2? r . .

Drozdowski Józef komisarz p. p. okr. VII—dó po­
licji okręgu XI vr szarży dotychczasowej, z uposaża­
niem przy wićzariem do VI su. st. od dn- 15-V[R 22 r. 1 

Cziiizkiewicz Józef KómisarZf urzędu śiadcz: okr. 
(V — na; stanowiska nacz. urż. śledej, okręgu V w sżar- 

.ty. dotychćżaśbwej z uposażaniem przywiążanent dó VI 
s t  sl. o i dn. 15-Vilf 22 r. #

Miikowiejaio Afidrzej koipisarz p. p. akr XV— r.a 
stanowisko komendanta p. p. do ->ow. Gostyńskiego 
w szarży dOtyćfcćzdśpWej z uposażanien prżywlązanem  
do VI s t  rJ. cd  d i. l-IX-22 N

JSdwiawśiii Endijan  komisarz p. c . okr. V — do 
policji okr. XV w szarży, dotychczasowe; t  'Jposaże. 
niem przywiązanem do VI st, sS. Od dn. 1-IX*22 r.

Szusa Stanisław komisarz p. p. SL śL Rom. otcr. 
VII — do policji rns Krakowa 11/  szarży dotychczasowej 
z uposażenietrl przywiązanem dc- Vi s t  sł. od d n a  
15-vłll-22 r;

FtaszfcOicski Marek komisarz p /  p kom, pow. sar- 
Reńskiego dc Kom. po!, akr. XIV w szarży dniychcza- 
śowej ?. uposażaniem przywiązane*!! do VI si sk od  
dn. 1- iX-22 r. «

Łukaszewski Stefan komisarz p. pt. komendant 
pow. Gosj.ynińskięgo — do policji okr. Xi w szarży' 
dotychczasowej LLiposążer.iem prżywięranem do VI 
st. sł. od da. KX-22 r.

Sitarz Franciszek podkomisarz p. p, komendant 
pow. Wiodńv'hkiego — ns stai.owlskc komandanta 

Ip. p. paw. J&nowsklego w ^zatży dotychczasowej 
z ■-posużeriajn przywiązanem do VI st. śł. od dn. 
MX-2k r.

^Grabowski Stanisław pódkomisa-z. p. p, pow. Bia-- 
łostodklego — na stanowisko zast.-kon-endante p. p. 
pow, Suwalskiego w szarzy dotychczasowej z u pora­
żeniem przywlejzahem do VII st. sł. od dn. 1-1X 22 r

Stneieclci JhtgćKjusj podkomisarz p. p, pow. rio« 
wctarskiego do komendy okręgu VII w szarży dotych­
czasowej z uposażeniem  przywiązałem do Vil st. sł. 
Od dn, T5-Vil22 n

Zalewski Józef podkomisarz p . p. p o i .  Białosto­
ckiego — ha Stanowisko komendanta pow. Sokolskiego i J 
w szarży dotychczasowej z uooseżeniein przywiązanem 
dc VII st. si. Od dn »5-Vlll-22 r.

0fy6fó\fatei Anton' podkontlsai'. p. P okr, Vl—tio 
p6 i. okr. V w szarzy JOtychczasowe] z jpcsnź.-.niem 
przywiązahem do Vii st. ś!. od an. 15-Vili- 2 r.

-XIwaz Syńimław/aspirant p. p. okr. IV — d<t poi. 
Okręgu Xi w szarzy dotychczasowej z uposażeniem  
przywiązanym do Vfll St. sł. od, dn. 1-IX*22 r.

Szrajber Aft»'jai> aspliaiit p. p. okr. iV" — do po­
licji Okręgu Xtl! w szarży dotychczasowej z uposaże­
niem  przywiązanem do Yllf st. ę]. od dn. l-iX-22’r.

Sawicki Jan  nadkomisarz p. p. kom. pow. Lwow­
skiego — do s-., śi, przy kom. okr. Vtil w szarży <k>- 
tychczssowej z uposażeniem przywiązanym do V st, al. 
cd dn, M/iii-22 rl ..

Jasiński Jakól' aspirant p. p, okr. IX —  do policji 
okręgu Xil w szarży dotychczasowej * jpcEaietdem  
przywiązaneuudo Viii to  ot. sł. dn. l-!X-22 <•.

Krakowski Bolesław aspirant' p, o. piw . Węgrow­
skiego — do policji paw. Janowskiego w *zarżv do­
tychczasowej 7. iipoś&żanjem przywiązanem do V1U at, 
v l 00  dn. l-IX-22 r.

; — -  -  — ■ —■

PRZESTĘFGZOiŚĆ 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

W M„ LISTOPADZIE 1922 R.
Z a m eii Wykc. 

Zdrada główna . I ' .  106
Inne przestępstwa, polityczne 362
Bunt i opó” władzy .  . . . . .  » . • — 275
Inne przestępstwa p «'-ciwkv> m a iz y .  » .  — 1320
Przestępstwa urzędowa . .  _ . " I  A * . ssl «£?!
Szplug»stwo ,. •• * - 1 . • .  ■ . » — ~ *22
Dezercja . . . • ■ . » ■ ■« ™ '395
Imir przestępstwa przeciwko siie wojsko­

wej i Państwu . . . . . . . .  . . —> , S6
Zakłócenie spokoju publicznego 3573
Okrywanie przestępców . . . . . .  . •'» — 54
Fcemytnictwc . . . . . . • • * . .  — 2^5
Włóczęgostwo 1 żebrar.ina. « • * • . . — 1794
Spekulacja watuLą . . • ■ . . - -  .159
FeJssrsrstWe pieniędzy rpapier. warloSc. . 18 11

„ dokumentów, dowodów . , .  BI 79
„ pieczęci . . . . - • • * 7 6
„ artykułów, spożywczych . • . 54 53
, innego rodzaju . . . • - . 7 4  5-?

Rabphsk. rozbój w iWnpaCh.....................* ]73 103
Raoiir.ek, rozbój zwykły • j  " ‘23
/Morderstwo, zabójstwó rozpdjtU' V bana. . 21 13
MorderstWo,,-zabójsiwo zwyk(e . . . . . .09 83
Dzieciobójstwo , . . . . . . . .  45 5ET
Irfnago rodzaju pozoawieuie życia . .  , SQ 57
Podpalenie zbrodnicze . • > • 1 • • • 159 82
Pożary przypadkowe , . • - « • - • » -  441
Stręczem e do nierządu, • • ■ . . .  . 24 24
Przestępstwu ne tle seksuajhern . . . , E; 44
Inne przestępstwa przeciwko morainoSc: 2{jG 2AJ
(Iszktrdzerije cielesne 1£C4 1G23
Spędzenie piodu . * a • • ■ 84. 72
Podrzucenie, porzucenie dz.eckr. - . , .  IC1 ,28
Handet żyvryrć towarem . . . . . . .  3 ^
Świętokradztwo * ,« ‘ ' * * » • . 30 1 15
Kradzież kasowa Z włamaniem • V . . .  ;2 E

„ koiejow a i ijam anifem  . , .  .  t71 86
„ , DŚZ Włamani r , . . 939 S5S

lanego rodzaju kradzieże z włamaniem 3293 1795 
Kradzież kieszonkowa . . . . .  1027 475

z pola i la3-1 * • • . . . . .  — 240--
przewodów tęlagr. i telefon. . 59 3S

Innego rodzaju kradzjezt bez v/ippfi^n;a 10306 719C 
Kradzież kon; zameia, 3J3 ilość sztuk 602 wykr. 132 

,j. ,t .bydis •• ■ • • • • • . . .  . 237 123-
Oszustwo . • * • 1 * ■ • l»- .  - 734 711 ;
Wymuszerie « .• ’ ‘ * • . .  .  .  . 56 65
Sprzeniewierzenie . . .  . „ . , . , . 235 210
Paserstwo . • • 0 • * • > . .  < . « • “-  5cj2
Lichwa, paskarstwo .' . . . , ; . . . —  1459
Haztrd karciany •. * » . • .  . . J7S

-j/m nę gorzeiryctwo . • . .  .  .  =— 105
hiusewnictwo . . . .  . . . . . .  — 373
Przekroczę.de przepisów sanitarn.-adminlst", — 1T8&- 

w ■ « heiidlcw.-ad.niuistr. —■ M33Ż
Samobójstwo 'twierdz, tożsarn, 193 ńje śtw, 43 
Nieszczęśliwe wyp. ogóidn: 7j0  w tem. wyp. 4m'er, 247 
Żagth^cia osób . . . . . .  .  a  . , — 74
Przekroczenia meldunkowe . > ■ • . • — 2Q6!j
Pplistw o ■ • • . .  . . .  .  . ■— 4932
Przekupstwo • , , .  . . .  • « ( ?4
Przywłaszczenie . . a .  *. 1,  ,  „ ,  .  • 29
Bigamja.
Krzywoprzysięstwo . .  ,  .  . . .  .  .  6
ib legóstw c , aresztant. . . . . . . . .  ~  47
Mieiegalna pizekroczenle graricy . „ - • — |S?
Różne • • - . . . . , . . . • - ■ ■ 14502

Ogółem zameldowano- SI.458, wykryte 76,00'S
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PR O G RA M  RZĄDU.
(fesmń.wleaite p« PrazydenStu Ministrów, wygłoszona ną posiedzeniu Sejmu w dn. 19 s ą ż n ie  1923 r.)<=

W dniu 19 styczni^ W sićd nytn z kn ie i’ 
posiedzeniu Sejmu p. Prezydent Ministrów gen. 
Sikorski w dłuższym przemówieniu przedstawi! 
!zui« poselskiej program isządu, któremu prze* 
wodriczy.

Esppsś p. Premiera podajemy poniżej 
w streszczeniu,;

O g ó ln a  oceni*  sy tu a c ji

Przemówienie r,we rozpoczął, Prez. Sikor­
ski od ogoiriej charakterystyki warunków w ja­
kich objął stanowisko Prezesa Rady Ministrów, 
przyczem tak scharalęteryżował sytuacje we­
wnętrzną po zabójstwie praż. Harutowi^a:

„Tragiczną śmierć pierwszego prezyc,arńa Rzeczy.
( pospolitej, uliiżne dwentuń# w stolicy, które dcprown 

Jżily do bratmlcn strzałów—wywołały w cąłyitr święii-ie 
wre.:ą;ile zapowiadających się  poważnych wstrząśnień 
w Polsce, wstrząśnień, które mogły zachwiać niezbyt 
Jeszcze jkorso.Idowaną budowę państwa, Wldmr. 
anarchji, które lek szybko znika z przed oczu ludzi 
powierzchownie myślących, w stawnie wówczas groź­
cie na ziemiach Rzeczypospolitej, .ę-plłc się w zauł­
kach stolicy, by ladą chwila zawtednąć sytuacją, ? sie­
jąc nienawiść 1 zniszczenia, zniweczyć wszystko to co  
aosipło zdebyte Krwią 1 męką tylu pokoleń'1.

Pr?z. Sikorski tem uzasadnił? kortieczrość 
wprowadzenia w sto*icy siany wyjątkowego za 
ugodą czynników konstytucyjnie przewidzianych. 
P. Prezydent uważa, że zarządzenia w związku 

, ze staniem wyjątkowym stosowane były z w-iei- 
kim umiarem, i łagodnością wobec winnych wy­
darzeń grudniowych.

„Dopuszczono się—mówił Prez. Sikorski potwor­
nego gw&.fcu publicznego I narażono autorytet Paft- 
ałwa na śmieszność, a wreszcie obrzucając grud? ni 
śniegu Prezydenta, obrażono najwyższy majestat Rze­
czypospolitej.

Rząd, kti-ząc winowajców tych zbrodni, ora/ po­
ciągając do surowej odpowiedzialność! kcmurustćw, 
którzy brali udział zajściach na Placu Trzech Krzyży 
i przygotowywali się  do wyzyskania ówezesiięgo za­
mętu—nie r»óg! —jslfby to chcieli niektórzy — ule rze­
komej. równowagi zwrócić Śią.ła represjami takie pr*5̂  

i e1w5c& Tm-om robotniczym. «
i ; Te masy Indowe, jak 1 ogó1 całego riarodu ko- 

wiem, okazały :v clężk ej ale- Państwo goazinie giębo- 
kle poczucie odpowiedzialności wobec Ojcpzrzy.

Nie doły się sprowokować czynnikom nleodpo- 
wiedzlelnym do Słepegó odruchu, jaki oarti wówiEas 
tjrozfS Jestem  zaś najgłębiej przekonany, że rózpoczę- 
tą wówczas wojnę domową,-dokończyłyby inne, niesie- 
ty, obce .czynniki.

Rachuby I radość wrogów naszych okazał-; się  
Wówczas dzięki postawie csłego narodu przedwczesne.

Już w pierwszych inlech stycznia moż.ia by Ir 
fe^rzą^zK zniesienie stanu wyjątkowego.

Unikając jakichkolwiek uogólnień, muszą nie" 
stety iwrócić sję do tych erganós* prasy, które ośm ie­
liły cię sympatyzować z działalnością Państwu wrogą, 
ze szczerym 1 gorącym ostrzeżeniem. Wszystkie zazwy- 
«zaj katastrofy rewolucyjne rozpoczynały s!ę w ten  
sposob, że elementy powołane przez swe poiożenle 
społeczne do umiarkowania I zachowawczości scho­
dziły z tej drogi. Zamiast zwulezeć demagogję sama 
aię nią nóslugi valy, a idąc ca lep zamętu użyczały le­
gitymacji moralne) eiementom wyWrdtowym. Rzacżtia* 
turalna, iż później nie wytrzymały z Wimiu licytacji".

Rząd i w ładza ustaw odaw ca,
Mówiąc o przyczynach obecnego ?tanu 

zteęzy w Polsce, Prez. Sikorski charakteryzuje 
roią Sejmu pierwszego i stósunefc Rządu do 
Władzy' ustawodawczej obecnie. Sejm suweren­
ny, zdaniem Prez. Sikorskiego nie umiał się 
wyłamać z tradycyjnych w Polsce pałogów daw­
nego'sejmikowania.

„Niezdolność dc sformowania trwalej większości 
powodowało cfŁmerycinóść rządu I imieąybżiiwiała 
w szs.ką m acę planową. Ciągłe zmiany gabinetu ułat­
wiały rzędy ćzynnlKów drugorzędnych, opartych ^yi- 
KÓsto wyłącznie o wlacne partje. ą  lókcewóźącyęó 
swych zw erzchnikow, pozbawionych najsilniejszego 
autorytetu — eutoryceU1 trwałości.

Smutne te refleksje nakazuje rządowi obecnemu 
postawić jasno 1 otwarcia sprawę przyszłego, trwałego 
i — mam to przekonanie odpowiadającego w zu­
pełność! Intencjom Wysokiej Izby stosunku do ciał 
Ustawodawczych.

Podstawowym warunkiem pomyślnego prowadza­
li.ą pracy zbiorowej jest należyty jej rozdział I odpo­
wiednia unormowania roli biorących w tej procy odzłąt 
czynników. Kierowamę sprawami państwa jest właśnie 
ową oracą zbioi ową. w Której uczestniczy sejm I senat, 
Jąkc wiądze ustawodawcze, oraz Prezydent Rzeczypos­
politej 1 Rząd, jako władzą wykonawcza.

Wzajemne utrzymywanie powagi I zaufania tych 
czyrmlkó* wzajemne wspieranie len autorytetu jes*- 
naczelnym warunkiem tej pracy.

Rząd. opierając się  na wskazaniach Konstytucji 
dążyć będzie ze swej atrony do utrwalenia zasady, że 
'wykreślenie kierowniczej linji | wskazań polityki' pań­
stwowej cek-wewnętrzne:, jak zewnętrznej nalaży w pet- 
tu de re ją! ustawodawcach, Praktyczna zas re^jiząęja

tych wskazań jest zschmlem Rftdiz. który za spefple- 
nie swych obowiązków óapowi&da Całkowicie żjsrłóS 
Sejmom i Senatem. Ciałom ustawodawczym przysłuż 
yuje prefięo kontroli postępowania Rządu w normach 
Konstytucyjni* zagwarantowanych. RząJ muśi w ij*m 
sakresie przyjąć każaą uchwalę Sejmu, jako obowiązu­
jące .wskazenie. Równowaga natomiast i sprawność or­
ganizacji państwowej wymaga, aby w zakresie działa­
nia wkdzy wykonawczej nie było poia do ingetencfl 
czy to poszczególnych poałów, czy też tych lub innych 
ugrupowań.

Mam glęboKą wiarę, ża tak postawione współ­
działanie n<ajWyższych czynników w państwie, wydr 
Jak najląpsze rezultaty, temoardziej, że ddtychtzas»wy 
nieskońsoiidcwany syszem naprowadził w znacznej 
mierzę do zniszczenia równowegś niezbędnej i. do u- 
padku auforyiezu władzy.

Rząd, którego Imieniem mam zaszczyt przoma­
wiać — nie będzie uchylał s*ę pd adpowl^dzlainoltci. 
Ale dlatego właśnie — będzie rozstrzygał I decydo­
wał — b ę d z i e  r z ą d z i  I".

Krakl admiristyacjś państwom/oj.
7. koięji Prez. Sikorski przeszedł do omó 

wlania „niezwykle groźnej choroby, która, jak 
sie wyrazi}, niszczy miody organizm naszego 
Państwa — do braków i wad administracji.

„Niedorozwój Idei pańs-wowej społeczeństwa, któ­
re w dużyir stópniU zdiracli.; tradycję własnych rzą­
dów nlepodizgłych — poghhll się. W Polsce poczęły 
tworzyć się oparte fu: rożnych egoiznicch zdyflązk' 
państw w państwo, przajmuląę sem cwolnle na siebie 

1 prawa,, lec?; plą obowiązki drgąnów właściwych,
flrmja urzędnicza Jest zbyt liczna I często nlo 

s to i r.i wysokości' zadań,a. Bezduszny częsta biurokra­
tyzm i formalizm, (ałowe, sppry o kompetencje, w n:e* 
ktorycn wypscKsch nawet brak poczucia odpowiedzial­
ności — paraliżują niejedną zdrową Inicjatywę spo- 
j:c,-nL], zamiast Ją poronić I rozwijać. Bezwatpienia wa­
dy te wytłumaczyć się  dadzą w dużej części tem, i e  
przed młopą n&^zą administracją stanęły zbyt szybko 
zadania przewyższające jej sity i tem. re oddziaływały 
tu slinla złe wzory czerpane, z państw obcych i zabor­
czych.

Niewątpliwie administracja nasza wykazało w nie^ 
jednym wypadku dpwód sprawności, Tsmturdzlej jed­
nak należy scb.e jasno zdać sprawę a błędów I ntedo- 
mrgHń, by je tam iatwiej usunąć.

Administracji państw"; ^rak ścislago zrozumienia 
catokszta.tu zadań państwowych, ‘ przy rćwiioczesńcm  
jii.ęwyzyskantu odrębiiegc char.ajcteru poszczególnych 
dziplnic.

l>j<eóQsiątec«nb poczucie praworządności I adpo- 
wiedzfeinoścl. od ttajwyźszego dc najniższego nieraz 
urzędnika, powoduje niejednokrotni? bardzo o ę ik ls .  
skutki. Zbyt częsco nie rozróżnić się  u na» słlncjjo 
rządu I wiedzy od samowoli. Ńie'bażdi jeszcza uritjd’ 
nik uprzytamnia rcbia. że Jest on sługą, a nlę oanem 
społeczeństwa, że Jest śtróżem, a nie źródłem prawa, 
Scmowołą, która jest zbrodnią z punktu widzenia 
leżycie funkcjonującej administracji, podkopuje uczu­
cie. prawne spojeczeństwa, a więc jedyną śliną pódsta- 
v v , na której oprzeć s>ą m ożs wiądza państwową.

pecyzja osobista stanowczą, szybka, zgodne 
z prawem —? oto zwięzłe wytyczne pracy urzędnika, 
Jasność dyraktyw, prostota oigsnlzuoll, woia w prze­
prowadzenie: zamierzeń — oto wytyczne włądz naczel­
nych administracji. Niema tu nlo nowego w pcmy^ie — 
ale niestety brak f.ego w życiu”. , ^

K t e s y .
Z natury rzeczy — zaaniem Prez. Sikor- 

skięgo— zlc odbija się najfatainiej na Krasach.
„Nlę zainicjowano eatychczas polityki, która um;a- 

łaby zabliźnić rary, a jednocześnie przyciągnąć I ze- 
SDolić tamtejszy oeó i obywateli z resztą państwa, 
ngruntbwać wreszcie I podnieść wysoko autorytet wła­
dzy polskiej. Dotychczasowe niezdecydowanie wywo­
łało skutki wręcz odmiepne.

Pęmiętać musimy^ że r.iumie kres&yu są' yałem  
. ochronnym Rz^jczypospolitej. żę w uissztaicowdoiti na­

szych szćrokicn i otwartych granic oibrzymią odgry­
wają roić?. Dlatego wymagają one szczególnej, wytę- 
żoncj opieki, której dotychczas ńie byió. Nie osiąg­
nąwszy równowagi' gospodarcze], nie uoórządROwane 
poi!tyc*n!e, twprzą ,000 na pocr?niczi| Pclski element 
płynny, który de(e.J tolerowany uyć nie może. Rząd 
dołoży wszystkich str.rań, Jjy ieri niepożąajny I groźny 
s ta if  wresŁde aię zmienił", \

Policja gfaaica^j 1 wewnęltnna.
.,W tym samym klerinku pójdą prace rządu nad 

uzdrowieniem stosunków na wszystkich, odcinkach --rą- 
nic naszych. Waita, a szalejąc", drożyzno rozpocząć 
etę musi na granicy państwa I ló  rak na zachodniej 
Jak ł no wschodniej. Orgja wywpzowc, samowolna 
I wprOil rozbójnicza dla państwa musi się  skończyć 
(oklaski na_ lewicy Nasze smażę graniczne, których 
stan na niektórych odcinkach jest wręcz groźny dla 
państwe, poddano już surowej I bezwzględnej kontroli, 
Rząd r.le cofnie Ł‘ę przeń nfflastiaejszemi w iym kie- 
runku ząrzędzer.iami. . (_

W zakresie b-zpleczeństwa publicznego dokonała 
s1ą wawnatrz państwa pewna poprawa, co wskazuje 
same zmniejszenie Ilości orzestępstw, a szczenolrde 
przestępstw bandytyzmu. |  w iej jadnakoweź dzledzi-. 
nie Ś3abe skoordynowanie działalności organów za 
bezpieczaństwc. PMb|czne oapowiedziainych z oręą- 
ri-ml wylionawczeml, ulrpdniaio częsio t?sk n i5zbątl..ą 
Sprawność i zgodność poszc;ególnyah organów-.

GorpoOarkG s.bm ęrsąEów-ft.

Znaczni? wyraźni®) — zdaniem Praż. S''Wh* 
skirigo — musi się obecnie - zarysować stosunek 
władz centralnych do samorządu.

„Jast rzeczą jasną, że w naszych szcżegótnlej 
■warankach rozumnie pfyęfa decsilralizach  c rzy rów- 
rocżesnęfn, *awerowanjij jednolitości, podniesie Spraw­
ność machiny państwowej, skróci i uprości tui; in 
stancyj służbowych, a; wre-zcie przyniesie w rezultacie 
życiowe, a nte pspmrowa załatw:eii!e pisrwsTOrzędnyifc 
spraw państwowych.

Wciągniecie wszystkich obywateli do bezpcśrad- 
nięgo udzięiu we władzy, jest najlepszą, a niezmiernie 
dla narodu ważną szKÓłą- wyrobienia państwowego, 
Rozwój instytućyj samorządowych (.zislej już bardzo 
znaczny, nietyiko osiąnu ton wysoki col, lecę fłumi 
jednocześnie ttiezmiernia dia nas greźne rtlebezp!fw 
czeństwo, !?kteiin jest spychanie wszystkich zadań spo. 
łącznych na barki rząau, a co za tem -drie, zupeł­
ny zanik poczucia współodpowiedzialności za dobre 
państwa", ’

Reforma aćmmigi.ragi.
Zamierzając reformą admiaistracji 

musi ująć' w prograrti swój i cały olbrzymi OiO* 
00wy aparat administracyjny.

„Program rządu w tej mierze stieszcza się  do 
następujących punutów, które bezwątpienla zapewnią 
epuratowi rządowemu odpowiednią • sprawność I silę: 
uporządkowanie armji urzędniczej drogą rozumne;, lecz 
?ie mechanlcfnei redukcji; p o d n ies ien i skaH wymegurt 

'# stosunku do urzędników i i  strdńy państwa, przy 
uwzględnieniu metod i fachowości pracy: żądanie i? w  
wzyjędnej dyscypliny służboc/ej, ebjeklywlzmu r I wy­
sokiego poczucia moralnego; a wreszcie, zapewnienie 
rzeszom urzędniczym nalaiytego wynagrodzenia. Któro 
dziś sio! noniźej uopuszcznlr.eąo irdnitnrru I przytłacza 
precownlków troską I pokuszmf dnlz codziennego.

P o tych najważniejszych zadań pajbilższsj chwiłl 
przyłącza się bezwźgiędjńa konieczność ochrony Rze- 
czypospojitaj j Jej urz^jdów przed nie zawsze słf.szne- 
ml. c często zahiirchi-owantm! atakarrd pewnych od- 
łar.iów. prasy, co do którycn t,d spraw rząd wr,iósł !ab 
wniesie J o  najbliższych dni czternastu projekty od­
nośnych ustaw.

W omówionej powyżej dziedzinie rząd obecny 
zapoczątkował Już zasadniczą poprawę. Rewizja sy- 
słemu adinir.istrrcyjnego, oraz zasad ooj3nlzac|l, zosta­
ła juz podjęła, przyczen; ulepszenia,- zaieine od kont- 
petencji ministerstw, są wp:owędzane. Zmieniono 
również odnośne praepisy. dotyczące uzależnienia po­
licji pd wlud; bczpieczensćwą, zapcwnicjąe przez U* 
sprawniejsza funkcjonowanie władz.

Rewizje strasy pogranicznej, rewizja grenie, na­
prawa stosunku di?* krasów, ortz syntetyczne opraco­
wanie pro|ektów ustaw samorządowych zostały również 
prcez minislarsiwo iipra«> wewnętrzny cli podjęty

Mniejszość.1 narodowej
Polsita oświadcza gen. Sikorski — jtfS 

państwem narodowem. A><ą juś w roku 1373 
Sejm Konwokacyjny ogłosił zasadę łpferaucji 
wyznaniowej, a Konstytucjo 17 marca gw&raji- 
.tuja róv,’ność i swobodę językową i wyznaniową.
*  „Tych gwarancji konstytucyjny rząd, który m ap
zr.szczyt reprezentować, dotrzyma zawsze 1 bezwzględ­
nie — rzecz naturalno w stosunku do tych obywateli, 
którzy lojalnie i szczerze stoją ne gruncie rnesern M t 
Kwostjc-nowaneJ państwowości polskiej;

\ Nigdy jedpŁiko woż rząd nie okaże słabości wobec
tych , którzy ńie chcą być poslmznymi synami Rrecźy- 
pospolitej, tych. którzy nedsluchują głosów z zagrani­
cy, aby we wiaściwym ■ iiioinencie wypowiedzieć swą 
obywatelską wobec państwa lojalność. W Polsce nie­
ma oDywoŁeir.Lwa n t wypowiedzenie, le k  jak keżdy 
obywatel rńa pr&wc oczekiwać ze strony państwo pełnej 
opieki I obrony, tak ! maodwról Rzeczyp-;5polita ma 
prawo I będzie się domagać o d ' ws :ys:klch swycn 
obywateli, by tej zawsze służyli wiernie w doli I r.iećolfr

Widziałem Jakc wojskowy naszegę młodego żoł- 
nieiza ze wschpdninh kresów r o t  tdnu. powuianego 
w szeregi. Z radością mogą stwierdzić, i e  jest to  
żolnlatz; nietylko ochoczy, pojętny karny,. lecz także 
wierny I pewny,. Ci miodzi synowie ludn ruskiego 
j białoruskiego są dla mnie zapowiadzię nowych czasów, 
bratniejo współżycie obcęj językc wo :ud;ioścf wo e- 
wództW k. esćwych z narodem polskim. Urstnle} współ­
pracy, do której staną w imię wiekowej tradycji przed­
stawiciela białoruscy 1 ruscy — pracy; która podjęta 
być musi w .mię potęgi Rzeczypospolitej, a ńia do^ri? 
ludność! kresowsj.

Mniemam -ówn'eż. że dzis!aj, kiedy na ławach 
poselskich teac wysokiego sejmu zasiadają repre­
zentanci maloruscy ż Małopolski Wschodf.iej, kiedy 
póbór dó wójska w tyr 1 kraju mia! przebieg najzu­
pełniej normalny, nieliczni zwolennicy tek zwanego 
rządu Pelruszewićza zrozumieli wreszcie błędnoJi 
: szkodliwość stosowanej przez nich wobac państwa 
taktyki, t-.j praktyki politycznej, która podnosząc hdslc 
uk.'a ńskiej niezależności ps terenie Maiopoisk! 
Wscu&dhiśj, tart kra* ńiesźczęśijłńr ! wojnami znękany,. 
6 z Polską ni ero zerwa (fiH ziąęźoriy wiekową pra< %
5 krwią pśkdięń całych -  oddaje pod wpiywy wschad 
niej anarchii Od zrozumienie:" tego faktu krok .jeden 
tylko do zupełnego zaniecahnia tak szkediiwej waśni 
która na|srt/żaj odbija s ię  r.e łntefśśach. ludność! Ma- 
ropoiski Wiichcdnlaj.

Rząd zagadnienię powyższe traktować bęa~fa 
t  cąiym realizmem politycz.iym. dążąc dc. możliwie 
szybkiego c trwałego I harmonijnego ułożenia się sto  
sunków wśród zamieszkującycii Malopołskę Wschód,tla 
obywateSL
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Mniejszość (Hydowska nu podstawie wymienia­
lnych zhśad orientują sią niewątpliwie, iż dobrowolnie, 
orzez Polskę nadane jej prawa będą przez rząd do­
chowane:' Potrzebny jest jednak głos przesl.ogi. Zbyt 
często bowiem zamieniano po stroni® żydowskiej 
obrurtt? swych uprawnionych in te re só w — na walkę 
o'przywilej. Niektóre organy międzynarodowej prasy, 
uStarżające nas zbyt pochopnie, neiyMrają panującą 
w Poisne rórrność uclskjem. Mierna praw bez obe- 
wiązkóH. Lata istnienia Polski niepodległej nie wyka­
zują, aby ta prawda była przez wszystkich obywateli 
dostatecznie zrozumianą". . ,  -

U z g o d iiiu n io  u s ta w  z  K o n sty tu c ją ,

^daniem prez. Sikorskiego, n ad s ied łcza t 
wyjściu z okresu tymczasowości stanu prawne- 
nogo i ochrony prawoirządnoććE, Dążyć trzeba 
do stworzenia prawodawstwa opartego na uchwa­
lonej Konstytucji

„Zadanie to spełni w piprwśzaj części Komisja 
Kodyfikacyjna, której prace musza być znacznie przy- 
ipieśzona. Natomiast rząd pcde|m uje. inicjatywę dal- 
szej części taj pracy, dotyczącej uzgodnienia Istnieją­
cych już ustaw polskich,, ora.*, opracowanie ustaw bie­
żących z Zadiowaul,em jednolitości i sprawności ko- 
d.fikacji. Minister sprawiedliwości, wniesie do sejmu  
w ciągu dwiich m iesięcy, sze. eg jcpowlednlch pro­
jektów i.w  sposób bardziej szczegotowy rozwinie,praed 
panami program prac w tym kierunku".

Spraw ; tinunow e.
Przechodząc do ^najważniejszego iagad- 

Bl^nid” — ■ krytyczne) sytuacji skarbu, prez, Si- 
Korski stwierdza że r)© naprawy obecnego stanu 
posłużą jako materjał rezultaty narady d. ml* 
oiśitrów skarbu.,

„Na plerrfs;em miejscu środków naprawy skarbu 
rząd -tawia Łmnlejsceiiie wydatków, usnając, że nie 
sposób żądać od obywateli kiaju znacznie żwiększo- 
mych ufirar na rzecz skarbu, o liejfednocześńie-piatnicy 
nie będą wiedzieli, że grosz publiczny jest szanowany, 
żą ślły judzkie, na koszcie on ń sU e pozostające, są 
łimjej^ętnia wykorzystane, źe  wszędzie dopilnowana jest 
skróiiuióść ■» w wydatkach i pełna osżczędnosć. Dó- 
świndczsnle wskazuje, i e  wykonanie tej części progra­
mu jest ntezwykie trudne. Żelazną miotła tu nie wy­
starczy — potrzeba jeszuze twardej ręki I tęgich głów. 

. . . F.kisja oszczędnościowo skoncentrowana będzie*, 
przy prezesie rady, ministrów, tak, ażeby zapewnić jej 
WiąK sźą,- w stosunku do poszczególnycFi ministerstw  

i skutecznóśd O p n ę  'ślę ona nie na redukcjach mecha4 
nic.-* Lłóre,, w-^młodym orgaHlimte państwa' poi-

-ilfcloflc musiałoby sp.pwadzić chaos dozorgahizapyjny, 
4  nó upraszczaniu cżyrinoścl administracyjnych [ re­
dukcji urzędów.

Ta bezwarunkowa oszczędność dotknąć będzie 
musiała wszystkich bez wyjątKu władz rządowych i to 

. tok/w wydatkach bieżących, jak,równiai w Inwestycjach! 
iinu^i r a s ‘oiia niejednokrotnie Ic udiożenlz realizacji 
nawet bardzo szlachetnych J godziwych’ zamierzeń na 

■czas późniejszy. ,
.. Nakreślę obecnie jjrenicefej oszczędność) w dzie­

dzinie' pogotowia ohronhego narożu, ochrony pracy, 
uraz pówszethńegto itarkzerila*.

V. s- ' • ' '
Sprawy Wojskowe.

W omówieniu spraw wojśkowychi prezł 
’Słkc,-ski stwierdza, że armja nasza nie zawiodła 
oczekiwania, duch wojska stoi wysoka. Pań­
stwo w stosunki do swego żołnierz? nie jast 
jedfiak bez win,

„Wolsko cierpi ciągle na ciężkie *■ -akl w uzbro­
jeniu, wyposażeniu materjalnem a zwta J | ł a  w zaopa­
trzenia szeregowych. Jest to wina ruiny powojennej 
lecz le z ie  . niedomaga# ądmlnlstr. wojsk. Reformy 
w tej dziedzinie roZpocząte dadzą redukcję wydatków 

.  przy Jednoczesnej poprawie zaopatzenla Żołnierskiego. 
/  ftząc .przedłoży Wysokiej Izbie do-dwuch mie­

sięcy. projekty usta-' normujących życie armjl. ,r5o 
naiważrhs/szycrs należą? ustawa o uowszechne) służbie 
wojskuwej, ustawa órganizacjl tiaj wyższych władz 
wotjsf.. 1 ustawa o  etatach wojska",

...................... Ochrona p w ep ^ ć
p o d o b n ie  jak w  sp raw ach  w o jsk o w y c h  tak  

. I w  d s ię d ż in ie  re fo rm  sp o łe c z n y c h  —  u dan iem  
j i e z . S ik o r sk ie g o  —* o sz c z ę d z a ć  z b y tn io  n ie p o ­
dobna*

Polityka społeczna w ?oispe powinna być wszech­
stronna -dążyć powinna dó f-ndnlfjsienla mate.Jalnej,

• moralne* : kulturalnej stop , życia kiasv robotniczej 
I, pracującej. Ustairy ja Jnakowoż w tej dziedzinie w /-  

. dawane, muszą inleć nzasacnienie w istotnych potrze­
bach społecznych! oraz leżeć w granicach 'nr-żU^oścI 

- ze  ahrocy skarbu". -
O aw iatA .

W  tej, dziedr.ir.lc ró w n ież  k z ą ^ .n ie  b ą d z ia ” 
' w  im ię in te r e só w  śk arou  w p row ad zać  zb y t da­

le k o  , idących o,granjr,zen. „Oświata, nie m o ż a  
p a ść  ofiarri n aszej p o lityk i b u d że to w ej" .

Odrazu zazn.iczam, fe  — nit zamykając oczu 
fła donióslość szkolnictwa średniego, akademickiego 
I zawodowego — muszę położyć r,aciśk tłrzedewsży- 
stkiem na pows?e;hrią szkolę początkową. Jako fuu- 
dameni kultury narodowej.

Przez Ifi szkołę mamy zbliżyć do kultury pol­
skiej i pofSkWj myśli państwowej, oraz ściślej zw ążęć’ 
z Całością Rzeczypospolitej nasz 3 ziemie kres lwe, raa- 

:my odrobić wragą robotę zab. rów ,' prowadzoną przez 
le i dżiesiąlRi ~  mamy usunąć fatalne skutki' wolny, 
trwające dotąd jako wzrost ara!/abetyzm tt eJsnuióty — 
•■ko zdzisje.Jś młodego >oktlsnw.

W dziodzinio tej zrobiło państwo, wicie, tak, że 
pochlubić się może bardzo poważusmi wynikami. Mi­
mo tych 'rezultatów, praca nad rózwojem szkolnictwa 
nie m oże straJć swego dolychzzasowego rozmachu.

U ith o d j p a ń stw -u w . i napraw a skarbcu

Prez. Sikcrsk) po-w.aca raz je^zc-ie do 
spraw finansowych uważając, że stan obecny . 
jest dla Poiski wrącź upakarzający.

„Obywatel polski ponosi ną rzecz swojej ©jrzyz- 
ny i sw -j dobrze zrozumiani:} przyszłości kilk^dziesł^t- 
kiOtnie -hiiiajsze ciężary, aniżeli obywatel frencuski. 
Widzimy i w tej dziedzinie, że te same stare wady 
polskie dzisiaj również zagrażają bytowi part3twa. Nie 
brak obywateli bogatych — iecz państwo ubogie.

Kardynalnym naszym obowiązkiem jest nie two­
rzenie nierealnych pom yslow. na temat rewizji poli­
tycznej konstrukcji 1'plsU! I p*óby przystosowania jej 
do obecnej sliy gospodaiczej państwa, - -  le c i raczej 
wydatna .ofiarność oby.wateis .d na rzecz Ojczyzny.

Podatki wymifc.zone nie powinny być Skompli­
kowane, a pr ez wprowadzenie stałego miernika po­
winny dawyć niezbyt jeszcze wyszkolonym wiadzom 
skarbowym możność najłatwiejszej egzekutywy.

fiziś wszystkie i me źródła dochodu poza podat­
kami starczą zaledwie pa pokrycie Vs części wydatków 
zwyczajnych, a przy ridukcji wydatków nie orzekroczą -■ 
sfosunkii V, wydatków.’

W tej dziedzinie największą bolączką skarbu jest 
nletylko brak jakiŁgoko‘wiek oprocentowania zoiei 
państwowych, reprezentującego jęrom ny kap'*tał, ate 
nawet staie i poważne deficyty tego wielki e g ) przed- 
sięb orstwa państwowego. Kcmiaczną jest przeto jak 
najszybsza reforma gospodarki wszystkich przedsię­
biorstw rządowych, wyłączenie ięh z budiutu i oparcie 
na zasada.h handlowych.tf- jfe ' ..fc

Najbliższe lata muszą być widownią nieustannej 
1 hieuglętzj działalności rządu w dziedzinie uzdrowie­
nia skarbu. W ciągu tych paru iet obywatele kraju 
yfinnl być przygotowani- do oddania na rzecz naprawy 
skarbu znacznej ćzęsci swoich dachodow w postaci 
jiodatkór; pr-.r-chodowych I majątkuwych.

Jzpzeućłowy program sanreji hzą-i oprecuje 
1 przedłoży tlble w ciągu miesiąca".

D rożyzna,
W związku z ogólną sytuacją gospodar­

czy, katastrofą wprost grozi wzrost drożyzny.
„Riąd zamlefza podlać Inl-jo ywę szerokiej akcji 

społecznej, ątórb, powołując szersze warstwy Iudoośęi 
dó samoobrony stWoizy w opinji publ>czpej prz-<fore» 
nie, “że ildiwiarstwo i pośrednictwo spekulantów jest 

. przestąpstwem. że ściągnie ona pa winnych nlełylko 
surowe kary. lecz także powszechne 1 jaknajostrzejsze 
potępienie. Poutóre, przenosząc o-ganizację walk! , 
z drożyzną z Ministersttvj Skarbu dó M inlatam w  
Spraw, y/ewnętrznyeh; Rząd- sięgnie do pełnomocnictw  
*idmliJstra.CYjiiych"i . ■  , i  '

P o lity k k  Z aaPe.n it*«a. V'

S trz e l  pvez,' Si;>ó.rskj omawin sytufteję za-

r^r.iczną, nasz stosunek do Penstw obcych 
kierunek nasze} polityki. M ói/ta podkreśla 
przyjaźń jaka łączy nas z Francją — dążyć bo­

dziemy, do utrwalenia i pogłębienia tej przyjaź­
ni. To jest nasyci droga dc utrzymania rówj 
nowagi ei^opejsklej.

„Gwarancję tej równowagi sibrfowl Ścisłe porozu- 
iriię^e Francji i flngiji, którsgc* otrzymanie zatem leży 
w bezpośrednim Interesie Pojski, -?ząd polski zmie­
rzać będzie ze swej strony d • pogłębienia stosunków  
z ftnglją, która — być m oże—w dalszym biegu wypad­
ków r.a terenie miedzynatonowym oceni znaczenie 
Rzeczypospolitej, Jako czynnika pokoju 5 stałości na 
wschodzie. '

Z Włochom!, flmeryką, Japonją I Belgją szukać 
będzie Polska utrwalenia jeknajbiiiszy ..h węzłów i nie 
wąt-i, te  jedynie wspćiur tyth parslw wysiłek snoże 
sprostać niesfychania trudnym zaa...J!cm„ jakie lata 
wojny pozostawiły po ^oble.

nasz ścisły sojusz ?. Rumunią I na wspólności 
Interesów oparto głęboka przyjeiń wzajemna, oddały 
juz obu państwom jzei eg reujnych korzyści, Bezwąt- 
pieiłic sjJotęgują sic one w przyszłości utrwalając wę- 
-"ły. które gwaras-iują sąsiadującym nerodorn bezpie­
czeństwo f możność trwałego iozwo|u.

Siedząc z żywem zainteresowaniem lozwój sy- 
tuafji w Europie Środkowej, w której Polska z natury 
rzeczy odgrywać powinsa naieźną jej rolę — dążyć bę­
dziemy do ułóźertią się  stosunkó w z peństwtuni Małej 

‘łEntenty na zasadzie wzajemnej żyćziiWości. Równocześ­
nie Rząd starać się będzie pogłębić ddtyćhczasowb 
zbiiżenis flo Państw Bałtyckich,

Nin mogąc dotychczas, mimo najszczerszej woli,
■ moźyć w sposób ftormainy swycii stos nków z Litwą, 

rzkd polski założy w Radzie ńmbacadorów1 stanowczy 
protest przecie gwellowi. Jakiego dopuścili się ^itwini 
zajmując Kłajpedę 7/ierzymy, że w -ogólnym łańcuchu 
wypadków protest ten zaważy, na m anej już c prawdo- 
poaobnfc] d'oraźnej decyzji Rady ambasadorów 3 wywo­
ła dalsze skutki.  ̂ , (

Przywrócenie najzupełnlaj nofine!r/ych stosun­
ków z bliskimi sąsiadami bodzie stałem  dążeniem Rzą­
du. Jesteśm y ze swej, stror.y gotow^ do .zaponinienia 
wiekowych krzywd I do przestrzegania ściśle ób on ią- • 
żujących nas umew. Z drugiej jednak strony będziemy 

"idomagić sią stanowczo ód Rosjf I Niemiec loja,ln3go 
i całkowitego wykopania zaciągniętych wobec ^ciski 
zobowiązań 1 bezwzgiędnego dotrzymania zawartych 
traktatów*.

S t r e i z a r u i e  wywodów-
Reasumując swoje wyworiv prez. Sikorski 

siwlardza, że "chwila obecna jest szczegótuia 
osobliwa. Tylko ogólny wysiłek wszystkich* 
czynników włączy uratow&ć może Państwo. 
Choroba trawiąca Państwo wymaga- wytrwałego 

.-toczenia* -.

„W takim momencie Rząd poczuwa się ć e  obo­
wiązku podjęcia Inicjatywy w szeregu najważniejszych 
zadań chwili bieżącej, do których należą:

11 zorganizowanie sprężystej administracji, orus 
podniesienie autorytetu rządu;

2) uzgodnienie ustaw i  Konstytucją, wraz z  
przyśpieszeniem prac kodyfikacyjnych;

. 3) uporządkowanie finanrów Państwa, wprowa­
dzenie celowości w państwowej polityce przemysłowe- 
gospo-Jit-cieJ, uraz opanowanie oreżyzny;

4) walka z demagogją l anarchja, \ rynlszusenle 
szcząiKi»wych objawów z epoki konspiraryinej i anty- 
państw»-’.vej a co za tem idzie, clagodzenŁe waśni par­
tyjnych w narodzie, stworzenie podstawy dla pozytyw, 
nej piacy państwowej, odbudowa mnraina instynktu 
państwowego i uregalowanij st-»s-’nku mniejszości;

3) aoćn iesien is obronności Puństwa i wykoń­
czenie przymierzy—ceiem ugruntowania pokoju świa­
towego—wyzyskania obecnych koństeincyj światowych 
zgcduie z dobrem Fsństwa

W całym szeregu innych spraw* niemniej waż­
nych, jak np. reforma roina, Rząd podejmuje mediac­
ję, dążąc do pozytywnego Ich załatwienia",

O ihcedczenis k o ś c m >
W zakończeniu- praż. Sikorski oświadcz-Ł-
„Przyjąłem ster rządów w chwil! dla PaifStwe 

niezmiernie krytycznej. (Jciynlłem to -iie dia i? rów. 
ani dia wypoczynau- Z prawdziwym żalem opuściiem  
czasowo szeregi armjL. gdzir- miałem pole do pozy 
tywoe* pracy, !i widoczne teł pracy rezultaty dawały 
ml wiarę w jej skuteczność. Tam też pragnę powTó- 
cii. file Świadomość przełomowej chwili nie porwała 
ml ode Iść lekkomyślnie z mego obecnego ciężklago  
posterunku.

Komuż bowiem oddać .mam władzę?
RożWfeźając stosunek sil w Sejmie, .nie m ogę 

dojrzeć przynajmniej w chwiii obecnej tej większości, 
któraby zdou-a był? do długotrwałych rządów.

W poczuciu tej trudnej sytuacji czerpię moralne 
prawo do oświadczeftia Panom mej gotowości do za­
trzymania nadai stanowiska Prez^oa Rządu pod wa­
runkiem jednakowoż jasnego i wyraźnego wypowiedzą 
ńia s I j ,  wysokiej izby, czy przedstawiony przezemnie 
program przyjmuj®, i czy rns zamiar umożliwić ftrądo  
wl gruntowną i Istotną sanacjo stosunków. Ctyąię to  
jakkolwiek jestem  w całej polni świadonro, t  jak olbrzy- 
mierni trudnościami walczyć mi ę-zyidzię przy obala­
niu spiętrzonych dzisiaj przeszkód*.

Pe srzemówieniu’ orec, Sikorskiego* roz­
legły się długotrwałe oklaski na lewicy 9 -cen­
trum ław poselskich.

. Posiedzenia. ?, S, 9 i  10.
siódmem z kole: posiedzeniu Sejmu 

wygłosił enep/uś p. Prezydent MinlstrćA- gen. Si­
korski (streszczenie na inriem miejscu)." Na­
stępne kolejne posiedzenia oośw-ęcone b y ły  
dyskusji na tem at wyrażenia .Rządowi votum 
zaufania lub nieufności.

Przed rozpoczęciem tej dyskusji wygłosi! 
jeszces dłuższe przemówienia p. Minister Spra­
wiedliwości, Makowski, kreśląc przed obliczem 

‘ Sejmu program działalności swego ministerstwa. 
Fan Minister mówił o niezbędnej rewizji usta­
wodawstwa w Polsce, o konieczności uzgodnie­
nia trzech, sprzecznych ze sobą częstokroć u- 
staw —■ sukcesji trzech zaborów. P. Minister 
Makowski prosić będzre^ Sejm o ucłw£ien;v 
projektu prawa międzydzielnjccwego i między 
narodowego, owocu polskiej prawniczej twór 
czości już złożonego Sejmowi przez kolntsję 
kodyfikacyjną. Ustawa o ochronie Rzeczydns- 
jpiitej, również już złożona Sejmowi, będzie 
podjęta obecnie przez p. M r.istra; w ustawie 
tej ustalona będzie ochrona^ źyć;a t godności 

, Prezydenta Rzeczypospolitej.
W dziedzinie organizacji sędowrictwa p. 

Minister- zapowiedział przekształcenie sądów 
pokoju w zaborre rosyjs!:im dó typu Sądów 
powiatowych, projekt sądów, opartych ns wy­
bieralności sędziów,^ ustawę © wprowadzeniu 
sądów przysięgłych i powszechną lustrację hi­
poteczną.

. Pc przemówieniu p. Ministra Makowskie­
go przystąpiono do dyskusji nad exposś Prez. 
Sikorskiego.

Kolejno zabierali głos przedstawiciele po- 
sztzeaóinych stronnictw.

Fos. M i ń s k i  (Z. L. N.) oznajmia,‘ że 
’ Stronnictwo Z. L. N. p o p ie le  Rządu nie będzie. 

„R ąd silny iądzie, gdy się oprze na prawie 
•i Konstytucji, na szanowaniu ustaw i na zau­
faniu szczerze mu oddanej większości polskiej". 
Rząd obecny, zdaniem posia, nie uczynił nic, 
aby stworzyć -większość, przeciwnie — „wywo­
łuje atmosferę uniemożliwiającą wszelkie ibl:- 
żenK*- stronnictw. Mówce popiera swe prze- 
kei&asu* zarzutem, że nie zeduakowc s ą  irokto*.
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w ara przez zarządzenia Rządu wszystkie stron­
nictwa 1 instytucje o zabarwieniu palitycznerń.

Po przemówieniu pos. Ciląbińskiego po­
nownie zabiera głos p. Prezydent Sikorski, zbi­
jając oskarżenia przedmówcy* W zakończeniu 
prosi „o konkretne zarzuty pod adresem rzą­
du", v/ obecne; obwili, Z braku zdecydowanej 
większości, p. Prezydent nie widzi komu oddać 
ma władzę, bo jeśli o p. Prezydenta Rzeczy^ 
pospolitej chodzi - obdarza on zaular.iem Rząd 
obecny.

Fas. Thugutt (Wyzwolenie) oświadczę w i- 
mieniu swego stronnictwa;

„Rząd obecny musimy traktować z punk­
tu widzenia parlamentarnego jako zło koniecz 
ne, nie mogąc stworzyć rządu parlamentarne­
go. Poraź pierwszy jednak ujrzeliśmy rząd, 
który nie przyszedł kłaniać się wszystkim i po­
dobać". „Rząd obecny nre je st naszym rzą­
dem, lecz rządem uczciwego człowieka o pięk­
nych ambicjach zrobienia czegoś w Polsce, 
piątego r.ie będziemy paraliżować jego dzia­
łalności", ,

Na następnym posiedzeniu - -  S-tym z ko­
lei, kontynuowano dalej rozprawy ned exposś.

Po*. Barlinki (P. p. S.) w imieniu swego 
sirenrńctwa oświaccza: W głębokiem prze* 
świadczeniu, że deklaracja p. Prezesa Rady Mi­
nistrów stanie się rychło czynem, że każdy 
wyraz swego er.pose udowodni czyttem prag­
niemy powiedzieć, li w - swoich usiłowaniach 
znajdzie w nas poparcie, ale tylko w takim ro­
zumieniu, że ustanie wreszcie dziki stan anar- 
ćhji z prawej strony,

jPsSo Dubanowics (Klub Chrz. Nar.) widzi 
główną przyczynę zła w rządach pozaparlamen­
tarnych i nie może w imieniu Klubu wziąć od­
powiedzialność; za Rząd obeCny; . tenrrbardziej, 
że widzi w iegrc poczynaniach stronniczość. 
Skład tego Rządu nie budzi, zdaniem mówcy, 
dobrych nadziei.

Pos. Witos [P. S. L. Piast) stwierdza, ze 
z punktu widzenia P. S. L. program Prez. Si­
korskiego posiada wiele braków. W przyszłości 
Sejm będzie musiał stworzyć rząd parlamen­
tarny. Tymcsasern. mimo braków w programie 
L mimo zarzutów, jakie mu czynić możną, stron­
nictwo pos. Witosa udzieli Rządowi Prez. Si­
korskiego poparcia, W? tern zrozumieniu, ża 
przyjmie on/pęd  uwagę zarzuty, a chwalebne 
zamiary w czyn zdóŁ.wprowadzić,

Pos. Thon (Ki. Żyd.) uważa, ie  „słowu 
geń. Sikorskiago nie były zgodne -z Konstytu­
c ją ' Kiub Żyd. musi się dc Rządu tak „ustb- 

* sunkować krytycznie, aby baczyć, czy czyny - 
jego będą z Konstytucją zgcdne''.

Na posiedzeniu 10-tem prowadżono dalej , 
dyskusję.

Pos. Spkierman (ZJedn. niem.) przyznaje, 
ie  „ i rzadką szczerością odkrył p. Premjer 
przed nami rany, na które cierpi organizm pań­
stwowy Natomiast protestuje mówca prze­
ciwko użytemu przez p. Prezydenta powiedze­
niu, że „Polska jest państwem narodowem". 
Pos. Spickerrrrąn nie zajmuje zdecydowanego 
stanowiska względom Rządu.

Pos, Korfanty (Ch. D.) w 'dłuższym  prze- 
mówieniu polemizował z pos. Spickermanem, 
przeciwstawiając łos niemców w Polsce okrut­
nemu losowi polaków, którzy pozostają pod pa­
nowaniem niemieckim, eraz z pos. Thonem 
wykazując bezpodstawność jego zarzutów co 
do położenia żydów w Polsce* Klub Ch, D. 
nie może wziąć odpowiedzialności Rząd.

Pos. Tarasskiewkz (Klub Białoruski) w dłuż­
szym przemówieniu o dążeniach ludu Kjałor*JS- 
kiego oświadcza, że niechcąc wywoływać no- , 
wych zamieszek, Klub Siał. nie stanie w opo­
zycji względem Rządu gen. Sikorskiego, ale nie 
może brać zań odpowiedzialności.

Pos. Wachowiak (N. P. R.)' oświadcza, że 
'■jego Stronnictwo całkowicie aprobuje stanowis­
ko i przemówienie Prez. Sikorskiego.

Pos. Fes. Ilkoio (Ki. Ukr. Włość.) oświadcza, 
źe jest przedstawicielem kierunku oparcia się 
© Polskę i bratniego z nią wspólżyciii —. /q  
względu na ciężką sytuację Państwa Klub Clkr. 
Wł. nie stenie w opozycji do Rządu.

Pos. Podhcrski (likr.j w imieniu iw sga klu­
bu oświadcza, że do Rządu odnosić się będzie 
z rezerwą.

Ks. Okoń po dłuższej przemowie wyraża 
zaufanie Rządowi.

vPos. Irtlucki (ludowiec żyd.) krytykuje 
stardwiskc Rządu.

Pos- Łańcucki (Komunista) składa dekla­
rację nie uznającą Rządu.

Po wyczerpaniu listy mówców "zabiera raz 
jeszcze głos Prez. Sikcr-:kl i w dłuższym prze? 
mówieniu odpowiada na Wszystkie niemal waż­

niejsze zarzuty, oświadczając w końcu, że w ra­
zie, gdy izba oświadczy się za Rządem, t e ; Rząd 
ten, ani na chwilę nie odłózy sprawy naprawy 
Rzplitśj.

Po skończonem przemówieniu Prez. Si­
korskiego Marszałek Rataj oznajmia, że w wy­
niku dyskusji wpłynął wniosek:

„Sejm orzy-.nuje do wiadomości oświad­
czenia Prezesa Rady Ministrów*.

Wniosek ien poddany zostaje pod głoso 
wanie i według oświadczenia Marszalka Ra- 
tf ja, przechodzi bezwgiędnia dużą większością 
głosów, ;

Z  S E J M U  Ś L Ą S K IE G O .
Na ostatniem posiedzeniu Sejmu Śląskie­

go odesłanp do komisji ustawę o bezprocen­
towej poży«ce w kwocie jednego miijarda mk. 
dla gmin wiejskich i miejskich górnośląskie.; 
części województwa i wpływów podatkowych 
z roku 1924.

Następnie przystąpiono do dyskusji bud­
żetowej. Przemawiali posłowie Rybarz i Reit- 
■einstefa

Odesłano wniosek klubu niemieckiego 
w sprawie wyłączenie Cieszyńskiego z zakresu 
kompetencji okręgcw ęje urzędu ubezpieczeń 
w Krakowie i ustanowienia oddzielnego urzędu 
dla całego województwa.

fercncję b. ministrów skarbu jest tak obszerny 
i porusza tyfe dziedzin, . iż niepodobieństwem 
byłoby żądać od gabinetu, aby w,parę dni usta­
li! linję postępowania w tym względzie, Prerr.jer 
zapowiedział przedłożenie planu skarbowego 
w ciągu miesiąca i nie jest to termin zadaleki

Na tern rozprawę zakończono.

Komisje Senatu
Ustalono następujące składy prezydium 

poszczególnych komisji f-enatu.
Komisja Gospodarstwa Społecznego: prze­

wodniczący Śfedniawski (P.S.L.), zastępca prze 
wodiiiczącego Szułarzyński (KI. Ch. Nar.), sekre­
tarz K óraJp/k (Zw. L. N.).

Komisja skarbowo-budżetowa: przewodni­
czący Nowodworski (Ch. D.), zastępca Ham- 
martinc (P. S. L.), sekretarz Gaszyński (Wy­
zwolenie) referent budżetowy prób. Buaek.

Komisja Administracyjna: przewodniczący 
Zdanowski (Zw. L. N.). zastępca Kopciński (F. 
?■ S ), Sekretarz Siennicki (Zw. L, N.).

. Komisja Prawnicza: przewodniczący Ringiel 
(K. Żyd.), zastępca Baliński (Zw. L, NA sekre­
tarz Glogier (KI. Ch. Nar.).

Komisja Kultury i Oświaty: przewodniczący 
Kalinowski (Wyzwolenie), zastępca Godlewski 
(Zw. L. N.)) sekretarz Józefa Szebeko (Zw. L. N.).

Nie ustalono jeszcze składu prezydjum 
Kom. Zagranicznej i Regulaminowe*..

S E N A T .
iPosiedzenie 8 i  3 — dn. 20 i  32 stycznia.

Na porząoKU dziennym posiedzenia Sena­
tu znajdował się jeden tylko punkt: przemó­
wienie prez. Sikorskiego.

• Przed przysiąpienlerti do tego F un lc tu  za­
brał głos sen. Wożnicki (Wyzwolenie) i oświcd^ 
czył, że na oubytem przed chwilą posiedzeniu 
Konwentu Senjorów zaznaczyła się różnica po­
glądów na uprawnienia Senatu./ Część senato­
rów uważała, że p. Prezydent Ministrów nie 
powinien wygłosić asposę w Senacie, gdyż Se­
nat z expose nie ma prawa wyciągać wnios­
ków obowiązujących Rząd. Dlatego senator 
Woźnicki wnosi, aby odłożyć dzisiejsze posie­
dzenie Senatu aż ao czasu, gdy ną. porządek, 
dzienny Wejdą sprawy, przepisane Senatów* 
przez Konstytucję.

Wniosek ten w zarządzonym przez Mar­
szałka głosowaniu upadł.

Głoś zabrał p. Prezydent Ministrów Sikor­
ski. W przemówieniu swym Prez, Sikorski po­
ruszył bardziej ogólnie hiz przed Sejmem wszy­
stkie zagadnienia państwowe z chwili obecnej; 
W końcu przemówienia mówca zaznaczył:

, „że Rząd ma zamfar apelować o współ­
działanie w tym kierunki!, jaki nadaje Senatowi 
Konstytucja, a który może i powinien zaważyć 
w dużym bardzo stopniu na przyszlem Ustawo­
dawstwie Polski*.

Po mowie p. Prezydenta p. Marszałek* 
zamknął posiedzenie. '

Na następnym posiedzeniu w dn. 22 stycz* 
nja toczyła sią dyskusja nad przemówieniem 
praż. Sikorskiego.

Przed porządkiem dziennym sen. Pósne: 
(P. P. S.) zgłasza wnioseK o bezprzedmiotowoś­
ci dyskusji. Wniosek up^da, Przystąpiono do 
rozpraw.

Setr. Zdanowsfa, (Zw, Lud/N ar.) krytykuje 
wystąpienie prez. Sikorskiego i kończy;

„Obie stiony !zb opierają się na najszer­
szych warstv,ach społeczeństwa * i mają ró­
wne prawo do udziału w rządach. Zmiana 
układu wyraża się i w ten sposób, że dziś 
niestety tylko prawa strona Izb występuje # 
p rz e c iw  stenowi wyjątkowemu i represjom ’ 
prasowym. Jeśli po obu stronach Izb na­
stąpi zrozumienie nowego układu sił po­
wstanie trwałego Rządu, opaftegc; r.a więk­
szości będzłe możliwe".

Sen. Biały (p. S. L.) uznaje program obec­
nego Rządu za odpowiedni potrzebom chwili 
obecnej.

Sen. Pełczyński (Ki. Chrz. Nar.) interesuje 
się specjalnie reformą gospodarczą według pro­
gramu Rządu i widzi w niej. braki. Wzywa jed­
nak, aby „apel Piemjera do Senatu o pośrednic­
two nie przebrzmiał dez echa".

Sm. Nowodworski (Ch. D.) w imieniu swe 
go klubu stwieraza, że Bexpośe“ p. Prezes® 
Rady Ministrów nie obiecuje konkretnego i po­
zy ty wręgo procramu pracy.

Min, Skarbi i p. Grabski daje wyjaśnienie 
formalne, że materjał opracowany przez fson-

Przyrzyny Urozyzny.
W szeregu różnych dociekań i rczwazaó 

gospodarczych' wypadfe nam zatrzymać się nad 
sprawą drożyzny, najwięKSzcj kięsk?: dotkliwo) 
zwie szczą dla mieszkańców miast, wJch liczbie 
zaś najwięcej dla posiadających uposażenia 
służbowe.

Sprawę drożyzny, mimo, i i  obecnie jest 
ogólna, w różnych stopniach napięcia—na całej 
kuli ziemskiej), musi być rozważana w każdym 
kiaju od.ebjii.-:, pod kąten: widzenia warunków 
miejscowych. Zwłaszcza zwrócić należy uwagą 
na możliwość oddziaływania dwuch przyczyn*, 
zmniejszania się wartości nabywczej pieniądza
i ?mn:ejszan:a się ilości Danego towaru, lub 
wszystkicn produktów i towarów, .na rynka, 
czyli zmniajszaira się ich podaży. Obie te przy­
czyny działać mogą wspólnie, lub oddzielnie. 
Przypuśćmy, że jakiś krai nawiedzony jest przez 
klęskę nieurodzaju i wskutek tego nil tylko nią 
może wywieźć zboża za granicą, co stanowiła 
jego główny pozycję wywozową, lecz nie rr 
dostatecznego zapasu nawet ra  wyżywień 
wlas.iycb mieszkańców. Jeżeli ten kraj nie «k_ 
rezerw złota, mających kurs zagranicą papie­
rów wartościowych; wreszcie kredytu, będzie Oii 
zmuszony nabyć Drakującę zboże za wiąsuo 
pieniądze papierowe, który cn ilość Dędzie złnu 
szohy w tym celu powiększyć. W kraju, rzec., 
prosta, zboże, a za niam wszystko inne, po­
drożeje, z powodu zarówno zmniejszenia svę 
ilości rozporządzalnych rowerów. jak i zmnię - 
szenia się nabywczej wartości pieniędzy.

Przypuśćmy teraz, że inny kraj ma dosyć 
produktów i towarów na pokrycie własnych 
potrzeb i na wymianę towarową z zagranicą, 
nie może jednak pokryć swojego budżetu pa 
stwowegc wskutek nieuregulowanej adm ii1 ■ 
stracji skarbowej, zbyt nizkich podatków i t. -d. 
Jeżeli ów kraj pokryje swój niedobór budżetem 
wy zwiększoną emisją pieniędzy papierowych, 
jak to czyni obecnie wiele państw, wtedy nie* 
chybrria zmniejszy nabywczą wartość tych pie^ 
niędzy; czyli innęijii słowy, podwyższy ceny 
produktów i towarów',

Nie będziemy tu rnr.t-yi! przykładów, ogra" 
nieżymy się oó  przypomnienia, 'że Polska ma 
drożyznę wskutek obu przyczyn: ciągłego ip:: 
dania wartości nabywczej marki papierów*1 
i ujemnego bilansu państwowego, to jest węi 
jeszcze " trwając a] przewyik! przywozu nad w 
wozem. Należy jednak ustalić, z jaką siłą dzi. 
każda z tych przyczyn?

Ja k _ wiemy, niedobór bujżetu nasze 
państwa ja?t. z ^konieczności pokrywany, n 
stety, coraz wiąksżemi emisjami pieniędzy \  
pierowych. File w jakim stosunku wzrosłą 
emisja, w porównaniu ze wzrostem kursu dołf 
Stanów Zjednoczonych i ceny żyta, nótovr»
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■en warszawskie] giełdzie zbożowo-t" warowej? 
Wyjaśnia to nam zestawienie następujące:

.1? 1/X
1928

1/1
1923 ■ %

Emisje marek 465
■niljar.

*807
miljar. + 7 4

Kurs doi. St. Zjed. 8900 21.250 -f-238

Cena żyta 
(100  kilgrj 19,000 62.000 -j 325

Sumy emisji, podane w okrągłych, mi!jar* 
do'vych sumach, kursy dolara, oraz ceny żyta, 
podane są podług notowań z ,d , 1 października 
roku 1(?22 i z 10 stycznia r. -923, jako ostat­
niej daty ogłoszenia stanu rachunków Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej, w ostatniej rubryce 
podany jest wzrost procentowy. v

Widzimy z tego zestawienia, że żyto po- 
, drożało znacznie więcej, niż jeden z najdroż­

szych i najbardziej pożądanych towarów, jakim 
jest dolar Stanów Zjednoczonych. Jaka jest

• przyczyna tego .zjawiska? Czy mieliśmy, w roku 
zcśiłym nieurodzaj żyta? Bynajmniej. Urzędo­
we obliczenia stwierdzają, źe nieurodzaju nie 
było, i że powinny były powstać pewne nad­
wyżki ha wywóz. Jak  wiadomo, wywóz ten 
był bardzo ograniczony i bynajmniej nie Wy­
czerpał ilości, przeznaczonych na ekspert. Ja ­
każ tedy jest przyczyna tego wielkiego i przez 
normalne względy gospodarcze nieusprawiedli­
wionego podrożenia żyta, tego podstawowego 
artykułu wyżywienia, który wskutek tego wy­
wiera wpływ decydujący na ceny?

Przyczyna jedna, spekulacja. Podług źró­
deł miarodajnych, Zńaczre część żyta z Kon­
gresówki, podobno około s/i» j«&i w rękach 
handlarzy — spekulantów którzy żyto przetrzy­
mują, aby je sprzedać po znacznie wyższych 
cenach na „przednówku Stwierdzono też, że 
wielkie miasta Kongresówki, jaiu Warszawa, 
Łódź żyją niemal wyłącznie mąką żytnią z mły­
nów Wielkopoifkich.

Jakiż jest tedy sposób na zwalczenie tej 
spekulacji? Bardzo prosty: zmuszenie składni­
ków — spekulantów do złożenia deklaracji, ile 
mają w swoich składach żyta, pod rygorecn 
konfiskaty w razie utajania, z wyznaczeniem

• baidzo wysokich premjl za pomoc w wykryciu. 
W razie, gdyby zapasy te, iuż ujawnione, były 
nadal w calach spekulacyjnych przetrzymywane, 
możnaby zastosować rygory, do przymusowej 
sprzedaży włącznie, oczywiście, sprzedaży z wol­
nej ręki.

Zdaje się, że ten projekt nie byłby zbyt 
trudny do przeprowadzenia, skutek zaś byłby 
niezawodny,

Z g i e ł d y .
W tygodniu ubiegłym poważniejszych, zmian 

kursowych nie było.
Przeważał nastrój zniżkowy, zarówno w obro­

tach walutami obcemi i dewizami, iak akcjami.

Dookoła spraw
administracyjnych.

: | * ?:S
P aszporty  d e  Rosji i n a  U krainą.
Z dniem 29 listopada r. z, ustalony został 

iw drodze porozumienia Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych x Ministerstwem Spraw Zagranicz­
nych, tryb postępowania p.zy wydawaniu pasz­
portów zagranicznych i wiz na wyjazd oo Rosji 
I na Cflrainę.

Osoby, zamierzające wyjechać z Polski do 
Rosji lub na Ukrainę, za paszportami wydany­
mi przez władze polskie, mogą być podzielone 
na trzy kategorje. >■

Kat. A) wyjeżdżający czasowo w spra­
wach hłsndlowych, ket. B) w y jeżd ża ją cy  czaso­
wo w spfaWech osobistych, kat. C) wyjężdża- 
jący na Stał;, bez zamiaru powrotu do. Polski.

Decyzja w kwcstji wydania paszportów za- 
ranicznych, w odniesieniu do ^.sób kat. A i B, 
rależy do. Urzędów Wcjewodzkicrii, w Warsza­
wie do Komisarjatu Rządu, w Wilnie do De|e- 
atury; podanie zaopatrzone załącznikami \f\- 
ien petent złoży'-: w Urzędzie administracyj- 
,ym i instancji, miejsca swego zamieszkania, 

t które okreśk- się wedle 6 miesięcznego faktycź- 
ręgo pobytu i zamieszkania w danej miejsco- 
ośd. O Ile petent faktycznie nigdzie nie za- 
Jeszkw?-! bez przerwy w c ią g u '5 miesięcy*

władza adminiśtTstcyjna I instancji uwzględnia 
tylko te osoby, które znane są w urzędzie do­
statecznie i z dodatniej strony.

Prócz kwpiiMąćji. pod wzglądem moral­
n y m i politycznym, paszpcpty dia • wyjazdów 
handlowych, otrzymać mogą ospby repręzentn* 
jące firmy handlów' 1 i U kategorii.

W tym celu do podań należy dołączyć
1 ) świadectwo kwalifikacyjne, 2) zaświadczenie', 
wojewódzkiego urzędu pizernyslowego, iż wy­
jazd z punktu widzenia gospodarczego jest 
Wskazany, 3) zaświadczenia 3 pow. Krody Uzu­
pełnień (mężczyzn w wlekiS od 13 40 włącz­
nie) iż' ze strony wojskowości nie nachodzą 
przeszkody, 4) zaświadczenie wiadz służbowych
0 opłaceniu podatków, 5) wreszcie 1  Jotografjęi 
. Ta same przepisy stosują się c!a_ wyjaz­
dów w kraje dalsze np, do Manjżurji, Chin, 
Japopji. 5 t, p,* w tym wypadku w paszporcie
1 ruDryce kierunku podróży obok nazwy kraju, 
dokąd petent się udaje, zostaje umieszczony 
dodatek „przez Rosję* wzgl, „przez Ukrainą".

Osoby. które ze względu na sprawy oso­
biste zamierzają uzyskać paszport na wyjazd 
do Rosji lub na Ukrainę, prócz kwalifikacji 
zwykłych do uzyskania paszportu muszą udo- 
l.wodnłć istotnie ważną przyczynę, zniewalającą 
tłu odbycia podróży, która ze względów sani­
tarnych |  t. p. nie należy do podróży odbywa­
nych np. dia przyjemności. W tym wypadku 
Państwo chroni się przed powiększeniem moż­
liwości zawleczenia epidemji grasujących na 
wschodzie, rozciągając swą opiekę i kontrolę 
nad nieznająCynti stanu rzeczy, obywatelami 
Rzplitej i uwzględniając istotną tylko potrzebę 
wyjazdu. Podanie należycie umotywowane, win­
no zawierać takie same załączników jak dla 
kat. A. z wyjątkiem zaświadczenia urzędu prze­
mysłowego. Obie kat. paszportów A., i B. wy­
dają petentom władze administracyjne 1 in­
stancji z pouczaniem is patent musi uzyskać 
wizą przedstawicielstwa władz sowieckich, z?ś - 
po otrzymaniu jej musi na zascdzię diugiego 
podania zaopatrzonego W 2 fotcgrarje, uzyskać 
zezwolenie Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
na przekroczenie .granicy w -stanowionym 
punkcie przejściowym. Dopiero po uskątecz- 
nl tej ostatniej foripalńbści załatwione'.! przez 
petenta bezpośrednio w Mmist. Spr. Wewn 
można udać się w podróż.

Najmniej stosunkowo formalności wyma­
ga uzyskanie paszportu kat. C. na stały,, bez­
powrotny ■ wyjazd na Wschód. Decyzją w tych 
sprawach teży w kompetencji władz adlmni-* 
stracyjnych I instancji, które terytorjalnia só 
właściwe nawet w przypadkach, kiedy petent, 
nie zamieszkuje w danam starostwie 6 miesię­
cy. Paszporty takie, w ydalane bez wiz pr" 
wrotnycn, winny zawierać tartźe prośbę o zv/ol- 
nianle z obywatelstwa polskie jO, i .opiewają na 
3 miesięczny przeciąg czasu. Gd opłat normal­
nych można być zwolnionym w raj,® braku 
środków, Paszporty zaś tej kategorjv jako wy­
magające najmniej i formalności, załatwione 
być winny Możliwie najszybciej. Również oso­
by nia. posiadające obywatelstwa polskiego mo*
gą otrzymać paszporty i  kpi:. C. tylko w tym 
wypadku, o ile posiadają prawo przepyw anio. 
na terytorjum RzeczypospoH.ej Polskiej, s to ­
sownie de powyższego nie mogą w śaanyrn 
razie Otrzymać paszportu asoby, co do których 
zapadły decyzje o wysiedleniu, lub które nale­
żą do kategorji osób podlegających w. myśl 
ogólnych zasad wysiedleniu.

Oczywiście wyjazd na fasadzie paszportu 
kateyo ji C zależy od uzyskania wizy U władz 
sowieckich. H f. śdb Hrehoroptics,

U toądy i ekspozytury śledcze.
(DoUof.cresiiej.

Zgodnie z paragrafami 1 ! 3 rozporządzę* 
•n*a Ministra Spraw Wewnętrznych z dn. 4 stycz­
ni i r .  b. o organizacji Urzędów Śledczych (roz­
kaz Na 165) podała Główna Komendi. T. P.^do 
wiadomości rozkazem swym z dn. 12-Xli 1922 r. 
Na 191/ wykaz. Okręgowych Urzędów Śledczych 
I Ekspozytur Śledczych w poszczególnych Okrę­
gach policyjnych.

O krąg Lwowski. Okręgowy Urząd 
przy Komendzie Okręgu. M(Ęm&ttjirtj śledczą
1) Ekspozytura przy Komendzie Policji nr, Lwo­
wa. Ocejmuje: m. Lwów, pow. Lwów, Gródek 
Jagielloński, Bobrka. Żółkiow, Jaworów* Rawa 
Russa,, Snuai, Cieszanów. 2) Ekspozytura przy 
Komendzie Policji pow. Przemyskiego. Powiaty, 
Przemyśl, Dobromil, Mościska, Jarosław. 3) Ekj 
spozytura przy Komandzie Policji pow, Rze- 
szovyskię0o. Powiaty; Rzeszów, Kolbuszoway 
Strzyżów, Łańcut, Przeworsk, Nisko,Tarnobrzeg
4) Ekspozytura pizy Komendzie Policji pow. 
Samborskiego. Powiaty: Siary Sambor, Sambor, 
Rudki, Zagłębie, Drohobycz. 5) Ekspozytura 
przy Komendzie Policji pow. Sanockiego. Po­
wiaty: Sanek, Brzozów, Liskp, Krosno.

O krąg T arnopolski. Okręgowy Urząd, Śled­
czy przy Komendzie Okręgu, E kspozytury śled­
czą T) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Tarnopolskiego, Powiaty: Tarnopolski. Zbąrdski, 
Zborowski, okałacki, KopyćSyniecki, Trembo- : 
welski. 21 Ekspozytura przy Komer.dcie Policji 
paw. 7loc7owski2go. Powiaty: ZłoczowsUf, Brojz- 
ki, Radziecbowski, Kamieniecki. 3) Ekspozytura 
przy Komendzie Policji pow. Czortkowskiego. 
Powiaty: Czoitkowski, Husiattyński. Borszczow- 
ski, Zalesżcz/ckS, Buczacki. 4) Ekspozytura przy 
Komendzie Policji pów. Brzeżańskiego. Powlaf 
ty; Brzeżański, Podhajeęki, Przemyśiański.

O krąg Stanistewowekiy Okręgowy Urząd 
Śledczy przy , Komandzie Okjągu. E k sp o zy tu ry . 
śledczą 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji 

' pow. Stanisławowskiego. Powiaty: Tłumacz, Uo- 
horodczany, Nadworna.; Rohatyn, Stanisławów..
2) Ekspozytura przy Komendzie Policji pow. 
Srryjskiego. Powiąty: Dolina, Kałusz, Skcle, 
Stryj. Turka: Żydaczów 3) Ekcpocytu.a przy 
Komendzie Policji pow. Kołómyj=.kiego. Powia­
ty: HorodeńKa, Kołomyja, Peczyuiiyn, Kosów, 
Shiatyń.

Okrąg Poznański. Okręgowy Urząd Slei- 
czy przy Komendzie Cjkr.iju. 'Ekspozytury  .>* 
ege: 1) Ekspozytura przy Komendzie Policji ni. 
Poznania. Cbsjrnuje: ir. Poznań, powiaty: Poz­
nań, Grudzisk, Środa, Śrum, Szamotuły, O Dor­
ni k:, Sowy Toniyil, Aifedzychójg Czarnków, 
Chodzież. 2) Ekspozytura prży Komenc.ie Po- 
licji m. Bydgoszczy. Obejmuje: m. Sydg^szci, 
jjowfaty: 3ydgos^z. Znin, riaido, Wyrzysk, Szu-. 
j,ln Inowroyław, Strzelno. 3) Ekspozytura prży( 
Komendzie Policji pow. Gnnźnieńsk.ego. Po­
wiaty: Gniezno, Września, Witkowo, Węgrowl-iC, 
Mogilno. > 4) Ekspozytura przy Komendzie Po­
licji pow. Le-iznieńskiego, Powiaty: Leszno, Ra­
wicz, Gostyńj Kościany, Śmigiel, Wolsztyn
5) Ekspozytnra przy Kcme.idzie Pdlięji pow. 
O strow skiego, Powiaty: O sr-óv/, Odora-j jw, Ple­
szew, Kępno, Ostrzeszów, Krotoszyn, Koźmin, 
Jarocin. ,

Okrąg Pomorski. Okręgowy Upząd Śled­
czy przy komendzie Dk.e;ju. ^ ą m y U c y  clc<k, 
czv. 1) Ekspozytura prz--’ Komenc-ie^ Pt ićji rn 
Torunia. Obejmuje:, rn. Toruń, Chełmno, ..ą- 
brzeżnó. 2) Ekspozytura P W  Komr-dzi^ ■ °=. 
licii pow. Brodnickiego, rowlaty: 3ro -.. zł, Ne 
we Miastj? Działdowo. 3) ekspozytura przy Ko­
mendzie 'Policji pew. Chojnickiego. Powiaty? 
Chojnice, kośderzyna.Sępolrto, Tuchola. 4) Eks« 
pocyi-jra przy Komąrdzie Policji m. Grudziądza. 
Obejmuje: m, GrcJziąóz, powiaty: Grudziądzi 
Gniew Św.ecie- 5) Ekspozytura przy Komendzie
Policji gpw. Starogradz^ego. Powiaty; Staro-
gracj,- Tczew, Kartuzy.^ Wejheio o, Puck,

Okrąg Wob-ńftk.. Okręgowy Urząd Śled­
czy Przy Komendzie Okręgu w r.ucku. Elespgzij- 
tury śledcze: 1) E k sp ozytura  orzy Krmendzie 
Policji pdw. Łuckiego. Powiaiy: Łucki, Horo- 
chowski. 2'- Ekspozytura przy Komendzie Pa­
lia: pow. Rówieńskiego Powiaty; Rówieński, 
Ostrowskk 3) Ekspozytur* p.-Zy Komendzie Po­
licji pow. Kowelskiago. Powiąty: Kowelski, Wło­
dzimierski, Lubomlskl. 4) ekspozytura przy 
Komendzie Policji, pow. Dubieńskiego. Powiaty: 
Dubieński, Krzerhlepie .ki,

O k r* -' P o ls k i .  Cltręgowy Urząd Śledczy 
przy Komandzie Okręgi, w Brześciu n/B. E k^  
wsjjhm / śledcze: *J tksp-jayiura przy Komen­
dzie Policji pbw. Brzeskiego. Powiaty: Brzeski, 
Kooiyński, PrużnńsKi, Kamień-Koszyrstci, 2) Eks- 
pozy tura przy Kcmendzia Policji pow. Piń^.ie-
gb. Powiaty: Piński, Di ohiczyńsk:, Kossowski.
3) ” EksFo2J tursl P ^y  Komendzie Policji pow. 
Łuninieckiego. Powiaty; Luniniecki, Sargsńsks,

Okrąg Nt-w^grodaUtŁ Okręgowy Urząd 
Śt=.dćzv przy Komandzie OkręgJ. E kepoz^ u n j 
śledcze' !) Ekspozytura trzy iłomenizie Policji 
C''w. Barznowickiago. Powiaty: Beraiiowkk*, 
S ło n im sk i, Nieświeskl Etulpeck;. 2) Ekspozy. 
tara przy Komendzie Policji pow, Nowogrodu-
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kiego. Powiaty: nowogródzki, Liidikij Woło- 
żyński.

Okrąg Wilęńśfei. Q k t^ 0Wy ̂ !r2| d  Śfedczy 
przy Kcmendiie Okręgu; Ekspoz/tufa śledcza 
przy Komendzie policji ńi; Wilna. Obejmuje* m.

. Wilno, powiaty: Wileńskie Trocki, SwięciańsKi, 
Cszmiafiękt, * 2iśuieńśKi, Wjiejskfc Duniłówlekl 
i Bresiewski. •

KROJNJ S K AJ
Z  TYGODNIA, r

SPRAWV ZAGRANICZNE.
Anarsftislhu ,0 . Berthou ii.mortiownia* współpra­

cownika dzienniki nocjonallslyCŁnego „Action Fran- 
Miała, ona zamiar, wedle swych zeznań, zabić 

redęktora pisma posła Leona Daudeta, wybitnego przy­
wódcą kierunku narodpwsgo we Francji. ,

Górnicy polscy, mieszkający w zagłębiu Ruhry, 
ule przy'ą.:zyii się do strajku, przyjazne uia Francji 
Stanowisko tych emigrantów podkreśliły z uznaniem 
dzienniki paryskia.

Wojsko amerylięiiśkie ped dowództwem gen. f]t- 
lena Opuściło Nadrenję. Gen. Degoutte dziękował mu' 
Se skąteczną^współpiocę. z arrnją francuską.

Parlament uieyiiteki uchwsttł nadać kanclerzowi dr. 
Cuno uprńwriieiiia dyktatorskie. Prźeciwko tej uchwale 
glosowali śocfaiiści i komuniści.

Mtissolini wygłosił na u)0nkie| iaclzi.i ministrów 
mowę, wyjaśniającą stanowisko \Vłodh wobec akcji 
francuski*j w stosunku do Niemiec.

JJp Kłajpedy przybył pancornik francuski „Vol-
ta lr t“.

IV Libawie Rolacy przeprowadzili jednego rad­
nego w wyborach do ivdy miejskiej.

1F scji>n\ litewskim część stronnictw zakwesfjo • 
nownia prawomocność wyborów Prezydenta, dokona­
nych w obecpoścl 36- posłów na 79 członków Sejmu, 
podczas, gdy Konstytucja Wymaga obecności przynaj­
mniej połowy.

■Lenili, wedle pogłosek, stracił mowę i możność 
pisania,

‘Y R tm m ji  studenci wszystkich uniwersytetów, 
podobnie jak w Polsce, przeciwstawiając Się zalewowi 
słuchaczy żydowski, h, zażądali wprowadzenia „nume- 
ruś clausus” dis ży.dóW. Na tern tia doszło dn po* 
ważniejszych rozri>chóiio . -

Leąit grecki skoniirk- «ei -ary majątęk iii=dawncr 
zrpariego b. krófe .Konstantyna. ,

u sajĘtf&rji • wybory do rad jowlatowych daty 
znaczne zwycięstwo stronnictwu rządowemu ludowców. 
Na jacjj listę głasow»iB więcej niż połowa wyborców, 

Bsad bułyacęki ogłosił,. że zamierza trzymać się 
pokojowej. Pogłoski o współdziała­

niu Eułgnrjl c Sowirlarni są pozbawione wszelkiej 
podstawy. W sprawach bliskiego Wschodu Cpigcijaf 
zac.iowa neutrai.iosć.

SPRAWY WEWNI^RZNE.
Prezydent stnatu gdańskiego Sahrr wyrsćłi konsu­

lowi francuskiemu ubolewanie z powodu demonstracji 
niemieckiej pćd konsulatem. 1 '

l)otyJtczus(,w;/ poseł .japoński w Warszawie p. Ka­
wałami opuścił Warszawo. Na jaąe miojsęe mianowa­
no p. Mprikąno-lda, chargć d’affaires W Wiedniu.

ftocsnłtsę. powstania styczniowego uczczono przed­
stawieniem kr t-.air-.f Rozmaitości, ria która przybył 

■ Ftez. •Wojciechowski.
.Marszalek Senatu "rąmpczyński podęjinówał wie­

czerzą dn. 22 L. nv senatorów  i posłów sajrnpwych'. 
W przyjęciu wziąi udział Praz, Wojciechowski vi oto­
czeniu ministrów. , _ '

IV- Krakowie zakończył sir: strajk drukarski, trwa­
jący bez p'■zsrwy od paździer.iiKj, Przez caty ten Czas 
gEoet; tamtejsze wydawały wspólny organ „Wiadomo­
ści krakowskie". '

ŻAŁOBNA UROCZYSTOŚĆ.
Dnia 23 Stycznia w łcirścieta Aleksan­

dra w W arszaw ie odbyło się. stare niem Komen­
dy Głównej P. P., nabożeństwo żaiobue za du­
sze poległych w foku zeszłym policjantów.

Roń rocznie służba bezpieczeństwa pub licz­
nego, obrane Państwa od wewnątrz wymaga 
ofiar. P o lic jan t je s t  g o tó w  eo d z ien ń ie  złożyć 
swe życie w o b ro n ie  Narodu, któremu służy. 
Dafif żołnierz p a trzy  w oczy śmierci bez trw o g i, 
ch o ć  Widzi jak p ad a ją  jego koledzy. 'Sak oyć m usi, 
Ale. te ż  p o trz e b ą  je g o  w ew n ętrzn ą  jest schylić 
czo ła  p rzed  tymi, co odeszli, przed tymi,. Któ­
rych lo s w y b n d  na sw e ofiary, W nich widzi 
sym b o i sw ej Służby, co  n ie  zna g ran ic  Wysiłku 
i poświecenia. Oni w sk azu ją  drogą, p o  k tó re j 
iść wjnięrt każdy  p o lic jan t, drogą spełniania 
obowiązku aż dó k o rk a .

Społeczeństwo ze swej strony —- podkre­
śliła to wyraźnie prasa warszawska — rozumie 
dokładnie, że policjantom, poległym w jegp 
obronie, zawdriącza, swój spąkój, bezpieczeń­
stwo życia i mienie, wreszcie możność pokojo­
wej pracy.

N ab o żeń stw o  za p o leg łych  — to  dzień 
lw ię ta  policji, sm u tn e g o , a lg  w zn iosłego . D zień, 

k tó ry m  policja p rzy p o m in a  so b ie  o  sw em  
p o w o łan iu  <jo walki iva śm ie rć  : życie  z w ic g a : 
m i P ań stw a; chw ila, gdy  ,N aród  , m a  m o żn o ść

złożyć ęswą podzięką pciicji, w osobach jej 
r-ajleoszych przedstawicieli.

' Nabożeństwo wypadło uroczyście i wzru­
szająco. ' . '-Z' / :

v Wielka świątynia tór.eła w potokach świat­
ła i zieleni. Na średim ustawiono syrtiboliczny ■ 
katafalk z. trumną, przypominającą Sześćdziesiąt 
jeden drewnianych trutiien, rozsianych po ca­
fe] Rżeczypospolitei- Obok niego wai ię honoro­
wą trzymało z dobytemi Sźajalami czterech ii«° 
niów głównej szkoły policyjnej. Pt zet środek 
nawy głównej uczniowie tajże szkoły trzymali 
szpaler. Nawy boczne, mimo wichury i słoty 
w tym dniu. zapełniły s/czelnie tłumy, złożone 
i: przedstawicieli ws- ystkkih warstw społecznych,

Na ńabożeństćm przybył w tuWarzystwie 
seKretarza, manifestujący jarzy każdej sposób.io- 
Sci swe zainteresowanie i uznanie J h  korpusu 
policyjnego, Marsifsłjk TfąmpczyńSki, składa­
jąc w ten sposób iraięfTtsm Senatu hołd po­
ległym W obronie Państwa p o lic ja n to m .

Przed ołtarzem obok p. Marszałka Senatu 
zaśicdll: Komendant Główny P. P. W. Hoszowski 
I jego Zastępca rsodińśp. H, WardęW, Z pfzid- 
stawicisli władz zauważyliśmy referenta M S. W. 
DługockSego, który reprezentował Wydział Pra-* 
sy ł.Bózp. PóbliCĄr. Mi S.'W., wojewodą warszaw­
skiego Soitana. ‘komisarza rządu Fr. Anuszi* 
i starostą Ok ui i cza, z ramienia wojskowości 
zastępcą dowódcy miasta gen. ppov. LatoJre'a. 
Imieniem prokuratury zjawił się podprokurator 
Wójcicki.: Społeczeństwo reprezentowali posło­
wie Ryma;, red, S-dzewłcz, Dzierżawski,* red. 
Z. Wsciłewski, fed. M. P. Magńuski oreże? 
Zjednoczenia Stowarzyszeń Polskich A, hr. Za­
moyski oraz liczni dziennikarzy.

Stcwili się również dawns zwierzchnicy po­
licji: b. wiceminister Spraw Wewnątrz jych J . Ku­

lczyński i b; ayrekior Departamentu Bezpieczeń­
stwa St. CiDanowiCz.

Z uroczystą mszą wyszedł kapelan policji 
X. poseł A. Wyrąhowskl. Do rńszy służyli mu 
dw.aj..policjan;i. ..to. , ;

Na chorze ‘przygrywała kapeją po'icyjna 
pod kierunkiem kapelmistrza Śliwińskiego. Pie­
nia religijne wykonali śpiewacy opary pp. Fr. 
Skotnicki,. St. Bożym, J . MyŚłóWski, J . Redei, 
Al. Szatkowski,, E, Dmowski, Cz. Statkiewicz 
5 cliór policyjny,, złożony z przód, Gołębiow­
skiego, pr?:; j .  Skowrońskiego, st. przód. Adam­
skiego, st. przód. Korzuna, przód. Sadowskis- 
go, iirzod. Zwie,za i st. pdst. Biilcza pod ki.e-1 
runkiem p.' Bolesława Lewandowskiego. Całość 
wypadia wysoce artystycznie.

Po mszy przemówił z ambony X. Wyrą- 
bdwskć w te słowa:

Przepaszcie się 6 syrty pntęine, i  hądiate moc- 
nym \h{iiej ham bowiem zginąć w tej wąlce, jak  
zgwałcić zakon i piawr. ajezyste, i patrzeć na 
pohańbienie ziemi i  świętości naszych. 1 Mac. 
U L  38.

ŻAŁ03N!' SŁUCHACZE!
ZablraUśm', się  dzisiaj tak  licznie w Świątyni paA- 

ŚKi-j, by oddać hóld sześćdiiesięriu  'k ilku obrońcom  
ładu  I pofządlcj w Rzeczypospolitej Poiskiej, którzy 
krwią sj/c ją, serdeczną i ofiarą życia stwierdzili jak poj­
m uje obowiązki swoje pplicjatit polski. Korną i szcze­
rą  niodiitwą w czaiie ofiary Chrystusowej, biagailśmy 
pana , iS d  pariy o czynną ofiarność' ze stro.iy r.as 
wszy »■ kich dla dobre paf.stwe i naszej umiłowanej 
Ojczyzny. Dwa fronty bojowe is tn ie ją  w naszej Rze- 
czypospaiiteć Jeden w czasie wojny przy wejściu nie­
przyjaciela. WŁfcdy walczy żoinięrz-obywatel, syrs Oj^ 
ciyzny. broniący się do o s ta tn ie jł .'kropi! krwi. Drugj 
front hojowy isinlojo w czasie pokoju  w yiaice z piar- 
wiasikier,,  ̂ zepsucia,^^ żhnodni i cynizmu. Do tej 
watki Rze,iVpospojlta pow ołuje polujanta-ODywatela, 
który ró'.vni'-Z j ik in in lerz  w boju, jwaiczy ze złem do 
u traty  zdrowiał i życih. Jeden  i ciruai jednako zaslu^ 
giife na ho td  l dzięKi ze utrony spoieczehstwa. Na 
obydwóch społeczertstwo musi patrzeć jak na najlep­
szych synów Ojtzyzny, broniących jej czci i honoru.

Podczas stu letn iej nlewoit naszej, patrzyliśm y 
na rriundtir policjanta wrażej władzy, jr.k na ihiinic.eln 
naszej wolności, szerzyciela deprpytacjii, denUncjanta 
naszych Ideałów, sługę najniższych instynktów knuta 
m oskiew skiego, siły pruskiej łub przebiegłości fiustrjac- 
kiej. Dziś musimy inaczej patrzeć na naszą policję. 
Dla nas są to  naturajni o&rońcy naszej wolności oby- 
W3tęiskiej, w nich •.•'■c.zirr.y ochronę iadil i porządku-, 
do nich zwracamy aię. jako do nauczycieli ulicy. I riie- 

ł’długo na to  trzeba było czekać. Krew przelana przpz 
RÓVt ję naszą sta ła  sję pouiewern, szacunku i czci mun- 
duru policyjnego w 1'Mrodzie. Pód granatowym m un­
durem pbłicyinyrn zobaczyliśmy to  sa tio serce polskie, 
te  sam a ddealy, którę ożywiają Narórj cały, te  sam e 
umiłowania, które wiążą w je d n o  spaliecz1 nstwo pol­
skie. 1 dzis' nie straszny dla na-, mundur poi cyjny; 
już przestał bvć o.n p ięjrjjm  niepokoju rod iir\ polskich, 
przeciwnie st&i si'.; syrr,k'°l*m śprawieditwoii.i T obro.ny.

Diodzy pęlicjancil Wiera, - że jesteście dumni 
7. Waszych bohaterskich kolegów, poległych w wulce 
?e ziem, grasującerr dotąd w całej Polsce. Czuję 
wie|ką dumą w serct-cr- ąy widok uzcanej p a sz  Łpo- 
łeęzlństwo wąsjejjpracy j poświęcenia. Widzę waszą 
radość, że jednak śpoleczeóstwo polskie, zatruwane 
tak długo przez czynniki rozkładowe niewoli, tak szyb­
ko uznałc- w Was swycjj przyjaciół i obroheów. Jes­

teście, drodzy bracia, Jednym z czynników nejbardnel
potrzebnych naszemu Nb rod ów i: czynnikiem kerności 
I praworządności, j  s ańcie się. jeszcze, jako s tłj • wy* 

Jtonawcźa państwa, wzoferri óbywafeia spełniającego 
prawii Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, fo będzie Wa­
szą mocą, waszą zi.słuią. W iem dobi ta, że ciężką jest 
slużtm policjanta, (atto stróża pokoju i iadu wewnątrz^ 
nego. Noc, szaruga, zimno Was r.is przestrasza. -Na 
żew weszycn oficerów idziecie tam, gdiie giozl 
śntiarć lub cierpienie kalectwa. A prowadzi WaS jednot 
ot»-wiązek obrony Życia i mienia obywateli, Wiedzcl-i
0 tern, źa dn tcj pracy, cło tegc poświęi-enia poirzebe 
dwóch rzeczy: głębokiej wiary w Boga. i nieśmłertalnoSć
1 najgłębszego umiłowania Ojczyzny I Pftontwa.

PierWsze da Wani żapewnieńię, że nawet umie­
rając, nie giniecie, a zapłatę weźmiecie z rąk Boga 
najlepszego, drugie szeptać Wam będzie, ie  przez 
ofiarną Waazą służbę zapewniacie rozkwit Najjaśniej­
szej RzeczypospaMtej naszsj. I ci, którzy odeszli od 
nas dia tych drogich idsalów, spokojn e umierali z rąk 
zbrodniarzy i przestępców i cichą iwą ofiarą wzbudzi­
li hołd | p_odziw społeczeństwo dia caiego kjrpusu po­
licyjnego." Niech to będzia dla Was najmilszą pobudką 
d pracw ciężkiej i wytężonej, niech Wus nie zraża 
ciernista droga policyjnej służby, niech nie odstraszają 
Wąą glosy Obcych państwowości polskiej jeuii.ostek, 
a bądźcie żewsza gotowi do miłej służby ofiarnej 
w jedności z sumieniem Waszdjtn I i  Narodem całymi 
A teraz y/zywem wszystkich onecnych do gorących 
modłów r.€ guste zamordowanych w ostatnim roku 
ćłchyęfi bohaterów ptiiięyjnjrch, ittórzy o-Jdall młode 
swe żyfle dla dobra obywateli naszej Rzeczypospo­
litą], Nie^h muchy nasze będą wyrazem wdzięczność! 
naszej dia tych uohalęrów. rozsianych po całem nas-em 
państwie, a ztchętą dla pozostałych na wlern-j siużbfa 
ojczystej. Niech modlitwa i parnię! nasza stanie ś lę

• węzłem, Eąęzącym obrońcę policjanta z obywatelem 
państwa J nakazem szacunku i ćźri ivzajemna|. Bo je­
no w iednosci Narodu polskiego z wl&dzami państwo- 
wnml i władzy 7. Narodem jest siła i 'potęga naszago > 
państwa polskiego.

Przy żałobnych, do głć;’ot przenikających 
dźwiękach marsza Chopisiowskiago zebrani o- 

i  puszczali kościół.
Na placu Trzech Krzyży Marszałek Trąmp* 

czyński i Kom, Gr, P. P. Hoszowski w otoesaniu 
wyższ/ch funkcjonariuszy policji przyjęli defila­
dę oddziałów Szkoły głównej i okręgowej. Pro­
wadził Ją nadkom. Szuch, pcszczegolnemi od- 
działami duwocizill podkomisarze Grecylo, Me- 
nowski T Wojciechowski. Publiczność witała od- • 
działy, obnażając głowy. > M. L . F,

a
Zaznaczyć należy, źe wymienieni śpiewa­

cy i przodsiębiorca pogrzebowy p. Cz. Świej- 
kowski trudy swoje okbfo uświeinEenia nabo­
żeństwa ponosili zupełnie bezinteresownie. P. 
Świejkowski ztożyl pozatam na.: fundasz wdów 
' slecat po poległych policjantach 125C0D mk.

Tak obywatelskie czyny mówią sa.qe £C 
sisbie.

Zabezpieczenie Lytu rodzin poległych 
policjantów.

W dzień nabożeństwa żałobnego, na po­
siedzeniu Stajmowam złożono do laski marszał­
kowski i) wniosek nagły o zaopatrzenie wdów 
I sierót po poległych policjantach. Wniosek, 
który podajemy poniżej, odesłano do Komisji 
Opieki Społecznej i Inwalidzkiej.

lAmOSEK I8ASŁY 
p o s łó w  i .u d o w o .N a ro d o w e .jo  o  za*
. .g i i i t r r ę a tn  rodzin f u n h c jo i t i ę ) n e ż ś « r  P t l i i j l  
P u ń siw o so ji na s (» żo ic  pciugłyoh i HWfco* 

dzonych na zd ^ o siu ,
W licznej rzeszy pracowników państwowych — 

fdnkcjonarjuszs policji irają szczególnie ciężki rbó- 
wiązek, którogo Ćubra spełnienie w syysokiei mierze 

 ̂ zaieży od Ich męstvya i prawdziwie żolnieral.iej goto. 
woścj poświęcenia zdrowia, a nawet życia dla sluż&y-

Powierzone ich plaosy bezpieczeństwo współoby­
wateli, ład ! porządek publiczny, 'a  także nię w naj­
mniejszej mierze bezpieczeństwo samego państwa —

• wymaga od funkcjonsrjuszy policji państwowej wszyst­
kich cnót żołnierskich; warunki ich służby natomiast 
nie dają Im ani tego zadowolenia, ani w dostatecznej 

łnłerze tego szacunku powszechnego, jakim, narówni 
z armją, otoczeni być winni.

Pomijając niedostateczność moralnego wyna­
grodzenia tym' t ik  ważnym obrońcom Państws, ich 
tak ciężkich trudów i niebezpieczeństw, wydaje się, 
bodaj najmniejsze,.! wymaganiem słuszność:, eby przy­
najmniej pod wzgiędern materialnym zapewnić Im przaz 
właściwe zabezpieczenie rodzin,_ spokój potrzebny dla ' 
całkowicie ofiarnego oddanie się służbie., Sworo r-c- 
równi z armją sfużba poi>cyjna naraża swoich funkcjo­
nariuszy — wyjątkowo często *- na u tratę zdrowia, 
e nawet życia, ula zapewnienia bezpieczeństwa oaństwa 
i  jego mieszkańcom, wydaja się sluśznam, aby pąństwo, 
naruwni z rodzinemi inwalidów wojennych i poległych 
na wojnie, zaopatr-yro rodziny funkcjonariuszy po­
licyjnych, .ia służbie poległych i uszltodzcnych na 
zdrowiu. ’

Wobec powyżśzago Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Sejm wzywa l ęna Ministra Spraw Wewnętrznych 

do opracowania 1 wniesienia dc Sejmu ustawy ó w - 
opatrzeniu rodzin funkcjonariuszy Policji Państwowej, 
n t  służbie, ęoleglych i j uszkodzonych n i zdrowiu, 
w rozmiarach równych zaopatrzeniu rodzin po po­
ległych | Inwalidach wojennych.

Warszawa, dn. 23 stycznia 1323 r.
Wnioskodawcy;

Głąlińslcl, X  K, Lutosławski, A . Sadztwicz, M. Styd* i  frn i
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FubdiUk dla wdów i sierot po poległych 
policjantach w „Kurjerz* Warszawskim55

W Kur jerse Warss., z dn 23 stycznia 
czytamy:

,W  uznaniu zasług tych cichych, prawdzi­
wych bohaterów — obrońców wolności. ; którzy 
dla ogólnego dobra kraju przelewają c/ęstu swą 
krew ofiarną, aby ocalić nie jedno życie i mie­
nie swych współobywatel: a tak, niestety, mato 
docenianych prze? ogół społeczeństwa, składa 
na zapoczątkowanie funduszu w wydziale ofiar 
Kurjer Wo.rsz. dle wdów-i sierot po poległych 
policjantach firma Czesława Świątkowskiego 
50,005 mk. . .

ADMINISTRACJA.

K o m is ja  S a n a c y jn a .  Stosownie do zepowle- 
fJzl p. Minlstr? Spr. Wewnętrznych zawartej w jęgo 
ezposż Prezydenta, powstał* w Ministerstwie specjalna 
Ewmisjtf poif pi zewodnictwem upełnomocnianego In­
spektora p S“. Twardo mająca za. zadanie sprawy sa­
nacji stosunkó"' i kontroli władz administracyjnych. 
W dniach najbliższych komisja wyjeżdża na wółyń. . 
W pracachtych  komisja oprze się z jedrfej strony na 
wynikach dokonanej kontroli — z drugiej v  -ajszer- 
szym zakresie uwzględni opinję ł poglądy miejscowe- 
go społeczeństwa.

K o n f e r e n c ja  w  s p r a  # i e  a d m l n K .  - j l  
w  N ild ń sz c z y ż n iŁ -, W Prezydjum Rady Ministrów 
pod przewodnictwem Premjeri? p. gen. Sikorskiego 
odbyło się 24 b. rr>. konferencja w które! wzięli jdzial 
pp. Ministrowie Spraw Zagranicznych i Oświecenia 
Publicznego, oraz flzlęgat' Rządu w Wilnie p. Ro nan, 
kurator szkolny z Wilna p Gąsiorowski i zeilępca dy­
rektora departamentu Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych p. Kącki.

Przedmiotem .konferencji były spnw y • Wileń- 
Szczyzny 1 niektóre1 kwestje ogólnej nctóry. Omówio­
no sprawę granic wewnętrznych i zewnętrznych woje­
wództwa Wileńskiego, przyt/em  wylóniłe s,ę sprawa 
rewizji granic województw k-esowyćh Wogóle w związku 
Se sprawami adminlstracyjnemi, ■ wysuwając na p,an 
pierwszy celowość i sprężystość administracji, Ponadto 
poruszono' szareg nagadnień oświatowych i wyznanio­
wych w rączności z postulatami kresowych maiejszo' 
ścl narodowych, oraz nejbyrdzie] palące kwestje osad­
nictwa na kręgach.

W a lk a  r  d M j a n ą w  w o je w ó d z tw ie  Iw ą w - 
:i*s-;,zs Odbyła się ankieta w sprawie drożyzny, zwo­
łana jfrafez województwo lwowskie w celu uspokojenia 
oplnjl publicznej. W ankiecie wzięły udział rspYezentł: ■ 
cja Ti. Lwowe, dyrekcja policji, delegacje kongregacji 
kupieckiej, Kooperatyw i Związków rohornlków,

Przadstewicieie społeczeństwa wysunęli szereg 
postulatów zgodnych l tymi, które były przedthiotem 
obrad sejmowej komisji dia walki z drożyznę.

U s ta w a  a  ap o & aA eu lu  u r z ę d n ik ó w .  Spe­
cjalna komisje międzyministerialne opracowała pro:ekI 
nowej ur>io vif o uposeżenlu urzędników I funkcjonar- 
juszów państwowych, Projekt ten obecnie został zło­
żony do przejrzenia organizacjom urzędniczym, które 
mają go rozpatrzyć i sformułować ewentualne swe za­
strzeż ir.la. Streszczenie obszerne projektu podamy 
™ przys łym numerze w dziale „Dookoła spraw admi­
nistracyjnych-.

P O L I C J A .

‘JłjHoJmy; p o l i c ja n t
Przy zbiegu ul. Ordynackie] i Nowego Sw t'łp 

W Werszawte, od sygnału śainochodu spłoszył się koń 
zeprzężony do wozu I poniósł na podjeżdżający na 
przystanaić elektrowóz linji nr. 9. b ta jicy  tein poste­
runkowy 19 komlsnrjati: Stefan Kuźmiński, widząc gro­
żącą kztastrofę. schwycił za lejca chcąc «• ten sposób 
Uratować konia i wóz. Wskutek ślizalej jezdni dzielny 
posterunkowy iratowal wóz z koniem, jednakże sam 
dostał się pod tramwaj. Lekerz Po^otcwłą stwierdził 
potłuczenie głowy, boku, nogi l rąk i po opatrunku 
przewiózł K. do domu.

k a n i ly ty s ń -
rfapaa na dwór. Siedmiu uzbrojonych w kerąblny, 

rewolwery i granaty ręczne bandytów napadło na fol­
wark hr Kosiabrodzkiegp w Dźwirńaczce oad Zbruczem, 
dzierżawiony przez Marcelego Trotnera. Sterroryzo­
wawszy 1 związawszy służbę, barioyd zrabował) 13 sztuk 
Aajłepssych koni wrez z uprzężą — ogólnej wartości 
52 miljony marek. -Nadto obrabowano łpiących w s ta j­
ni: Stanisława Książkę, strażnike straży celnej — na 
2OT marek, Ksawbregj Warwsnika, lokaja— na 333 ty­
sięcy mk. t Michała Woikowicza, służącego—na la2 ty- 
stijcs mk.

W pościg _’e bandytami udał się; natychmiast 
komendant posterunku, starszy postehinkawy, Mieczy­
sław Kowalski z trzema posterunkowymi, zawiadamia­
jąc jednocześnie sąsiednie posterunki, które również 
nadesłały pomoc, o n z  placówki wojskowe nad Zbru- 
czem, celem wzmocnienia czujności nad granicą. J e ­
dnakże nte zdolar, -> bundy ująć, gdyż jak następnie 
dochodzenie ustal.io, bandyci na zrahcwenych koniach 
w szybkim tempie z Dźwiniaczkl ud.il! się oolr ecu 
drenem! obok Panlowiec—do fojwarku Zawale. 3 siam- 
tląc. w kierunku do Zbrucza przekroczył! granicę.

Zciłtrzol mie bandyty. Komendant posterunku po­
licyjnego w Trjiiszkcwla Jąh  Czech, wraz'z posterun­
kowym Marcelim Kllmcznl.iem, jechali podwodą z Tu­
liszkowa do Konino na odprawę Komendantów poste­
runków. W d.odze pomiędzy przysiółkiem Piekłem 
a lasem żychllńsklm zauważyli dwu podejrzanych judzi, 
których chcieli wylegitymować. W tym celu post. KUrr 
czak zszedł z wózu: co widząc Jed t, z podejrzanych 
IHCHił ucltluid w >oie i nu wMsńlo nie zabuyinał się,

Klimczak dał ognia z karabinu I uciekającego pc-łożyt 
trupem na miejsca. Był to bandyta Tomcsz Porucki, 
mleśzkanlec wsi Piekła.

Schwytanie bandyty. Starszy p iSterur.kowy po- 
. łicji śedczej, Michał óloniowsiti, z ekspozytury śled­
czej w Tarr.owie natknął się na poszukiwanego b an -v 
dylę Jana Ciężadia, który w chwili ujęcia go dał do 
Słoniowrkiegc dwa strzały 7 tewoJweru, lecz chybił. 
Słoniowskl; w o*bronie własnego życia, wystrzelił r re ­
wolweru i ugodził bandytę w oko-icę tchawicy! Ranio­
nego, po opatrunku, przekazano sąuuwł okręgowemu 
w Tarnowie.

N ipad na policjanta. Starszy posterunkowy, Mar­
cin Pietrowiak z posterunku w jastrzębiu, w pow. 
brodnickim Idąc około Sasu państwowego Nowy Dwór. 
usłyszał hałas w . iesie przeto wszedr tam i wkrótce 
zauważył świeżo ściętą Susnę w pobliżu niej zaś—spo­
strzegł cofających się w głąb łasu dwuch mężczyzn. 
P*etrowiak zawołał: „stać, tu jest policja- , poczem po­
stąpił (t>łka kroków dobytym rewolwerem. W tym 
momencie wyskoczył ukryty za sosną jakiś drab I ude­
rzył go siekierą w twarz poczem zamierzył się pa raz 
drugi.—Wtedy Pietrowic; w obronie własnej, wystrzelił 
z rewolweru, lecz z powodu otrzymanej rany I ciemno­
ść!, nie trafił i nape?tnlk zbiegł. Osłabiony przez otrzy- 
ma,T.ll_ ranę Pietrowlak uda! się do gospodarza Bar­
czewskiego, który przewiózł go do szpitala w Brodni­
cy. Śledztwo ustaliło, że fa!«łycznyrn sprawcą pora­
nienia Pleirowiaka )esi Franciszek Samuiewicz z Ja- 
riówka w pow. brodnickim, któćego aresztowano. Sa- ) 
mulewicz zeznał, że W’ ostatnich czasach byl okołn 3(r 
razy1 w tesió po drzew'., przeważnie wieczcremi. Wspói- ■ 
nikpmi jego byli: Aiek-i-nUer Gieba i hrancłuzek 
Hoffman-^ mieszkańcy wsi Świertezynkl pow. biodnickł.

ŹMtrzelenis cygana-koniokrada. Komendant Po- 
ste-unku poiic.jnego w Nałędtawie, dążąc dn stacLL- 
spotkał W iesie Wojciechowskim nieznanego mężczyznę, 
jadącego na koniu Pregnąc sprawdzić jego ćokumenty, 
policjant póiecił jadąCemr zatrzymać się. Tymczasem 
jedący usiłował uderzyć policjanta k i|e ir  w głowę. Wi­
dząc to policjant, w ODronle własnej, wystrzelił z re­
wolweru I .ułożył jadącego trupem ne miejscu. Ze zna- 
Jezlonych prry. zabhym dokumentów okazało się, fe 
jest to niedawno zamieszkamy tam  cygan Bogdanowicz. 
Koń, na którym jechał Bogdanowicz, pochodzi! z kra­
dzieży w osadzie Chodlu,

\ r i jd ż i& is  I o r z n s t w s .
Mżodociani złodziej> już od dłuższego 'czasu 

właściciele domów w okolicach ul. Pańskiej zawiada­
miali policję 6 komisarjatu cfsystemałycznej kradzieży 
dasrków blaszanych przy oknach vÓ klatkach schodo­
wych, Policja przez- diiiyi czas nie magla wpaść ne 
ślad sprawców tycri kradzieży. Dopiero w tych dniach 
wywiadowca 6 Komisarjatu, Aleksander Daniecki po 
dłuższych wywiadach i obserwacjach ująJ szejkę tych 
złodziei. §ą to: 16-Iatni Kazimierz Osiński, I5*letfił 
żózef Stępień. I 15-letni Wacław Milewski. Młodociani 
złodzieje przyznał! się do kradzieży blachy cynkowej, 
którą udcinali nnżycaml Llacnarskiem!. Aresztowanych

Iako niepełnoletnich zwoniouo Za 
odd&r-o pod trpiekę rodzicom.

Książki Prawne i Społeĉ s.
l a f o p m a i e r  a d r r f c o w j  d l a  p o l ic j i  m . s t ,  

'Y a rsz a u ry -
Je s t rzeczą zrozumiaią, że każdy policjant 

powinien znać adresy wszzlkićh instytucji rzą­
dowych i prywafnych w mieści?, w którem 
służy. Ma oln bowrem ż racji swej służby do 
czynienia i  róźnemi władzami, musi wiedzieć, 
gdzie jaką sprawą załatwić, wreszcie publiczność 
zwraca sJw doń o Informacje, któremi powinien 
on jej zawsze służyć. Dotąd zadttitiś to było 
utrudnione przez brak odpowiedniego informa­
tora i wielką Zmienność organizacji i rozmiesz­
czeni?! władr:, In?orm£tor, opracowany przez 
p. Komisarza K. Qł. P. P. J , Misiewicza, w zu­
pełności ?;adośćczynI ogólnie odczuwanej po­
trzebie. Jego przejrzysty układ, alfabetyczny 
skorowidz i dokładność danych, sprawdzonych 
jeszcze raż przed oddaniem do diuku, ui^twią' 
znakomicie służbą policjantowi. Niesłusznym 
jest może tytuł dziełka lu fo  motor dla policji, 
jest on bowiem niezbędnym i dia wszystkich ' 
władz, instytucji, i osób, które załatwiając prze­
różne sprawy, tracą wiełe czasu nn wynalezie­
nie adresów i tęlefoiiów.

Przystępna cena, zaledwie 33C0 mk. za 
egzemplarz porządnie oprawny, umożliwia 
każdemu nabycie Informatora.

O F I A R Y .

Złożena w kow. Kmdzie w Stryju pi ze,: Bachera 
Natena z New.-Jorku, kwot? I0.03J Mk. jako datsk za 
udzielenie ssystencji przy rozdziale sifru pieniężnych 
dla ludności żydowskiaj przez Komitst reiunkov-y 

, z Angiji i Ameryki została w myśi życzeń>r, post. Kor­
naka Jana, który zrzekł sic,-1 przy,ćcla'tejże, przezna­
czona w poiOwie, t. J. 5,000 Mk. na fun/iusi wdów 
i sierot po funkc: P. P. w połowie ćeś, t, J. drugie
5,000 Mk. na powiększenie bibiotekk Pow, Kmdy R. P. 
» Stryju.

Złożona przez Riesladecklego Zygmunta z ?oó- 
hoPodćew paw Rohatyn kwota 5,ńbC Mk, jario nagroda 
za wykrycie sprawców kradzieży uprzęży, zestalę w myśi 
życzenia posterunkowych Rzeszowskiego, Cząstki i Mor­
fy, którzy zrzekli s',ę przyjęcia wyżói wspomnianej kwó- 
ty, przeznaczoną w calaśd oa fundusz wdów I sierot 
po funkcjonariuszach P. P.

Na rzecz repabjanrów zlużyły poszczególna P o  
%5atówe Komendy.rw libiegłym i Meżącyrr" miesiącu 
następujące kwoty pteniężnę: Równo 94.7f>0 MK., Krze- 
ińienióc 54,900, Ostróg 43.280 Mk., Łuck 41,500 Mk« 
Dubno 10,500 Mk.. Kowel 17,200. MIl, Włodzimier? 
10.7C0 Mk., Lubomi 8.900 Mk.. Horoćhów 13.700 Mk.„ 
Rezerwa 1,510. Razem 293.02*1 Mk. Kwota pa wyższo 
zaś pią wypłecońa Wojewódzkiemu Komitetowi Pomo­
cy dla rep&lrjanłćw w Łucku £ wpisana eis asygnację 
N ', 74 i 75, Ł. 3982.

V. Józef Gruszecki, restaurator w Kamionce 
Strumiłowej. ziożył na rzecz funduszu wdów £ sierot 
po poległych funkcjonariuszach P. P„ Okręgu Tarno­
pol kwotę 20,000 Mk.

P. Helena Llijenfeltiówna zamieszkała we Lwowie 
złożyła d.'a prz-sd. Antoniego Jerwackiego ze stanu 
P. K. P, P. w Dolinie kwotę 5,000 Mk. tyiulem nagrody 
za wykrycie sprawców k.-atLiezy jej garderoby i innych 
przedmiotów grzedslawiających zneczuą wartość, po­
pełnionej w dniu 15.VII b. r. w czasie pedróży kólejką 
wązkotofciwąna przestrzeni Podlute-Krechowicc. Zgodn!e 
z życzeniem przód Antoniego Serwackiego przezna­
czono wyżej wymienioną sumę na -Te:-' fundaszU
wdów t sierot po funkcjonerjuszach P. P. Okręgu Star 
riisławowskie&o.' ,*• . .  •

Stosownie do okólnika Kom. Głów. P. P. Z dn!a 
10 czerwca b. r, Nr. 1 - - a 2073 Komerda Okręgu ta— 
nopolskie^o P. zarządzili sk łid k ęn a  rzecz powstań­
ców inwalidów, Górnośląskich, która wyniosła kwotę 
:AQ.m  Mk.

Wykaz składek:
Re;: .t! we Okręgowa . . . . .  13.90U Mk.
P, K. P. P. 3 rsżczów . . . l ł ,fiC0 „

, brzeżany . . . .  9,0(X) „
Huczacz . . .  6.200 „

„ Czortków . . . .  3 3X  „
„ KoDyczyńce . . . 9.050 „

Eksp. poi. śled. Czortków . . I.03C „
P. K. P. P. Ka.nionke str. . , 4.000 „

V" podhn,ce . . . .  „
„ Radzlecbów .  . . 6.900 „
„ Skalał . . . . .  .11,501 .
„ Ternopo! . . . .  16.50C „
„ TrerntJOwFc . . . 4,100 „

Zeiaszczyki . . .  4, .‘JC ,
Kom's. gran. Zaleszczyki „ . 1,100 „
P. K. R. P. Zbaraż . . . . .  *10:50) „

„ Zborów . . . . .  5,000 r
„ Złoczów , . . . .  lj,60C „

Razem . . 140,230 Mk.

GD ADMINISiaACJL i
Z powodu padwyżi -l płac zecerskich, 

papieru gazetowego i farby drukarskiej, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume­
ratę „Gar.ety- Administracji i Pclicji Fan- 
stwowej“, która od drzia 1 Łutsgo r. b- 
wynosić będzie miesięcznie;

Dia uw ęiii# oraz fuckcjonarjuszów 
Administracji Państwowej i Samorządo­
wej, oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej mk. 2.500

Dla abonentów prywatnych „ l.SOO 
Numer pojedynczy . . .  w 800

Wobec czystych wiadonosci o rue- 
abrzymywanij gazety przex Sz. Prenume­
ratorów, donosimy iż pełną ilość 
mówionych gazet dostarczamy poczcie, 
która ma obowiązek dostarczania nu­
merów wszystkim naszym abonentom. 
Stąd wszelkie zazaiąnia winny być kie­
rowane do poczty. Jednoczesne jednak 
prosimy o nadsyłanie ' odpisu zażaleń 
i pod nrszyr.7 adresem, abyśmy mogli 
poprzeć ją w Główny.'*; Urzędzie.

Zaznaczamy prz/tem, że zażalenie 
nie pcdlegCją opłacie pocztowej.

W celu uniknięcia wszelkich niepo­
rozumień i zbytecznej korespondencji, 
uprzejmie jirosimy Sz. Prenumerato w 
o wyraźne zaznaczanie na przekazach 
pocztowych, bądź też na dowodach ŵ a<> 
cenią przez P. K. O., na jaki cel prze­
znaczone są przekazywane pieniądze.

m i l j o n ó w k a .
W sobotnim (20 stycznia r. b.) Ciągnieniu MlIJo® 

Mówki wylosowany został K-

2,97i.0G!l



&  3 GAZETB ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. (13) 83

Ł  i  #  m W u  ^  w  i ł  11
i i  W  U  R ,  , 4 .

|  CEZAR/ JELLENTA.

1 tóiii stoy ikohI i ą .oyŁ
—:oi—

, Sew eryn  G o rczy ń sk i.
T ii.

' Poeta tam; więksfe mfał prawo f psycho­
logiczne w sobie uzasadnienie do ob rony ' du­
cha narodowego w poezji, ze był sam naro­
dowcem bez skazy i patijótą jednym z najwięk­
szych. Czynnym był pamiętnej nocy 29 listo­
pada 1830 r.» v/ stopniu kapitanę dowodził po­
tem drugą kompanją gwardji honorowej, służy)’ 
początkowo w arrnji Chłcpickiego, a polem ho­
norowe w korpusie jenerała Dwernickiego,

Mówi o sobie z, wysoką uczciwością (po* 
dajemy' za Zygm. Wasilewskim: „Z życia poety 
romantycTnego'1), w jednym z listów:

„Nie bytem nigdy m n y ,  chyba na duchu, 
jak każdy czujący Po Lik przez okropny dos 
.upadku naszego .powstania. Nie odżiaczyłein 
się niezsm, a gdybym się .i odznaczył, to jak 
Szan. Pan łatwo pojmiesz, mówić o te m  rzecz 
innych, ale. nie,moja*.

- Czujemy w tem surowość żołnierza, nie 
znoszącego pociilebstw ani próżności.

Goszczyński przeszedł całą martyrologjP 
odwrotu i  ̂wygnania wraz, z tymi, Co się sćKro* 
mis bądź do Prus, bądź do Galicji Wschodniej* 
rvo wierzył zawsze i niezłomnie w lepsze jutro, 
oiuszn «. mówr Wasilewski, że w ' sferze jego 
„rozpacz znana byłą tylko z liferatufy i tG nie­
co dawniej — z lassa, Byrona; w życiu wi jzią- 
*10 .. Spnjwyr w- twórczyni biegu, n a d a w o m  
Przez tfeznjijiojją wolą ludzką, jak w „Odzie 

inłpdosci"; Łsrr., czego rozum n;o złamie, 
rnierz siły na zamiary".

Nawet, .gdy się w poezjach własnych, pod 
wpływem klęski, poddaje liryzmowi, pirędŚo 
kończy jego !vŻylew słowami nadzie5 i otuchy., 

'Wasilewski przytacza wiersz; „Wyjście zP o ’sk:“:
Wysoko, pod ni be.n żórawie leciały,
Wysoko Jeti ły, a lecąc śpiewały.
Polami, lasami, wojacy szli w ijurmch.
Sez pieśni, bez granin w milczących szli dumscfi.
Ich diuny posępne, ich lica w kurzawie.
— fi do kąt' wojacy'i> — pytają Żórawin - -  
Wasz poclićd, jak pogrzeb, rhoć bronią błyskacie,
I i. d,

1 A potem śpiewa:
Niech 'matki wymodlą, wyotaczą niech żony.
By Bóg nąm lal rychło powrócić w te strór.v!
Napoi r a s  'Wfśia, krwią naszą opita,
Nakarmi was rola, trupami okryta.
Bo ,ny tu nie prędko pić • jeść będzlenr.y -

*' Nie prędko, nie. wszyscy my tutaj wrócimy,'.
Hej ptaki cp Polski, a my w świat daleki,
Ażeby ją zrobić szczęśliwą na wieki.

i lytorslne tło charakteru Goszczyńskiego, 
jego moc wewnętrzna i męstwo tak określa 
Wspomniany badacz jego literackiej spuścizny.

„Człowiek to mężny; panujący nad sytua-, 
cją, "pewny sił, dumny swoją rolą, wiarzący 
w swoją wartość nie z pychy osobistej* ale 
a; obowiązku -wierzenia w swóje^ pokolenie i. 
W sztandar sprawy, który ono na nowo, jakby 
ze zbiorowej improwizacji, wyniosło Wysoko 
pic nad głowy spolaczenstwEw." Przegrana kam- 
piińja nie' była diań bynajmniej przegraną 
P ojski.

Go3zczfński był idealistą. Aje nie w tam 
tylko znaczeniu, w jakiem tego wyrażenia uży­
wa opioja pospolita, banalna, gdy mówi o czło­
wieku lepszym, szlachetniejszym. Jego idealizm- 
był pewną swoistą fila zofją potępienia dla lu­
dzi bez ideału, zmaterializowanych, pozbawio­
nych wyższego steru ide: i entuzjazmu; Widział 
ich dokona siebk  taK wielu, że nieraz- mógł
czuć się śród nich samotnym, lub nawet war­
iatem. Fę swoją jóścfbndść, połączoną , z gorzką 
tronją dla sytych, zadowolonych, płaskich i po­
ziomych, wypowiedział w powieści synv>Q!icz- 
nej „Król z a m c z y s k a T a m  .królem jest dum- 
Hy i kryształa.vej tnący i czystości sziacncic

■achn!ckir który mieszka w ruinach sitarego 
zamku, przyjmowany w swiecie, u sąsiadów.

za dziwaka, nawet niepoczytalnego, albowiem 
jest nieugięty w swym idealizmie 5 krytyce 
otaczającego go świata pasorzytów. ,

Ten sam idealizm spokrewnił poetą z to- 
wianlzmem, którem u pozostał wiernym do 
śmierci, idealizm ten jednak nic a nic nie 
przeszkadzał mu mieć jasnego rozumienia mo- 
raloego .upadku niektórych odłamów, narodu i 
przeżycia się arystokracji.

Do najpewniejszych dokumentów jasnoś­
ci publicystycznej umysłu Goszczyńskiego, r.a- 
leży mamorjał jego (pisany w r. 1838) do 
Centralizacji Polskiego Tow. Demokratycznego, 
Znajduje się tam charakterystyka warstw, skła- 

Ydhjaćych się na fizjognomję duciiową i poli­
tyczną Polski, głównie galicyjskiej, ta« znako­
mita, wytrawna; przenikliwa, że wszystko c.o 
mówi, aż do jo*y dałoby się zastosować do 
społeczeństwa chwili obecne];; Wizerunki ary­
stokracji, szlachty, mieszczan, żydów, wojska, 
młodzieży, urzędników i t. d. Tsą jak gdyby 
mistrzówskiejru portretami dniu dzisiejszego.

(rjpk. naśt.j

JAN ŻYZNOWSKI. 44

K S I Ą Ż K I .

JÓZEF WiTTLIN. i?tigaitiesą. Powhśó sUtrobabilotU 
skaj Todhiy iranwrypcji G. E. Burckharda w języku pol­
skim oddaną przez... llys imk i L  a d wilia jCJUego. Lwów. 
Wyd. MoiiSalwąt, 1922.

Hlstprjj- Gilgameszći jest io  utwór, o-dkryty przeć 
czterrjziesti kilku laty na cegf&ClTbi Jjótpkl:. flssunia- 
nipala. W tekśfler ceglanym bylj^ wielkie luki; jązyito- 
żnawry jednak musieli ślę zadowalić tem, co znaleźli.: 
Inaczej, jednak z&ętiowiije Się .poeta: wyobraźnia póz- 
iw a  mu uzupełnić braki' i z frsqinentdw potłuczonych-’ 
stworzyć całość. Kioby chciał -wiedzieć, jak wygląda 
stan faktyczny odkrytego w Babilonie poematu ClUgaż 
'tĄtJiS;. sbejddi*." to w k»iaihpi|i'ifiŁ. Enuinadisz (EóÓs.l 
West. Brody >93&). Niewleckt ^ śy ijo los tterfc^hóćdi nz.' 
tte istniejących fragmentów stworzył poemat (proząi 
niby' epos' o wielkim Heraklesie Bauilonu. itzecż uło­
żona b. pomysłowo: .szkoda, źe  autor> nienależycie 
uwzględnił astrologiczną stronę tych baśni, ni* pom­
ny, źa te XII tablic -.ta" XII znaków zpdjafei, P. Józef 
Wittlin w interesujący sposób przeic-żył. G ilganesza  
podług kompozycji Burckhśrdta, nadając swemu stylo­
wy pewien ten arąhaic ny, jakgdyby .zpo o ■ mgły w e- 
ków przemawiał. ęinviiami ton prastare;, mowy iudzv 
kie], jakgdyby ledwie-wychodzącej z powijaków ciemno­
ty dziecinnej — trafiony t .  szcźęśl wie. Młęsza się tli 
i hier.ityzm i barbarzyństwo, i. niepewność króków 
Śłpv. , a zarazem rnsmy fu pewną' symbolikę rnislzez­
na i gwiażćfziarską, przez owuczesnych mędrców na­
rzuconą rodowi !u.dzki.-.mu. Styl archaic.ny jednak — 
jest to rzecz -yzykowna 5 .hiezaWsze p, J. Wittlin umiał 
się  w należytej mierze utrzymać: i fam. gdzie mu 
szczerych archaizmów zab akio —■ brat sobie poprostu 
ru •ycyzmy jak np. pochóa, kronita Up. Sądzą, że do- 
dobne: maskarady artysta powinien unikać. Książkę 
zdobi (o i!e woino_użyć tegts wyrazu) klika rysunków 
p. L. Lille: są to jakieś koszmary futurystyczne, nie­
zbyt szczęśliwe w fakturze. Edycja piękna — papier 
w dobrym gatunku ~  format in kwarto.

SłANlSŁRW LAM, lYspiHśześni piskiem polscy. LU 
teraiucii piękna,, krytyka literacka. Placówka ‘Warsz. 1922.-

Rzecz ta zosta!.^ wydar.a z zasiłkiem departa­
mentu kultury i sztuki przy Ministerjum Wyznań Reli­
gijnych i Oświaty. Autor ż wielkim mozołem zebrał 
wiiidómeścl o 360 pisarzach polskich współczesnych, 
żyjącycr i zmarłych niedawno (od 1918 r.) książka uło- 
żoiia jest w fermie słownikowe! w porządku nifabe- 
tyczitiym i bei żadnych ornamęatów lltęracKłch. Naz­
wiska; pseudonimy,' data urodź iyia, stadju. tytuły waż­
niejszych dzieł, pisma w k tirjch  dariy autor pracował, 
otó ićslystko; surowy materjał informacyjny, z które­
go można mieć względnie pewne i pożyteczne wiado­
mości. Autor stara: się uczynić swój sle-unik możliwie 
pełnym, mającym obejmować wszystkie nazwiska auto­
rów żyjących. Jed.iakżu na-wef przy największej staran­
ności ideału takiego osiągnąć nie można: pobieżny 
rzut oka spostrzeże pewni opuszczenia. Mamy na­
dzieję, że w itiw-ej edycji braki ie zostaną uzupeł­
nione.

Słowniczek P. l.arna jest zarazem listą żałobną 
pisarzy, ittórży zmarli między 1918 a i 922 r. Oto ci 
zmaolj: B r o n is ła w :  Chlebowski, Wilhelm Feldman, Kaź­
mierz Gliński. Stanisław Craybner, Każml rz Chlędow- 
ski, Teudor Jeske-Choinskj, Wincenty Koniakiewicz, 
Sianlsiaw K o z ło w s k i ,  Eugenjusz Małaczewski, Ignacy 
Matuszewski, Tadeusz Miciński (?),- fadeu-z Nalepiński, 
Anidrzej H einojewski, Zygmunt Sarnecki, Ludwik Wło- 

„dek, Kaźmierz Zalew ski,. Gabryela Źapo'ska. —  Ś r ó d  
umarłych pominięci zostali Jan August Kisielewski, 
Antoni Orłowski, 3o|esł-awa Jaroszewski.

Dzieło wielkiej pracy i zabiegliwości. Mirno uster­
ki długo oędzie użyteczne.

SEWERYN WITAN
| V '- ? . . .

^ P O W I E Ś Ć .  »

G d/ Witan wracał dc swzgtr pokoju mi* 
jały gó w ó zki z rannym?,, zważonymi z cel o* 
per&cyjnych, na ięh numerowane łoża — tniesz' 
Stania drżądzońs ż wielkim ' komfortem obmy­
ślonym’ i zastosowanym do wszystkich potrzeb 
poharatanych bohaterów. Było v  łych „miesz­
kaniach" obezwładnionych rycerzów wszystko: 
kochanka miła i przytulna ~  wfeika gliniana 
butia z gorącą woda, wychudłe negi pieszcząca; 
sedesik bosko wyrozumiaiy; ^ęaczuchną" współ­
czująca; ukryte pod, materacem papisrosy;: zaw­
sze jakaś tara parniątsczka wojenna: kawał że­
laza z .brzucha ^ d o b y ty , lub parę zębów za­
bitego whsrtoręcznie niamca, wreszcie portfel 
z wybrtijzonemi, zapoconemu, często zakrwa- j 
wionemi śwlętoscjsmi-.

Księża — san i tar jusze za świątobliwym poś­
piechem roznosili na'wielkich, tacach, diepcąc 
to w jedną, to w drugą stronę długiego kory­
tarza, przepisana dla numerów porcje, porcyjki 
i porcyjeczki.

óeńs dnia zbliżał sie wielkimi krokami.
Witanowi pi z ypomniał się—patrząc na fen 

przyspieszany ryt;n osobliwego życia—obrnyśło-: 
ny zvHam,edem we wszystkich szczegółach; ze-?- 
miar wykradzenia się ae ' szpitala i zażycia 
swobody choć W ciągu kilku: godzin.. ,0  ile, 
leżąc w ogrodzie gotów był s  łatwością zre-j 
zygnoWac z ńiebezpietżnej eskapady poza mu- 
ry szpitala o ty.re teraz zapragnął wypuszczenii 
się ria całego jaknajorądzej. Przyspieszył seraku 
i-był 'jUz-w drzwiach prowadzących nń małę 
Żw i re in wysy pań a podwórko, gdy posłyszał • za 
wabą wo.bnla.księdza Pawła.

■; Kap/ai Witan, kńpr&f Witani
— . .Słachart: księdza! -■ odpowiedział, od- 

wrarsjąc śię w stronę wołającego.
■J— "Niech nap^ai wfeźmie ódeninie tę tacę 

z posiłkiem dla siebie, tylko ostrożnie prośzę 
brać,- psd spodem trzymam w paicaćh dla (ta­
na niespodziankę. . , . . '  .

jakąż -fo niespodziankę? — zapytał 
zdziwiony Witan, biorąc tacę z ręki księdza 
Pawła,

— Ó tę, zapewne miłą! - -  ksiądz pod­
niósł wysoka prawą ręką w której trzymał trzy 
listy. -

— Dia rr-iiie? — rzuiił pytanie kapra!, ni® 
wierząc by te trzy poKreślone koperty było do 
niego adresowane. '

— .Ależ tak, dla par,a!
— Przypuszczam żart. albo omyłKę! .
— A ja twierdzę że ani jedno, ani drugie,
— Jeśli tak to pozwoli ksiądz, że rzucę 

.tę: tacęś i wezmę listyj> . . .
— Nie! Ja  panu położę listy na tacy 

i niach pan już sobie dalej radzi sarn. Najlepiej 
odnieść to wszystko do siebie do .pokoju. Tro­
chę umartwienia dla ciekawości nie zaszkodzi. 
Oto iisty! — Ksiądz Paweł rzucił wielką, zaiste 
dla', kaprala niespodziankę na tacę i odszedł 
z rozjaśnioną twarzą, wgłęb korytarza.

Witan rozlewając zupę i wymaćhująs- bla­
szaną, na biało wy la.‘'.terowaną tacą dobiegł 
prawie pedam do trzeciego pawilonu. W wąs­
kim i mrocznym korytarzyku pawilonu, prze­
znaczonego dia oficerów i żołnierzy ciężko ran­
nych, zaledwie o kilka kroków od îrzwi do 
swego pokoju, postaw i niesiony posiłek na 
podłodze, schwyci! listy i popędził dc siebie.

Niby od uderzenia ęm ętnLło widzenie Wi­
tana, pod czaszką przekłębiały się odległe wspo­
mnienia i wszystkośc czucia I pojmowania 
przeistoczyła się znagła w bezmiar tęsknoty.

Nie stworzył jeszcze ani jednej koperty, 
nia sięgnął jeszcze ręką, ani wyrokiem po list, 
p&izał wciąż jeszcze oczyma po , wielkich lite­
rach adresu, po znakach czarnych, wiążących 
s ię  w jego imię i nazwisko i wił sję w sobie 
Z boleści róskosznej, potężnej.

Nad sfowerr. francuskim „niońsieur„ krwa­
wił się znak Czerwonego Krzyża w Sżwejcarji
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Hfź«l nalepka*. „Bureau C a t ó  • Milttalre a Pa­
rts* jeszcze niżej. jakieś uWagi, liczby, hieroglif/ * 
Pierwsza litery Jego imienia .5 'nazwiska-wielkie 
„5“ koślawe. ńifej człowiek. potwór ,ź garbem -na 
pośladku, człowiek. przeklęty, zatrzymany; w , u- 
ciecTce ciężarem własnego cielska na miejscu,
I. „W* uiby nadzieja ppłamana i ułożoną w dżi- 
waczny zygzak wrażały sią pod czaszkę chło­
nąc w siebie jednp<?z£śnie olal^miałe, wyfczeku* 
tece  serce Witana.

Ułożył ■ koperty na stoki.. rzędem: j^dnę 
obok drugiejjji Chwytał, n iM  pił wnalkimi chau- 
sfcami widzenia, kształt Ich  • jednaki i- -białość 
ich wiernie podającą jego óczofh w Czarnych 
znakach liter trasę, żyda- p«gle z mogiły od­
grzebaną, Lęk wstrząsnął..d ra  zimny." Jakież 
widmo ponocne, jakiż sen wysłowił by p u  wy­
raźniej, okrOtryej s roskoszmejj. niż ta czarna 
koronka liter wyjawiła, to wszystkó, ,co' kamie­
niem legio w pamięci,^co oniemiałe, znierticho 
miało i co przez tyie la t ritartwe nie zmyliło 
rytmu serca? ,

O d »  » ostrożnie stąpając, cofną* -się ku 
drzwiom; Wy;;zedl\ na korytarz, podniósł tacę 
z obiadem i wrócił do 'pokoju. Czynił wszyst­
ko, niby w tajemnicy. fjlawpi gdy rted/iąc .na 
łóżku; wyjadał, nie czując.. zgoła żadnego sma­
ku, aluminiową łyżką zupę z talerza, udawało 
się, iż w  skrylości wfeljtfij przygotowuje jąko- 
wąś zbrodnię, albo w napadzie obłędu zmyło-' 
nemi myślami przywiani dc strasznego posta­
nowienia, nie aa jago wolę, powziętego.

Wyjadłszy wszystko z  blaszanych ..zaczyn, 
żołnierskich zamfehHr drzwi na klucz, wziął listy 
ze stołu i usiadł na podłodze. Kolejno maczał 
oglądać koperty Na jed n e j. /  mich aa stronic 
zaklejania czytał; t.Wysl. przez .Helenę,' Kosińską, 
Trębacka 14 — Carnocie - - Pologno". Na dwu 
innych adres wysyłającej był: ul, Roibrat i  
Pospiesznie i niedbale, jartby »az szacunku dla. 
siebie, dla ojjjpby zawsze niejako wtóre]—wysy­
łającej wypisane nazwy i liczby adresu Kosiń­
skiej, wyrwały Witano wi olbrzym) szmal czasu 
rozłąki, zmiażdżyły istot* wyća.zed wojennych 
1 odrzuciły to wszystko wraz z pamięcią śmier­
telnych ran, z watnością krzyżów i medal? woj­
skowego hen precz na gromadę rzeczy zbędr 
pych, nikomu nie przydatnych.

Ze wzrokiem, w pozornym baz wyrazie, silą 
trzymanym, w skurcŁowsm skupieniu ęąłegc 
ciała, Witan, drżącymi palcami zerjtął rozdzie­
rać kopertęj. lak się domyślał pierwszego ife.tu, 
wysłanego jeszcze z Trębackiej,

W y ją ł ćw iartkę  papieru, o d s y p a n ą  w po­
śpiechu- o a  w ie lk iego  arkusza. H ula ła  na n ie j, 
w g ęstym  podrygu lite r, rozpacz b ęzn jiem a  
i d ług im i w ifirs7an i w lok ła  się poraniona śmier? 
te in ie , tęsknota. 1 .......t

,,brewf Dostałam dziś list od nieł>ie» 
Coś ty &rolil? -łsąś zrobił 8ew? Maifcó Brso- 
najSwśąssa! Wtyp.af Kule wszystkie takie 

' samt- sic -i oo mi tam 'francuskiej esy nie- 
mseiikie — wszystko jodm  ■— z-ji/jetty. A. 'bój 
nii, więcej? Na tym kaioalc, ■świata, co jest 
stąd do ciebie, esew ja je&em? Co mogę zrobić 

’ (Ua ciebie* temi mąjwni ręhmii, co wymyślić 
tym p&*'ćsmjan-//fu o śetamę, łbem? Wyófl-amp 
aessy, żeby nikogo me widzieć i ft/lksj ma cie­
bie ijfcieimmśeśą patrzę# . Seu/,. prsdeiai ja  
jeszasr Ą*Ą, m  to. ktee mam term życiu, 
Zaradzić, Przecież nie ode brnie u ciekłoś, bo 
i  czemu ed co? Ja mó n k  mem! Siew/  ty

rosnimese-. ttJrdę. jdettrisdssnie? HVy •fouwmcse? 
Nic, nikogo,, tylko ją sama r.w tym pokoju, 
Jh io mh> su ud, to w-jsysep ludzie, tmsyrfkie
łseesy • t-t tuli® oitym niemą.1 A-' tyś ’W $
wszystka, Jity;,-yeatań/ tśssystku <tia' hrgó -M- 
msje świat,' ■ W rękach 6Mrut-na -tęsknotą sta,

■ wściekła. '■■.Ufą kogo, kmją iść te .■próżno, 
'« straszne ■ Woje' ręfifc ffiłoty moM i  piersi, 
to je ie ręee szarpią, -drapią »  tę 'tek d w

j.aą etófes za ten' spokojny -t nśęmowny' wy­
gląd: Os&fsm' oos się wydrze, , gardsieU', 
ótefc, jtaS głośno, ’M  ekipa ty tąm objssyss.- 
Hdjczęściej .w nocy % iciedy bitysię-Jicidio 
sercem m ła mtbaś- i nie i  SapM>..» WrjsŚseie 
co m m  [i whirpie- majip m m je !  Modlę sję' 
u eiebty codsień już od mtyrsshti-,modlę 
Mylą taty fbfc się jeszcze n ik t *p życiu me 
modhiL. 0- pdtpąey stms.mó mi nanosie, w tefy  

* ".tsrtowu się Siuoynam mudUty paki lampy nie 
zępnUą, J ę k . mdno, Ul się j u ż .«««? ’ modlę, tytko 
mymyitim. Mnę, eheę syrgessyć .grzwSmi, 
najśmutyidwtyjaftym, najohydniejszym.. grze-, 
dkemj, Mdi-y puwbtym być śąjpus, mtysłimiak 
izkąmng, jakiemi. struęmm, cśebpienieiń. 
śmiercią..,, Alę jakże,-- Mt mnie może jesgęz*. 
bardziej pokarać?. Jak? Mnie jest straszne, 
ah  ja się , prżemiś meąey.9 , wija- bnjęj, Jfikl 
dmie j-as więcej me -pątym -i Bóg śię jnA"wj- 
nte więcej nie wysili/. 8ew\ 'p ja się lal. tik 
siebie mmęt, Jfcatuj? Sawotaj no Mebief .Pójdę.

' Alba każ jedyny-, roskaż żeby mnie ju t  więcej
■ *m by to. Kiedy twoje: hasy spojrzą M  U 

Młotki? Czy spojrzą kiedy? Masą Stew, Juty- 
ehcmhw mjf, masz mnie gałą, masz zrób na} 
aide, na tworzy jakiś znale twoją'ręką* S to  
rnbic ćBa- ciebie jakiegoś cshwieka.u JSn ja 
już wiem? Owiałabym siebie.^., ate żeby po-

! patrzyć, schy widzieć joty df-t ciebie jedy­
ny umieram,

PosyMm do ciebie to pisanie uąje. * ni* 
plaęgę już. Coś się m> mnie sftiłir v  'tyj 

V 'c fm ,  jakby M tytfks mifMty ptittiłfch.,. .’
jUdima\

. ■ ; :•• 1 J ■ - -

p<? doczytaniu .pierwszego lista netćny do 
końca, Witan poczuł jak mii od  wewnątrz dć 
krtani i pod czaszkę wpłynął chłodny, jedno- 
r:,£ęśnie mdlący strumień jcięźkiegO' powietrza, 
czy gęstej d ęb y , W oczach z a d r^ te m ę tn a  
sinolć. ’ W jpotyljcy jęknęło', głucho; '.r.boi'i<nie, 
wzdmj? ■ -v ryża pmeblęgł d ra s ^ z /n ib y  śm Ar 
słuchem pochwytny. Chciał wstać, lecz, mętna 
ęinbść' zamroczyła r«u oczy, I 1 odebrała zupełnie 
zdolność .widzenia. Głowę zaczęła wykóąywa< 
rytmiernę półobroty to w lewą to, w prawą 
stronę, ó a ło  sprężyło się i Wit&n □ężką,..beż-. 
władną głową udeizył o 'deskiT £odłóg£

Do drzwi pokoju ktoś Wśtukał wazii lęk-' 
ko, rąstępnie po przerwie kilku sekund ®o.c~ 
niej, y.re®ci9 nacisnął 'k lam k i "

—- Diabli <]t> gdzieś ponieśli! — mruknął 
Hómędżp.rżed zamkniętem; drzwiami ':]; poszedł 
szukać swego-przyjaciela dó' ogrodu, Nie zna­
lazłszy go w ogrodzie, zarówno jak *v obrębie 
zabudowań szpitalnych wrócił % powrotem do 
Wieclęgo .pawilonu. Cady ,-ou \  ;?ym rażam 
z wewnątrz pokoju, na jego głośne'- stukania,, 
nikt nie odpowiedział, wdrapał się rra drzwi 
j apieraląc-oję jędrną .stopą;' no ‘kfómce zajrzał" 
.przez szybę'w  subraporci® n|c pokoju.,

Witan leża* ber ruchu, twalrcą i  wrócony 
dó. podłogi. Pt^erażóny tym ‘Addokieiń Hamed,

O G - Ł O S 2 *  JS3SF X
Brzybiękai Się szczeniak biały z  .odmia- 
* aą Zgłaszać się taIaioafcz.ńi«:36t—81 
ód 5—S v/i»rzorein. /3ż

Bnij; 31-XU 1922 r. skradziono ie*git. A ,
?7-B wyd. przeiz Gł,j Kam. ?, P . -na I:.iię. 

st. przodownika Mieczysława -Jańikow- 
sklegu, PI. Kazimierza Wielk. 6 '32&
i  t iM-mi»: . ..  ■ i.i.n , — -

IfŚĘDZlH POKO-iL 3 'okręgu. pu-^iatti 
Łun-nisckiefio .na' mocy arv J4G tl.P.K 
pcteukcja mleszk. «rsć Borki, gm, 3o-kr 
pow. Kosowskiego, flieksabdra 'f lg r e a f  
ka syna Dymitra, taf. 19 nsk, Z srtft 574 
KfKj keswaler, rolnik. ptoź.-osławryt Siti- 
iorcsih: ■ "

SEOZlft POKOJU 3 .okręgń, *pov/iatu 
Łunirdeć/iego na mocy =srŁ, to  Ll.P.K, 
posżjkuje mieszk. ws: '.ubaśzr.wo gr;,. 
Kruhowici;iej, MtoUtała Soiaoiewicza, sy­
na Mlcnała ijAlcktandry, ostatnio żarn..-.-
v  zaść  Kruijlića gm, Kruhowiecjciaj, lat 
42 ’q's!t«- z c^eśćl 'i art 5śj . jK* K„'.aródż. 
we wsi Borki, gn,. jteńośt-ffehcirodżki 
po-v. 2'ński, pńuwosł^wny. Ićawal^r ii#- 
getnik, niepiśmienny.

SĘDŻl/i POKOJ{j.;3 okręgu, po-.¥iatu 
Łuniniackiego. na w w y  art. 846’ £i.P,K. 
poszukuje ląfeszk'. wsi. Lubaszeuc ’ gm1 
KrahpwićJdej, Pawła Stroczntka, sy-' 
ną Komara? I Marjl, lat 34. osk ,i.z  czę­
ści -2 art, 581 K. ?v., urocz, v/a wsi Bo- 
t+j. g<n- Tnrzysk, ppwJ- Kpipwski ziemi 
\?/ólyńąkł'({Jj wyznania pi swosłąwitrego.

. S&D2LH PÓKOJC1 3 okręyu, powiatu 
Łaninicckiego ńa m óty tort. S46' U.P.K.. 
poszukuje mieszk. chutbra LuJwikowp, 
qnri. 'KrubowicStifeJ, pow. Luńini.eckiego, 
Mlchuła CzarritiSirtwicza ysk. t  o ięsci 2

4rt.v58t KKĆ uciekidTer -z Rosji Sowiac- 
kiej. bliższych. ,śzc£ftg.-ó#ó# brak. '■" .'

**-'.■'-1' . '  ' ' yl-y'--' 1 11'iiii 1 - .u-1 11
SĘDZIA; POłĆOJC-3 okręgu, powiatu 

Lditinieckiejdo n.a' mocy art. '846 U.PJC, 
Doszukuje m itszk cbutora Lodwikowo, 
gm. KruhowickiSj,, powiatu Łaninieckie* 
go, Michała Kofbutla, ojsk. i  części 2 
artykułu 381 K. K,, uciskimier z Rosji 
Sowieckiej, ,bliższych szczegółów trak.

UWI l̂ P  ... ...
SFD?',! POKOJd 3 okręgsj , oowiatu 

Łuriłnieckłego na Jgccy aft. 846 CLRjK.

poszukuje islaszk. diutsra- L.udwiko.wo, 
g»ńr KhihoWtdcłSj1;' pów. ■ ŁuniniecKiego. 
Attrphiną KonbjłM ńłb, ósk, 'z' części 2 
artykułu 58i- K.K., uciekinier t  icosji So- 
włecłjmj, bflżsżyth szczegółów brak.-

V ^ Id . POKÓJ^ 1 rew. m .' Kielc, na 
za-a-Jzie art. is4f—052 -H.P.K poazakóje 
Jana Ppszechono^a, lat 29, syna „Szy­
mona I' Józefy, róbotnfka tartacznepo, 
poprzednio zai.i. w Klelcacli przy ui. 
Szerokiej 38, skŁza.iego wyrókiem itrt. 
sądu z  dn, 24-XI 22 r. na szńść m iesię­
cy Więzienia z- art. 581 oz. 1 K. K.,

SfjD POKOJU I rew. m. Kielc, na 
zasadzie, art.' 346—83?. U.P.K. poszukuje 
Józefa LugoliłSkiego, _>sk z art. 5S1 X 
K. jpopi-bedhio asm- w W a m a * ^ ' ul- 
Zjota 56 .n. 30, -

SPiD POKOJU i rew. m ..K ielc, - na 
irsudzie art. 816- -382 U.P.K. "poszukuje. 
Zygmunta IWłećwjrka, .Jat, 25, sycę Jana. 
osk.-to arL .574 cz. 2 ł t ł t ,  -^iopraadttlo 

w Kielcach przy >:j1. Dar.-łJz-,reskie 
Mr, 20,

SAD POKOJU T rew. m. Kiek na 
rhśadzfe art. 846—352 U.ńK. poszukuje 
Marjanoę Franczak, [m . 22, córkę Stani­
sław a i JuEar.:iv, zamśejzk. poprrednio 
W Kielcach przy ul. Orlej 4, osk, z 1aft, 
581; K. X.

3r\D POKOJŁJ l s re«. m. Kielc, pa 
zasadzie art. 846—352. U.P.K. poszukuje 
Katarzynę Chebóowską, córkę iAacia;a 
ł Źofji, lat 23, poprzednio zam. w Kiel­
cach ul. Hlripteczna 19, osk. z art. 5FI. 
K K.

?ąS 7P O żi!T Y  Z H G IM IC ^S :
l

Peuucr Michał, Marszałkowska 125 IS17B
Sadtow-śiti AlftKsander <jtucfca ó . 20
Facht Bronisława, Horyńska 6 20P
Grymberg Dwajrg Gitla.■ Gara 

warja pow. Grójecki jj
Ajzensserń 3«r, Burakśjwśtćs 20 6

ualłpwał • wyważyć drsw* do pous*te I pośpie­
szyć przyjacielowi ż  pomocą. Drzwi, aczkolwiek 
pestękiwały i uześzczafc pod neporerrt silnych 
rmtjfpn. maiedkańczyka n fe  poddafy się jednak 
i fłie ustąpiły.

— MN pomoc, na pen iod—ryknął przerai- 
i f e ł r i .  g ło sem . -- ■

Źaalrtrrntiwani mieszkańcy trzeciego pawi- 
ioiyj wybiegli na korytarz i skupili się dokoła 
wystraszonego . Hameda; bełkocącego ha pól 
przjhomoie:

— Mój przyjaciel.,, iagjonssta tam leży... 
Prędzej? ptędżeJ^ÓKWi! KAsem, mocno, naprzód! 
Mój piryjadel!,, Prędzej! O tak, razem ramio- 

;nąmi». mocno! % ■
Drzwi, mimo'. wystteE wspólny' kilko par 

ramion- i tym farem nie ustąpiły! Przy pórnocy 
wies/ęie 'przyniesionej .prze. kogoś siekiery, 
wyważono je. Hamed pierwszy wbiegł do> po- 
sitpju, rzucił się dó Witana podniósł go i złożył 
na' łóżku. <

W kilkanaście minut pó wyważeniu drzwi 
d'ó Ifiteprzytomnego wciąż jeszcze Witana pray- 

,, szedł fękafz s.?,pŚtą!ny. .
Co robić? —- zapytał wdiodzącego • Ha= 

m; J,--Drzwi były zamknięte na kiiićz, a hiój 
przyjaciel, kapral Witari leżni na podłodze.

— Anr to ł&apral Witan* — p ow ieazia ł le­
karz, jak gdyby sobie coś p rzypom inając.

:— Tak. to rm, debry przyjaciel riamedui 
dorzucił marokończyk do ^ tw ierdzen ia  pytania 
lekarza,:: wyjaśnienie kłrr prócz -jednostki’ woj­
skowej jss t Witan,

— Trzeba go pózosiawić; w zupełnym.spp? 
koju, niech śpil- -Czeki lekarz, trzymając kapra­
la za puls.

— Może. się on czem otrui" — zapyta!
ktoś T obecnych/ • . ,

— file, nie! !>■ skutki pewnej kotituzjk do- 
'.yć niebezpiecznej. Z cżasern następstwa jej ęfe
stebną: nie będą wyrażały ,si§ v /ta ir JS'TS5 ńiie.

—r ti ćb, trzeba. robić 'na to? • Jakże tak 
Topiną' v.oitaw1ć,' trseba p iw d e i cośLił-fa^legal

Hoźua.; jaśii chcecie posiedzieć *, przy 
AOjitie, a t-rzabą, gdy śję uóudzi 'niecnie 

wspómjinffić o ram có jniałp miejsce.'
—* Przecież chyba un sam wie i będzie 

wiedtiał ”.o mu r-iię stało!—-zauważył Hamed.,
£ ,P « e ę iw h ie  & n fe r im  t e -  b ęd z ie  ->dth 

dżiał i dli nie będzie pamiętał. Trjelte góypow- 
■ teraam ; zostawić w rupdłoyni ,cpókojv i nte-dg* 
i&a& powodOi. do jakichkolWf-r-t bt;iż wzruszeń.

"Nb, hol—-odpowiedlział Hamedjfrelfj Mo* 
ham ed -  Ja Ltritoed— p rz y ia ^ e rb ę d ą  go pilńo- 
■wzl, '-" dorzucił'.napółgroźnie odchodzącemu le­
karzowi.

Gdy wszyscy- opeściii- pokój kapralajj Ha- 
iTiiid przymknął drzwi, usiadł obok łóżka, Wite- 
ua na podłodze i fiie spuszczał zeń jedynego 
pozostałego mti czante^o oHbj

' ',’Stódział rąk bez poruszania aż do późne­
go rmer-ihu.''' H'5edv tc/_ przyśżł& ś io ś tia  Stella 
i zepeyrniła go. że będzie równie ollnis, jak on  
czuwać prz; fcftorym kapralu.- ✓ .

•Około godziny ó sm e j w ieczorem  -^'itan  
otwóyzył 'oczy. Przez c h .n lę  patńyył p rzed  sie­
b ie  tępyrrte in^ łąw ym  w zrokie^J, ćłdstępńie  
uniósłszy g łow ę z. Modiiazek z&cząi' się rozg lą­
dać doko ła , ja k b y  -azna jam ia jąc  się . o tocze­
n iem , k tó re  widzi po rez p ierw szy lW- życiu, -

'  <C. d. n,}.
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»»achowsk5 Jati, Sź&ra I 8
machowska Janina! Sza.''?! i S
wzsmiĄskJ Ludwik; Poi.ia 64' ■ 12
^<owiko.vri0 Karolina., Zgoda fi >8
Zapisek Hozaija. Ciepła 19 21
"Mteińśki żyym nnt Wspólna 62 
■naiparson Siejwę. PI. Grzybowski 7 27 
Galew.iki Mąfcdi! Marszałkowska 1 29
Herc Toiijasz. Pańska 4? 31
Zientek Józefa. Brzozowa 43 32
Tarczyńska Marjanno, Pruszków, O- 

lówkowa 34
Cielarencier CzJak. F .eia 17 38
Szymańska Konstancja. Kreayiowa 

5 m 76 44
r>-.?edowic.iawa Franciszka Wiejska 1? 51 
Łizepberg Ignacy, B-elańske 3 55
Boncwska Leokadja, tiybaki 30 57
Trejoski Józef. Rybaki 30, 58
GsWryłKiewicz Tfeti lor Lepnard, Wol- 

n osi 10 59
Mor Ciidśkiel,'Grodiów.j!, Grochow­

ska 80' . ■ 62
Zawadzka-Katarzyna. ■WoiiWjć,! ■ 6 4 ,
Molański Feliks, Browarno 20 . 65
Krzysiak Jakób. Nowearodzka 40 67
Krzysiak, Bronisława; N-jT/ogr. 40 -58
Modłkowski Stanisław, Chłodne 32a. V3 

jKrongoid Helena, Krochmalna 47 75
Kowaik1ewic.z Marjari, Mizfca &  78

• Bonjcki. Antoni, Przyokcpowa 41, 31
Zurańska Mstje, WUcaa 40 82
Rułankiewicz Zofia, Targówek, Oiy- 

ćrfe i  . 83.
Kefitbok Franciszek, Nowy-Swier 67 88 
Wźjnl.h*'. Szyj*.. Żelazna 31 313
Zelicki. Pinkus, Miła7 46 90
Kat Helena, Sienna 20. s»l.
NiiCraiawska Halina. Górna 3 .94
Kępczyński Wacław, BelwecWska 53"' 95 
NWratowSki Teofil, Mowy-Świat-21 96
KoroŁkow Aleksander. Diuga 20 • 99
Goldenfan Tauba, Grójec z, Warsz. 301 
Godlewska Marja, Krucza 34 04
Aogućka Marjałina A ełgarssit, Xa- • 

tolińska 8 . uff
Cuwej Naftol, Brukowa 26 . 12
Kucharski Antoni, Dworska 30 ”
%packe Ludwika,, Piękna 62—15 15
AowotcAński Je..j, Mowowiajska 19 16 
Gflńc cilą. Majer, Targowa S.2 17

1*. 22- 
ka 2 0 ? ’ *-yrardów, Szeror  ̂ ■■■

R ?irSz H£ nS'^ t***ova76 '' ' -’4-rafman Boruch,. ■ Nowdlipje 3& 25

•>
S \  '

Olszewski rtiekjaandar, ttjgisatB 74 10£
Rapapęrt flroią Stalowa 18 v “ W "  
Gutgbid Dawid; aźzeska :0  75
1 omaszewska Wlkforja, Fabryczne w’ ,  (
Sft'czyńa(m Cecylje., Wspólna 52 iś
Feldman Haskie.;, Pańswa 52 21
Cukiersztein Adam vel Cukroński,

1 Ciepła 3 1 22
Kwiatkowski Adolf. HI- ^orozol 28 23
źtaelśztejn Aron Wulf, Nizka 43 27
ftąbski Józef, Mała 5 ,?9
Błtter Maślak Chąiin, Wotyó&ici. 21 o4
Sozenson Jakób. Pawia 3S 35
izrridt Marja, Powązkowska 22 4i
Szmidt Józef, Powązkowska 22 12
Makus Zelik, Ciepła 26 - 45
Wajr.sztein Mordka, Freta 4z 46
■tent libr a m. Dzika 29 47
Kielbasiński Aleksander, Leszhp 65 ©
Coldhar Szyja. Bonifraterska 1? 50
roHyńs.ki Józef Piotr, Koszykowa 51 .53 
Hituszkl Moczko. M W anotski 38 56
fizajngpld Froim Hersz, Smocza 4* 58
Grgari|ą Adam, Wołyńską 9 59
Drzawiaćka Anna, Wspólna 60 60
Kozioyrski Piotr, Leszno 15 '' 61'
Majewska Lcnia,..Dzlka 63 ■ "-.©
KoSleńska tlżbieta. Tarchomińska i i  66
Gutsztejn Ch'aiva, Dzielna 17 27
Ljthtenbaurn Marek, Poznańska 3 68
biaritidwicz iMarjai iChmieina ?4 . 69.
Drozdcuvsk.i Janina, Złota 56 ’0
Kuklińska, Prakseda, Gęsia 46 71.
Kizelsztęin Szymon, Franci szk. 18 'ft-
Fajtaęk/Friipe. “Miska 75- -T/
hzymanii; Zan,; Skierniewicka 34 82
Wronowska Anna; ,o M  Otindkowc- 

z. Płct-ko , 34
. Mąjewsikl sjta nAlawi Piasitó ;4>n i ' .85
•Cternlajewska Franciszka. Śniadec­

kich 7 86
Magnusłn Jan, Dobra 34 87

' HSbrecM- Jan,1 Ząbków ska 43 .'.'i 38
Hoffman Wo&f, bliska 40 9ń;
Szydłc-wer -Da «w; Cedlana 9 fti

■Ru7t?.n:3axiS R̂ c-hla,,.! ElBk^oralna ■ -. 92-
|tępanó^na. Rnna, Piękna Ś0 93
.Ssy^łmys^i Jgii, Mostowa 14-v--7 • 94
Bogdańska Helena, Hńłblaszowslw 3 95
Kizelązt.ein Chaja Fr:5jrj.,: 3  onirVa„ 

terska j ? ^
Kaiicr.sztein Majer, łiuwęlipki' 70' 48

U!
Mowszh Moton.eh. m. Zdzlę- 

cióf, pow.a Słonimski -■ .
Lcirsscka Ma; ja,-Piekarska 13.., , .28
iamatik Stefanja.- Ajękotowskń 3B 79
Krajewski Waciaw, gniadecikjgh 2t 30

Wiktor, ChłodnaS 3^
^ iiĄ sk i Ąis?<ssandfcrv Rybak^ J. 35

Mytnensztarn Chana AjdK Bełżec 
„ z. Lubelska 40
Wiśniewska Marja, A'k.3 maja 8 45
Wieirzha Anioiiipą, (fippłyljik® 34 ■ 46
■Kohh 'Marjń. Dzielna’ 49 49
Was szewski Tomasz. Okopowa 53 52
Warszewska Maria. Okopowa 53 S3
Niewiadomski Jan, G*r>:?.ęwska 52 5.*
Sapyłgi Agnieszka, Piękna 32 . 59
Wojciechowska Janina, Kawęczyń­

ska 51 60
Wórewicż Ewelina, Piękna 62 . 61

.Ensztein Lewek, Mariańska & 65
Cfoldiarb Ua, Pawia. ,90. . 54
Markowska Marle;, jiowolipie 5 tsh
Brzozowski Marjgn Helska 32, 67
Falkiewicz Michalino. Białostocka 5L 68
Judewicz Marja, Nizka jSS 70
Badówsid Frajftfcisztek, Żyrardów-Fa- 

mi:i|na 5 7.1
Pietiasiewicz nelena, Rycerska 4  72
Muszyński Bolesław. $ ‘.ódtacka;13 75
Borman ftywka. Pawia 3tt 74
dtudnrar* -.y!t Jul ja. Lwowska 12 73
Reyęhman. Władysław,. Piękna..39 80
Emeryk Matce)!, Strzelecka 26 82
Piernik Este* a. Pańska 6 90
Szjfćhmao Mensa. 'Graniczna 6 94
Księżycka Salomea, Nowogrodzka 25 1 ?ó
HochbJjłg Moszek Dawid, Pawia 88 *1?
Sadowska Marja, Mostowa 32 102
Rosiak Marjańna, Freta 27 103

Ł n  c  U E l  O N El

,■ M tabiono. dowdd - o so b is ty  na iiPto 
Cejzera Lerera, Kielce, ui, Bodzeptyń- 
ska 5 ?3

Zgubiono kartę demobiHz, Frelka 
Piotra, Horyńska 6 , 199

Skradziono paszp. zagrań, wydaąy 
przez. Z: T E. i P. na imię Wajatom Lej-, 
ki. Radzymińska 15 202

Zgubiono tymczasowe zaświ dąrnp- , 
bil. WekuiosrsKlągo. Stanisława,. Pa- 
■A ia 57 203

Zgubiono kartę demobil., i p^iszo. 
Keczmorka Wladysiaw®, Prasrowsłowa 1!

!2CW
Zgubiono peszpor); i-tnetrykę uro­

dzenia Rakowera Sruia. Nowojipki ]Z 205 
Zgdbionó. tymęząsówy;: oivwod oso- 

Wo.vł  i kzJto domobli. Rutmana .Masz 
nyr. Pa ̂ Sa 27 OJ7

Zgubiono tysnęzss. zaśw. Jęmctbl.
' Gaftńera tochoka, Szr;..ęSłiwa 4. 210

‘Zgubiono kartę póbylu za'Nr., D — 
9642, •■wyd. do. 2.1-X’lS2d ri na Ifcię Ale- 

' łassndra. featweifie,- Senatorska 29 211
Skiadzlono kartę ijamobil., kartę.,

mundurową .i wgjskOw| ąpkusz ewidj|ii- 
5ijilJr, -zffa,. n« imię ę t  szerz Feliksa Za-1 

Iftwskięuó, JWSelko 17 213
Zpcfo.ooo kar.ę :v.&j.-.ianie s wojska 

rWzlrtskiegn Lucjana^ Kamienifu 13-15
; . '  .......... " . . 214

Zgutridno paszo, i kariĘ demobiiiż. 
z r. 1896 Kutnera Seiomona, Pawia 74

215
Zgjbicric 3*a3zjJort, * kartę . powois- 

nie 'jutorata -Motla, Żoiazna 75-a 1 2K  
Zgubiono 'tymczasowe zaśwlndcze*’ 

hie demobil, Goidszejdera Mendle z  
1880, Sinika 54  ̂ 217

Zgubiono kartę demoolL Swfętnic- 
kiego Stefana. Nowolipki 38 219

Zgubione świadectwo szkolue kla­
sy 7*eJ Gimnu Paftstw. im- f t  • HiAlepIr 
cza,f wyd.. na imię Syrneońa Gradste.ina, 
przejazd 9 220

Egiibiono śwlbiieetwe na konia, lat 
8, wałach, kasztanowaty. Wajnberga De- 
wida; Handlowa , jł 233

Zgubiono pąszporć zagraniczny wy.
dąny prjez, S-two iadżymiń^K.ie na imię 
Liwszyta Girsza, Wołomin, Po-.ztowa f)

225
ŹgubioiM. paszp. Łagron. Hofterma- 

na Josp, Miła 4£ -28
■Zgubiono kaHę zwolnienłir 7 w oj­

ska aawiękihłjo AłefcsahdiiSi, Dzielna 79 
" *10 

Zgubiono kartę odroczenia .Więc'- 
- kpwskiego Adolfa. Piotra Śkargi 73 2 S

Zgutiońu itartą ódroczęiria Wójcik-,
.Stanisrawai, 'Dzielna. 32 1 235

Zgubiono, kurtę ręfżśtracyjrią-Łubka' 
Edwarda, Twarda 50 236

Zgubiono kartę, sówoiania Kanilń- 
skiegci. Wlhggmtego. Howe-BruJro. Bu- 
dcw lain 27 237

Zgusicino' wojskówa książkę ;odro- 
cżeniar Szymczaka Lamberta. Pruszków, 
Stołowa '239

?Suljl8no doltumant poilróży Nr. 
28833ii wyd. przez Etap'' w Barjujowi- 
czgch Ha indę Natalii Tteptfe, Kredyto­
wa 16 240

SkradzienS paszport i świiagńętwo 
studenckie, wyd, przez Koniroin Fos -ji 
|gństw . w Równem ,.Złota4p 341 

Skradżiopp, paszport i kartę powo- 
łanra F ak.rwera Flersza ' Jokaba, f’rań- 
ciszkańska 30 ’ ' ’42

Zgubiono Kartę pawołani* z >'• 1891 
Sladkiego Hi* sza. Franciszk, 7S 243 

SkractziuOo książkę ernerytg^nę za 
Nr, 4B03-Żabickieue- Jen^,':Samho*'skn 2 

1 ..." 246 
Zgubiono paszport i kartę powoia- 

nia Szyldkrofa Tżrńeld wańasza, Krech- 
ptainu 57 246

Skredziorio paszport I .keysę powo­
łania ijsajera Haskira, Dzielna .27 247

^kradzjono pasipgri ś kartę rejestra­
cyjną Duszyńskiego Stefanżs, Pi. Gr,>- 
bówski I "'" ' \  248

ZgubióiTio: paizp. zagrać. Sajchma”.f 
Izraela, Grzybowska 15 249 .

.zgubiono legit. »  Ni, UM» wyńańr, 
•/■■{ta S-two, Grodzkie na Imię Szyrgela 
Badera, Gtwock. pensjonuJ1 Klepfiszs

*3(5
i^jjufeiońbj kartę odroczenia Zyli_--r- 

szlteirń fćtikuśa, Srńócza 2S 252
Fgifpiopo pąfizporł i kartę zwolnie­

nia Sa ńalavsklego ’ Bolesława. Targo­
wa 84 253

'Zgusiooo.kartę zwolidenią Cicjackle- 
go FflcarJfę, Żytnia 27 254

. 1 Zgubiono kai łę..f|e(uobiL Rozanbetł- 
ma Szal* jechoko, Dzieln-s 6  256

TgubioriC tymczasowe 5a5w. demo­
bil 5 tymczasowy do wód ęciobisty My - 
siks Rcmena, LufeccJcieoę 15 260

zgubiono kartę powedanfe :'., 1888 
Raczkowskiego Bolesława, Ogrodowa 60

'■ ’  26.
Skradziono .tyfnczasówfe zaśw iad cz  

nie dem obil Sparczyństoego Bolesława. 
Browarna ?> ... 26>.-

Zgubiono Lertę łw iln ls r J ł1 woj 
ska Dzięgielftv;skiec» Leone, Ciernia ■ 
kowskn 148 269*

berto ideutyr.zęotiCi wyd, 
przaz Dy.Kekcję Aolicj: Iwowjltiefi ?r®z 
iegit, ■ kjrfcu Poselski ego. Wszystkie 
aokumeh,ty na Vnią Józefa RąóŚporia, 
■irodz. w iożikówća w 1387, przyhale*- 
żny Lwów—‘ftów-fo,- ut. Szkolna. 9 270

Zgubiono kartę demobil, i pauzport 
rosyjs1*i Grabowskiego Józefa, Górczew- 
aka 38 271 ,

ZguhWnó -tartę pov.'olani|i He.ęza 
Chilń, Greybowska^ 2 272

Zgubiono kartę zwolnienia Łapczyń- 
■skiego Miaczysława. Leszrto 1<SZ -274 

Zy ibio.nc paszport i kartę powo­
łania Kemlała Majlicha, m. Wa^ka, pow_. 
Grójęcki- t _ 275

Zgubiono pasżp, niemiecki' i legii, 
sjużbowę konduktora tramwajów miej­
skich Jarzęckiage Karola, Zakroczym­
ska 13 . *7F

Zgubiono karfe powołas/ia Fortuny 
Aleksandr^ Krochmalna B3-H 279

Zgif-Jofir tymczasowe 7aśjvig^cze- 
,0 ie demobil. Błaszyka fWlcnałę, M-irssał- 
kpwsfta 21 - |  28C

Slfrad-ziano paszport, kartę zv/«jifiia- 
>04, Zwiężyks .Jana, Sowia 3 JN4

• Żguhlóno dowód osobisty Uoihjowy , 
W  fytografją, -Laskowsklago 'Józafa. Dzi­

ka 75 ' 23fc
ZgłiiiajWj. .Kartę, demobil; Świderka 

-Stanisława, .długa ''Jf ,''287
Zgubiono kartę powołania Mbllnc- 

vsk isgo  Józeła. Solec 20-ri 292
Zgubiono Kartę uwolnienia Wania- 

wskiego Ludwika, m, Parczew, ui, Ko- 
le jrva  293

( , Zgubiono kartę hezierminowego ur-
loj'.i Baiłrwwśkiftgo Wtodysława. Mińsk 
Mazowiecki 29‘-

2gubiono t y ń w m  ^alwiad. donic- 
biiizacyjne, Szajnruka Józefa, INdf.-o- 
ilt»ie 40-H 29E

Zgubiono tymcz. zaświad, demobil. 
Rajmera Józefa, Górna II 30b

Zgubiono kartę pcrt'oSai.id i dowód 
osobisty Kalinin Kontadc Jana, Ogro­
dowa 58 ' 307.

ZgubiólsH. kartę powołania, Gałązki 
Wojctocha, /aokctfiowa 6 703

Zgubio.10 świadectwo felćżfttsjde. 
'4y<ian« | dnifi łś maja 1907 ... za Nr. S7 
przea tlr i4d :..oIrarsk: w^WJculewie- ii«j 
imię JJzefa-Piotra Fojltyńskiego, zar:-. 
.Koszykowa 51 305

Zgubiono Kartę r wah-ienia ż wojską, 
wyd. prze?. SYK. t!., Kielce, dc wód aso- 

■ blsty z. foiografją, wydany przez Ma­
gistrat nr,. Kielce, na imię Szłąm> Cu- 
kiesja, jarfiieszkalęgp. grzy. ui.. Knie­
jowej fłr. 50 Jtto

;Zgabióń4> dowód koteJowjr.Hr. '5252 
I'paszport:'rosyjski, RóiewslH^go Wni- 

. ęlecha, Zquk-.,wsi0 46. 307,
Zgubiono kartę ripweisrila. Taśmy 

Mordki. Grójecka .55 308
Zgubiono ty m c* zaświadcza-nto dę- 

rnojjiiizacvj.ns. Trepiwui StanlsUiwa, 
Zieina 34' 310

Zgubtoiió kartę defńobiraaeyjjj^ Bio- 
.Tie, Fięrsza, Bzika 63 31 i

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
demobiiizge, jne! Aibeka MoszkS, Pań- 
ska 67 .. 313

Zgubiono kartę bezterminowego ur 
loniiv Małtowijtłego Zenona, fjo^ązki • 
Wójtowska J ' 313

*• Zgubi- ,ao wojskową księź.kężraitSe-. 
mucyjną Józe^ata-' Krakćwlńskiegó. La-' 
M e n  7 , . , 3i!^

Zgjiijior.ctymermsowe żąs.wiądcw- 
nie tfęmobifiżacyjne rte/.baiaa Eliasza. 
Eibięsk: 31 ; 3Zu

Zgublonó kśute zśbinianid i tymcza­
sowy do^Od osobisty, Wożniaka ! eon =,. 
OoozG','!’a i 7 ■

Zgubione; paszport, kartę ■ depjpbih' 
i rożne do ' idy osob iste Maręząke 
Aleksandra, Wclslm 141 330
T 'dsnirm Cte?aro«rH Rutkowska j La- 
war.dowsMcii zgub.’paszport niemiecki 
Łomżyńska 13- -731

■ it
Zgubiono kartę ^ w p lan ia  i doku-, 

m sni osobisty teka Zylberszteina, Klef- 
Ce, Siaror/arszawskie Przedm. 27 25

Zgubiono kartę bezterminowego ur­
lopu Korosit Wincentego, wieś Śainy- 
Stare, pi:’A Węgrów z. Siedlecka 105 

Zgubiono kartę powołania Pilultt 
Stanisława, Mou-e-kafny t-ow. Węgrów 
•zi Siedlecka 105

ZgubiÓno karta poirotunia wydaną 
irt-iez B. Z, w Łęczycy Razęnbaurr.ą Izra­
ela. Sprpcya 1-4 iP7

- Zgubiono paszppit t dokumenty 
'■ wcJśktMte- Fiicna, Romana, Chłodna 60-

110
Zgubiono karto bezierminorrego iir- 

lop--, itohna F*awła, Żelazne 85 l i t  
Z, . biono paszport zagraniczny Nr. 

17133-29610 22 r. Liny Skmula Lejby; 
Nowolipki 65 112

Zgubiona paszport i dowód Iraiti- 
wajowT Kufrn, Stariisto-ya, Prużańska 7

113
Zgubtorto kartę bazlermiii. urlopu,

Hichenbauma Joska o-to Jerstca In 114 
Zgubkliio paszport zagraniczny Ku­

jawskiej Hęieny, Drewhica „Zakiśd u- 
mysiowc- chorych" 116

Zgubiono- książkę słnżoową pasz 
.. rt LemieszevAkiej. H eleny;. Wilcza 6

118
Skradziono torebkę ręczną -vraz 

7 ' paszportem okupacyjnym Dinces Ma- 
rji. Ciepła 14 iź£-

Zgubione tymczasowe 'aśv . derrio- 
bifc.WójcicKiego Kazimierz;;, Hrubiesrovr- 
ska 4 124

Zgubiono paszport- źagra>. Saszezy- 
kiewipz Konstancji, Chmieina 49 • 125

Zgubiono .kartę demobil. Miazi Sta­
nisława Zakrocjrtmśfca 5 126

Żgllbionb1 dowód osobisty i kąrtę 
powoianin Gdalł Fajgenbląta, Lubec- 
kiagd 5 , . I2C

Zgubiono karft; powołanie Wierz­
chowskiego Kazimierza, Noworuiejska &

130-
Jkiudzior.o pas^p. okup. kartę zwol­

nienia oraz' różne dokumenty ' Sierpiń­
skiego Szymona. S-znatorslca 7 131

Zgubione kartę demobil. Owczar- 
słriegó J ó z e fa ‘Syblili 7 132"

tgudiono kartę pobytu Goldharta- 
Jakóba, Rymarska 3 133

, Zgubiono kartę powołania, Rupins 
jSzńrerkłt. Komitetowi ł 136

Zgabiono 4 akcja ł Polskie,yó Tow« 
sąpielówegó w Gdyni, za Nr. 3271, 3272, 
3273, 3274 na imię M leczyslawó Mosz. 
kowi.kieco. Śliska 35 137

Skrodz.ono p!.szp. okup. niei.siepkl. 
L kartę odibczenla Szejmana Chemjt 
Piock Sze-oka 34 139

Zgubiono paszp. zagraniczny wyda 
ny na imiv Cypriana * Marjanny Ci u: 
kasów wieś .PylUds, ppny. Brześć n'8u  
gierr,., 14t

Zgubtoiso paszport i kartę powc-is. 
Słoniu H okus; Michała, Nalewki 35 14?

Skradziono tym cc as zaświadczeni 
damobii. Domesiewicza Marjana Ki och 
oialna 44 f 14?

ógiiDiono iymc?as. żaśw. demobrliz 
'i,ętrykę urodzenia i pąszport Mutape, 
"K Szyi m. Szczebrzeszyn z. Lubelsk 

* f4t
Zgubiono dokument osobisty za A  

'95 V 7886, nu imię Ma rji Młodzianów 
sktoj, Królewska Ż3 15

Zgi:biorv.j oaszport i karlę zwolnię 
n;o r, wojsku K ościoiowsklego Ludwikę 
Wolska 211 15

Zgubiona karłtę 'lemobil. Walnber 
go b..»roel&. Franciszkańska 8 15

Skradziono Vartę demobil, jagur, 
Konstantego, Dobosza 12 15

ZgUbiono kartę powołania Piecho, 
cinskiego Wacława, Nowe Brudno, Ży 
tomtrska 3 t ó '

Egubinno kartę iwojnienia z w0j.sk' 
Chótwą Józefa, Góra Kalwarja, pow 
grójąck* ■ 16
■' 2gubionó karla powołanie PjofdŚw 

skijtoó; R dtr4‘ Kónopacka 6 165
Surariziono paszoort zagraniczny 

Niórzcńistnęgo bauijana Nr. loG—,43 
23 r. Wołyńska 3—14 ’ 173

Skradziono piiazfort zagraniczny 
Nr. I5ŚM44 23 '■ Hlarzcząsinej Bruszy, 
Wołyńska 3—14 174

Skradziono paszp. zagraniczny Nr 
lo3-4<i2'23 f- Nierzczastńej Sury. W o­
łyńska 3— S4 175

Zgnt-ionc kartę oowołąnia i pasz 
pói-r. Lewina Nachann Fawela, Złota 65

175
Skrhuziono kartę powołania • puszp, 

J';kup. Gołp.sę CŁesiawa„ Maja 15 .73
Zgbbiono kart; demobil. FótOwicza 

Pawłu, Hortensja 7 179
Zgubiono paszport zagraniczny Ma 

Ssns -jude.a, „Hol-, Rm zryN5rtski“ Chra!Qi* 
ńa 47 • m

. tgLWiono pfjiszport zagranśczny Ro- 
se *"ran;, Grzybowska 14 4 181

Zgub^rio fymcjfts zaś w, demobil 
: paszp, CiajTiarskiaao Stónisławs Wę 
gierska 15 , 3S3

' Zgubiono kartę, zwolnienia z woj­
ska Piasa Wiktora. Krochmalna b;4 :39

Zgubiono kartę z wolnienia ż  rrojska 
Zimnego Józefa, Wcisku 67 IST
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iarmusMe IRc. M  Psi sciliw m 2astG0 rcclfflilei
(LOMBARD A K C Y JN Y )/

zawiadamia, Se w ńniu 13 Lutego 1923 r. od godziny 10 rano i w dniach następnych, z wyjątkiem nisdciel i świąt, od godziny j0 z rara, odbywać się  będzla 
Mcyiacja w miejscowej sati-.Ucyt&fyjnaj przy plątu Napoleona (lYaieeki) Nś 2 w Warszawie nn sprzedaż zastawów we właściwym czasie nlewy kupionyth, a ząscsv,ic.iych 

' . ,w Kantorze Głównym przy placu Napoleona (Warecki) Nk 2 i. Oddziale I Przejazd Kś 1.
Sprzedaży przez licytację podlegają: złote i srebrne wyroby, kosztowne kamienie, zegarki złote ’ I srebrne, wyroby platerowane, dbrania, dywany* tcw sij łokciowe

.■ f 1 . i rozmaite inne przedmioty.

Numery tych zastawów są .następujące:

Kantor Główny plac Napoleona NQ 2.
174409 17463* 420006 428559' 431135 431777 436628 436329 437313 437972 440238 k̂ 053J Ć41956 442244

■ Oraz od 'Ns 447125 do Ns 44S389.
4ri2S5B 446156 446192 44Gp57 W L .

Oddział i, Przejazd N? 1.
17667 21915 22424 321309 323925 330516 338514

Oraz od Ns 24yCO do Ns 25834 włącznie.

lii
bkrcdziocu kartę powołania wvd. 

w P. K. U. Puławy batorskiego Karola, 
Piotra Skargi 73 ‘ 2t-

Skradziono paszport i akt ślubny 
Wliner Estery, Nowolipki 33 m. 12 32

Zgubione paszport zagraniczny Pie­
chy AJefc-andra, Kar.olkowa 60 . j 33 

Zgubiono kartę ciemobll. Chmurśkie- 
go  Józef?, wie# Gać gm. Młociny, pow. 
WaiSsawski 1 36

Skraaziono dowód osobisty, futro 
Hanowicza Hersza, Maków z. Łomżyń­
ska. 37

Skradziono ka.-te powołania Zalcsa 
Froima Fiszeia, Maków z. Łomżyńska

38
Zgubiono paszp, i »j r.a, zaświad­

czenie demobil., Goldhamera Szai Lej" 
zoru, Przedbórz z. Radomska 39

Zgubiono wartę demobil, i paszport 
okup. niem. Witucha Jana, wieś Pą- • 
krówka gnu Jabionna 4v

Zguhipno kurtę demobil, wyd. przez 
46 p.p. w Sarn borze Szyndlera Zdzisia" 
wa, Wązki Dunaj 13 47-

Zgubiono tymczasowy dowód oso  
bisty 1 kartę demobil. Furneboka Lec- 
i.a, Leszno 71 m. 20 48

Zgubiono kurtę pobytu Ns 31 • 370 
fcwentow Gerszona, Targowi. 66 50

Zgubiono paszport I ieglt. fabrycz­
ną Nr 211 Grabowskiego Piusa, Inży­
nierska 9 51.

Zgubiono paszport zagraniczny Pin-i 
kusa Mardyksą, Freta 48 ’ ' * 55

Zgubiono paszport i kartę, powoła­
ni*? Mikanówskiego Hersza, Freta 25 56 

Zgubiono paszport i kartę powoła­
nia Reindorfa Dawida, 'Pawia 48 57

Zgubiono dowód osobiity akade­
micki Korczak Cwcyiji, Stare-Brudno, 
folwark „3rudno“ 58

Skradziono paszport zagraniczny 
Zawadzkiego Czesława Obożne, 2 62

Zgubiono paszport i kar^ą powoła­
nia Łaj rera Rachmila, Miedziana 17 65

Zgubiono kartę rejestracyjną Koh- 
na i>:’mula Żalmy, Krochmalna, 36 69 ■

Zgubiono kartę odroczenia Majre- 
mera Hersza Lejby, Krochmalna El 75 

•Zgubiono paszport i kartę powoła­
nia Adamskiego Jekćfca, Ogrodowa 26

77
Zgubiono paszp. zagranićzny Woj­

ciechowskiego '/Ueksandre, Mokotow­
ska 71 78

Skradziono icarię zwolnienia R ut-' 
kowskiego Mieczysława, Mokotowska 19

79
zgubione, dowód osobisty wyd. dn. 

6-XII 1921 r- przez S-two w Łucku na 
imię Mojżesza Kiperrhana, rn. Łuck 
Dolna 6 81

Zguuiono kartę powołania Drakę 
Józefa. Strzelecka 4 ' 33

Zgubiono kartę zwolnienia, świa­
dectwo ślusarskie i książkę węglową 
Gieryszewskiego Karola, Ncwe-Brudno v 
Baryczków 11 84

Zgubiono dowód osobisty wydany, 
przez Magistrat m. Kielc, kartę demc- 
bil. r. TS97 wyd. w P.K.CI. Kielce ora? 
kwit Panku Kupieckiego w Kielcach. 
YySzystko na iinię Szlamy Cukiera, No­
wo-Warszawska S5

Zgubione puszDort zagraniczny Ro­
wińskiego Josefa, Leszno 78 85

Zgubiono paszport i kartę urlopo­
wą Lużera Wajla, Jędrzejów z. Kielecka

ś7
Zgubiono kartę zwolnienia Gurfin- 

kiela Mordki Hei sza, Biala-Podiaska z. 
Śisdiecka 83.

Skradziono kartę beztermin. urlopu, 
paszp. niemiecki, metrykę urodzenia i 2 
wyciągi meldunko we. Wszystko na imię 
Tomasza Mickiewicza, Grzybowska 57

8S
Zgubiono kartę bezterminowego ur­

lopu i paszport' Kslęzaka Konstantego, 
Bugaj 13 91

Zgubjono kartę, powołania Apel? 
Hita Majera. Ncwe-Brudno Sędziwna VI

91

w y s z ł a  z  d r u k u

TYMCZASOWA INSTRUKCJA
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ 

t. m F E B B m a u .  a r n w u i

iu w y d a n ie  .

CENA MK. 5.000 (TYLSO ZA GOTÓWKĘ).
Z AD ATS O W AN E EGZEMPLARZE PRZED 1 STYCZNIA R.B.

J000 MK.

Zgubiono kartę powełenia Olszak- 
Abrama Joska, Gęsia 55 93

Zgubiono paszport i Lartę demo­
bil. F.rtel Che-.mja, Dzika 31 _ 9C

Zgubiono portfel z różnetni doku­
mentami na imię Andrzeja Kustosza 
posłańca żfe 59. Łaskawego znalazcę 
uprzejmie proszę o odesłanie n i ul. 
W!dok 7 -13. 9?

, Skradziono paszport, kartę powc- 
lania, kwit od opłaty konia, prawo jaz­
dy i świadectwo na konia, Marcina Bor- . 

. cżyrtskifctjO; Młynarska 34 99
Zgubiono książoczką ślusarską Nr. 

6641 Grodzkiego Henryka, Ząbków- 
ska 40 lbO

7gub<ono paszport i dokumenty 
osobiste Kudelskiego Kazhoierża, Dłu­
ga 23 ;oi

Zgubiono pessport zagraniczny Bur­
sztyn Laji, Dagno 2 104

KIELCE,
(Jniewąinla się  zgpb. kartę demp- 

Etllzefcyiną ria imtę Izraela Cieśli, wyd. 
przez K. Gi. Kielce, rocznik ?398, zam. 
Kielce, Mowo-Zagnańska 7 28

Unieważnia się zgubiona kartę po« 
woiania.^ wydaną przez P. K. U., Kielce 
na imię Jatóbe Cwojgla, zum. -w Kielcach 
ul. Kolejowa 15 31

Ł O D Ż .
Zgubiono kartę bezterminowego ur­

lopu, "wyd. przez P. K. CI. Włocławek, 
ne imię Piotra Lizaka, Urząd Pocztowy, 
Łódó I 29

Skarżysko .
zg u b ien i kartę powcłania \.ydaną 

przez K.K.Uj Końskie, na irr.lę Adama 
Kani, mieazk. Milicy gm. Bliżyn.

b3v7. Y/ieluński,
Niniejszym unieważnia się skradzio­

ną kartę beztermin. urlopu, wydartą na 
imię Jana Nagaja mieszk. Ochędzyna,

pow. Hru&iesków
Zgubiono tymczasowe zaświaccza* 

demobil, wyd pntez 16 p. a. p. w Gru- 
oziądzii na imię Wł. Ż^rebccKiego, Hc- 
rudió. ^0

pow. Wołkowysk.
Zgubiono tymczasowe zaświs d e n ­

nie demobil, wyd. ne imię J iza fa  Bu- 
j »ka, zam. w Jałówce, poczta Świsłocz,

22

po w. Żuromin.
Zgubiono kartę zwolnienia Wyaaną 

przeor 3 p. p. Leg- w Lub inie na imię
J. Górczewskiego. z. Płocka. 24• ' l

p c 4'. DJ-śnisński.
Skradziono legitymację osob. wydz-

ną na VrmQ Józofa ZióinkSewiCza. zanii. 
foiwarK Myliczyn, Biprackai za \Vi- 
lefiska. 25
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Ś M I E M  H E M ffl! „01ZK 3 M ii i i l i i i i .  1 POL P E T I T
ukazały sią h*stępujące książki:

1. A. GRIMM. Jak układać psy policyjne. . Mk,
2. „ Jak używać psy policyjne „
3. j. MISIEWICZ. Ucziai policji w dochodzeniach

prokurarorskich. . . .  -
4. Z ,  RUCZYNSKI. Buchalteria podwójna . «
5. W. DZWQNKOW3Kl. Hiatorja Polskj (Olaes

P i a s t o w s k i )  . . »
6. Z. HREHOROWICZ, Rekwizycja mieszkań «.
7. Ooc. Dr, OLBRYCHT. Zachowanie się organów

śledczych względem do>
w. o N ó w  r z c c r o w y c h  . ,,

8 .  F r .  K A U F M A N .  P r z e p i s y  b i u r o w e  d l a  f e a m is a ip
jatów i posteiunków P. P. n

9. M. WAŚKOWEKJ. Podręcznik Prawa Admini-
atracvjnego. (Częać szczegółowa. Policja 
tczpieczfcńjAwa). . •>

!0. INFORMATOR POWSZECHNY Rzeczypospoli- 
tej Polskiej wyd. r. 1922. (Catalnic egzem­
plarze). . . m

N am ó w ien ia  p rz y jm u je  R e d a k c ja  „ { ja to ty  A d m in is tra c ji i P o lic ji P a i ilw .*  
i w y ay ta  a a  n a i^ f ta n ie m  p o k ry c ia ,

O p a k u « tan ie  i p rz s ł tr i l ra  p o c z to w a  m k . 200 o d  e g z e m p la rz a .

CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna ó-cio szpelfowa) wifcrsz nonparelowy przed tekstem mk. 8CC, vtylko urzędowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 700.— za tekstem  
mk. 600,—nekroiogi mk, o00,— paszportowe (3’kvotne). z podaniem lylku nazwiska \ adresu mk. 2000,-—o zagubieniu paszportów zagranicznych mk. 6000, — c zagubieniu

innych dowodów wiersz mk. J00Ó (trzykrotnie).

REDAKCJA iADMIHiŚTf?.; WARSZAWA.—DŁUGA<&

REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11— 12 
TELEFON 55-73,

i o o  K O  At  I T  E T  R E O F K C 7 J  N  Y:  «•<»
■ M.LORZĘCKL rt.CEDERBAUM, L r. CELiCHCWSKi. Z. DĘ­

BICKI E. GFMBOWIECKI, W. HŁHSZifL W. HOSZOWSKI, 
I Z. HUEBNER, J .  JAMONTT, J .  KRZEMIŃSKI. J . KUCZ /M- 
, SKi, K. LF.NC, K. MŁODZIANOWSKI, T..MODRZEJEWSKI, 
! 1. J .  RF.MB1EL1ŃSK1, S. URBANOWICZ.'

PRZEDPŁ.ii'?A: 2rl00 MK.j DLfi URZĘDÓW ORAZ 
FCIrjKCJOMARJCłSZY ■-'ANSCW. 1 KOMUNAI..ArCK 
1800 MK. ińfESlECZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ.

KONfcO CZEKOWE J>. K. O. N? 30i92.
CENA NUMERU POJEDYNCZEGO 600 MAREK. 
ADMlNisTR. OT-,V ART A OD V0 S.—2PP- TEŁ. 511-25.

REDAKTOR E. G!?ABOWSECKi. , » Drukernla Policyjna, fiługn 33. .
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